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PREMIE 


— czyli — 


PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


«GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłacą Gazetę 


na cały 1893 rok to jest do 


mają prawo wybrać sobie w premii 
osyli Ls = ki ku za jeduego do- 
36, wartości książek tak z powie- 

wych i historycznych jak i do 


ab 


stwa. 
n książka wynosi wię- 
asd , jak naprzykład “Zbiór 


‘= ai Nabożnych,* które to dzieło 
*oqutufW $2.25, to abonenci odcią- 
gi, ej ie jednego dolara premii 
oi 1 beng a resztę $1.25 przyślą 


i Z n "BR 
= e. Bano jest ze Słownikiem 
PolskófAngielskim i Angielsko Pol- 


skim, który kosztuje 4 dolary. A- 
bonenci którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry płacą za ten Sło: 
wnik tylko 3 dolary %0 $1.00 liczy 
się premia. Tym sposobem Gazeta 
$2.00 a Słownik $3.00, uczyni ra- 
zem 5 dolarów. 

Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je- 
dna” jest $3.50 w słabej oprawie 
at %w mocnej. Od ceny odoho- 

zi jeden dolar premii i abonenci 
dopłacają $2.50 lub $3.75. Abonen- 
ci mają prawo wybierać sobie książ- 
ki tak własnego druku, jak i apro- 
wadzane z Europy. 


Telegramy Zagraniczne. 


KRÓLESTWO POLSKIE. 


PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


Chicago, Illinois, Czwartek 9-go Lutego, 18 


1813 w Langenburgu, był właści: 
cielem dóbr Kieserstaedt i Ziem- 
bowic, jenerałem pruskiej konnicy, 
dziedzicznym członkiem pruskiej 
izby panów i t. d. Mieszkał zwy- 


Wiedeń, 8 lutego. Znany pa- | czajnie w zamku Randen w Opol- 
śmieszek (clown) Anatole | skiem. 


yaki 
urow został uwięziony w Wierz- 


Wczoraj wieczorem roznio* 


bołówce pod oskarzeniem, że prze- | gią się pogłoska o zamachu na ży- 


mycowywał do Rosyi anarchisty- 
czne pisma ulotne, drukowane w 
Francyi. 


graficzna, że Anglia, Austrya i 
Węgry: nalegają na Watykan, aby 
pogodził papieża z królem Hum- 
bertem. Telegram opiewa, że mo- 
oarstwa powyższe się obawiają, 
skandale bankowe w Włoszech 
wstrząsną domem sabaudzkim, 1 


cie cara; car i kilku członków je- 
go świty miało zostać aleczo- 
nych wskutek eksplozyi bomby. 
Pogłoska nie została potwierdzoną. 


1 Stycznia 1894 roku. Z WATYKANU. Ramborg i T nia Fw 

i i i, któ EEA x 
rę e łazcć) shononaipi n Tok Londyn,. l lutego. Od zna- | 16 dni żywiło się trzech majtków 
> anae aż do 1l Śt cznia 1894 | komitego dygnitarza kościelnego w | rozbitego norwegskiego okrętu 
p * Bór : Rzymie nadeszła wiadomość tele- | „Jhekla” ciałem ladzkiem. Zadusi- 


li czwartego i odrzynali jogo ciało 
o kawałku, gdy czuli głód. The- 
kia wypłynęła z Philadelphii 2 
grudnia i miała do walczenia z 


iż | burzami. Gdy i ster został potrza- 


skany, ludzie wyrzekli się nadziei 
dotarcia do portu. Kapitan, sternik 


dla tego chcieliby widzieć takowy | i ośmiu majtków ocalili się w ło- 
wzmocniony przez porozumienie z | dzi; inne łodzie FERRY SA burza. 
Watykanem. Powiadają, że Leon | Na statku zostało 9 ludzi, z któ- 
XIII bardzo chłodno przyjął owe | rych 5 utraciwszy rozum wskoczy: 


usiłowania pojednania. Papież bo- 


ło do morza. Pozostali cierpieli od 


wiem 'ie pokłada ufności w Kwi- | 22 grudnia do 7 stycznia, W trzy- 
rynale naprzeciw Watykanowi się | nastym dniu losowali, który z nich 


znajdującemu. 

Rzym, 3 tatago Kongregavya 
Propagandy wysłała do aroybiska- 
pów w Stanach Zjednoczonych na- 
tępujące pismo: Czoigodni Bracia! 
Chooiaż naczelnik koświoła jest mo- 
ono przygnębionym wielkim smut. 
kiem z powodu nikozemnych ludzi, 
którzy zwłaszcza w Europie czynią 
zamachy przeciw  chrześciaństwu, 
to jednak niezmiernie go pociesza 
wzrost katolickiego koświoła w in- 
nych częściach świata, Odnosi się 
to zwłaszcza do wolnego państwa 


miał zostać zabitym i sepożytym. 
Los padł dwa razy raz po razie na 
hollandzkiego majtka, który został 
zaduszonym, a ciało jego w suro- 
wym stanie służyło pozostałym za 
pokarm. Pragnienie zaspokajali 
przez ssanie lin zwilżonych przez 
mgłę i rosę. 

Berlia, I lutego. W kopalni 
„general von Blumenhausen”, po- 
łożonej w pobliżu Recklinghausen 
w Westfalii wydarzyła się dzisiaj 
ekaplozya gazów węglowych, wsku- 
tek których 18 górników 


zostało 


ENTERED AT THE POST-0FFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. 


nek, dwie smaragdowe i dyamento- 
we szpilki od włosów; wiele zan- 
sznic i medalionów, bransoletki 
złote z fotografią hrabiego Fla- 
mandyi, gdy jeszcze był młodym, 
orzeł składający się ze szmaragdów 
i rabinów, bransoletka emaliowana 
z medalionem, złoty grzebień, bran- 
soletka z korali, inna z rubinów i 
dyamentów, podarunek niemieckie- 
go cesarza i wiele ionych przed- 
miotówa. dia 

Tstnieje podejrzenie, że złodzieje 
mieli styczność z członkami służby 
hrabiostw. 


FRANCYA. 


Marsylia, 1 lutego, Wsku- 
tek strajku tutejszych czeladników 
piekarskich, piekarnie wojskowe do- 
starozają obecnie chleba publiczno- 
ści. Rozjątrzony oddział strajkie- 
rów i ich zwolennicy grozili dzi- 
siaj napadem na piekarnie wojsko- 
we, poduzas gdy inny oddział ude- 
rzył na wóz rozwożący cbleb, aby 
zabrać zapas w nim się znajdują- 
oy. Trzeba było przywołać znaczne 
siły wojskowe, aby rozpędzić straj- 
kierów. i 

— Prowadzono dzisiaj dalej prze- 
słuchy oskarzonych o udział w Pa- 
nama oszustwach. Waldeck Rous- 
seau bronił znanego Eiffel'a. 

Paryż, 2 lutego. Strajk cze- 
ladników piekarskich ukończył się. 
Ujednali się z pracodawcami co do 
ceny chleba i ich myta. 

Krótko przed załatwieviem straj- 
ku piekarczycy napadli piekarnię. 
Właściciel, gdy wyłamali drzwi 
jego składu, wystąpił przeciw nim 
z rewolwerem w ręku. Gdy się na 
niego chcieli rzucić, strzelił i rs- 
nił dwóch- z nich niebezpiecznie, in- 


Ktoby nie miał w domu lgo ro- | w północnej Ameryce, gdzie przed | zabitych na miejscu a 17 bez- | 53 os 21: PTE : 
| oznika „Tygodnika? a życzy sobie pi laty zaledwie ślad katolickiego Beia EE aA SAM c ef Ol innej kai 2 
| go mieć, może go odebrać w pre- | kościoła istniał, a gdzie obecnie z stali o zeni przez policyę 


widzimy licznych jego zwolenni- 


Półurzędownie: donoszą, 


Niemcy tymczasom nio nie puczną 


| mii za L asie P 0. za Opra- WA o AR 

Ę wę tegoż Tygodnika. Ten lazy ro- | ków, ich instytucye, ich zakony, | wkwestyi ii - 

| omnik Tygodnika wysełamy, Expro- | ich hierarohią i ich' wielki senat | ajs mzłogo wynagrodzenia, gde 
z 


biskupów. Wszystko to dodało od. 
wagi papieżowi, który z najwię- 
kszem zainteresowaniem stara si 
obecnie pomagać rozszerzeniu reli 
gü w owych krajach. Obecnie w 
czwartem stułóciu po odkryciu Ą- 
meryki wyseła papież, który zda- 
miony i zadziwiony zajmuje się 


by Stany Zjednoczone miały anek- 


tować Hawaii. 
— Zdaje się, że od czasu pob 
tu carewicza w Berlinie, stósunki 


między Rosyą i Niemcami 84 przy- 


jaźaiejszemi. 


„Nowosti” powiadają, że wkrótce 


bierający expressem sam 5 l ; i e 

| opłaca. — Kosek roczników nie | rozwojem i postępem potężnego | zjadą się trzej cesarzowie, t. j.: 

4 Sisto ujemy za zapłaceniem opra- transatiantyokiego wolnego pań. | Car, cesarz Franciszek Józef i Wil- 
4 wy. dd ceny następnych roczników | stwa, nader zdolnego człowieka, ty- | helm. SRA: 

+ BE8EZ. ił L go i VIgo) tularnego arcybiskupa w  Lepante, Hamburg, ? lutego. Owych 

| PRL „zs ad premii. _.. | Jako apostolskiego delegata do Sta- | trzech malików sk man o 0: 
a EK: i prer i mito tak n | rówsźjedwoczonych + Joga Biz wkrętu Treka 2 Phi phi; 

FE "ae i et abonenci. | bliwość amerykaaskim pra- | rzy po nieżmiernych cierpieniach, 

| „Gazeta Polska” RY wynosi ka zi „papieskie: akie musieli ponosić na - 

MI. . ZE z > tatku, zostali i przez i- 

| í ps DWA DODI nas przesy- jego pracach. i | ską barkę „Herman” i ayWCNE” 

: łać przez Money Order, expressem Podpisał się kardynał  Ledócho- | ni do Cuxhaven, zostali uwięzieni 


wski. pod oskarzeniem morderstwa, po- 
nieważ zabili jednego z ich towa- 
rzyszy, Hollenderczyka i żywili si 
jego ciałem. Są Norwegozykami 
nazywają się Anderson, Jacobson 
i Schannson; uwięziono icb na mo- 
gy własnego ich wyznania. Majtko: 
wie ci zostaną odwiezieni dla pro- 
cesowania ich do Norwegii, gdyż 
ladożerstwa się dopuścili w wo- 
dach neutralnych. 


Berlin, 4 stycznia. Urzędo- 
wo nio nie zarzucają wyborowi 


f 3 albo w liście registrowanym. 


i Extra premie: 

| Kto przyśle 3 nowych abonentów 
5 może wybrać sobie książek za 500., 
za 3 nowych dbonentów 750. za 
LR: 4 nowych abonentów za $1.00, za 
| 6 nowych abonentów za $1.50, za 
| 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 
f wych abonentów za $2.50. Przytem 
| każdy nowy abonent dostaje swo- 
ją premię za $1.00 książek. 
„ Nowym abonentom wyseła się 
Gazeta od No. 1-go. 


AUSTRY A-WĘGRY. 


Wiedeń, I lutego. W kopal 
ui Skalis w pobliżu Gradzisk w 
Styryi, o wskntek eksplozyi 

azów węglowych pięciu robotni- 
ów zabitych -i dziesięciu pokale- 
czonych niebezpiecznie, 


NIEMCY. 


Berlin, 1 lutego. 
Wilhelm potrafił znowu podczas 


Cesarz 


i Loe na a, ab 
| aroszytoś! oitniej na Jogo dno. | babie wag pz teowi za Jego 60 
Obok „Gazety Polskiej” wydajemy | rze zrobić głupstwo. Dał bowiem |} otni jubileusz biskupi. Nominacya 


zasłażonemu byłemu sekretarzowi 
stanu wydziału sprawiedliwości dr. 
Henrykowi Friedber , który pra 
wie 50 lat był urzędnikiem, w 60 
rocznicę urodzin jego fotografię 
swoją. W tem nie ma nic dziwne- 
go, lecz pod fotografią umieścił 
własnoręcznie: , Nemo me unpune 
lacessit.” (Nikt nie może bezkarnie 
mnie napadać.) 


Text kazania na niedzielę nastę: 
pując 


Tygodnik Powieściowo- 


aukowy””, zawierający powieści 
shłstoryczne, romanse, opowiadania i 
„aztuozki teatralne. Cena Tygodnika 
"mae yn Jednego dolara, 
rzy nieznaj zoze Tygo» 
si inite Poean E FERR 
„aię jeden numer na okaz bezpłatnie. 
l Kto pisze aby mu zmienió adres na 
i (Gazetę Polską autrzymuje także Tygo- 
| ünik, niech pisze aby mu i na Tygo- 
i dnik adres zmienić. Przy zmianie adre- 
gu należy nam podać stary i nowy a- 


ta, ohociaż nie ma znaczenia polity- 
cznego, jednak wywiera niejaki 
wpływ na katolickie „Centrum 


„Centrum” jest zadowolnione z 
tego wyboru bo jen. Loe jest do- 
brym katolikiem. 


BELGIA. 


Bruksella, 2 lutego. Pod- 
hrabina Flaman- 


| potwierdzają. : 


ściciela piekarni. Dzisiaj wydarzyło 
się starcie pomiędzy wojskiem i 
strajkierami, z których kilku zo- 
stało ranionych. Dziewięciu straj- 
kierów uwięziono. 

— Z Paryża wydalono dwie wło- 


skie kobiety, mianujące się marki-- 


zą de Fleury i hrabiną de Bussy. 
w Rue Jacob prowadziły wieiki 
dom; przebywało u nich wielu ofi- 
cerów i cudzoziemców. Rząd się 
dowiedział, że szpiegowały dla za- 
granicznego mocarstwa, i dla tego 
rozporządził ivb wydalenie. 


— Prokurator Franqneville to- 
czy śledztwo przeciw 104 Mein 


4 re ich przekupstwo 


Paryż, 2 lutego. Rozporzą: 


dzenie wydalenia markizy de Fleu- 


ry i brabiny de Russy zostało 


zniesione, gdyż oświadczyły że s4 
W łoszkami. à 


Francuzkami a nie 
Pewną jest rzeczą, że nie były a- 


gentkami dla zagranicznego pań- 
stwa, lecz awanturnicami, które się 


miały wystarać dla dr. Cornelius'a 
Herz o jakieś papiery odnoszące 
się do sprawy Panama  kaaału, 
które kiedyś były w posiadaniu 
Herza. 


Nizza, 5 lutego. Dzisiaj roz- 
począł się tutaj karnawał wielkim 
pochodem. Frzypadkowo zapalił 
się wóz tryamfalny, i błazny i bła- 
źnioe na nim się znajdujące mu- 
siały z niego skoczyć, aby się nie 
spalić żywcem. 


WIELKA BRYTANIA. 


Londyn, I lutego. Sesya par- 
lamentu została wczoraj, jak zwy- 
czajnie, zagajoną przez mowę tro- 
pową królowej, która oświadczyła, 
że stósunki or TR do innych mo 
carstw europejskich są przyjazne- 
mi i że nie ma najmniejszego nie- 


dres. po rocznicy swych urodzin | ozás gdy hrabia i ; > 
tg" Zwracamy uwagę tym panom wybra sam z biblii i to miejsce, dyi, brat i bratowa króla, byli bezpieczeństwa, aby pokój został 
| ghonsntome Sy w lae. Poskiowa R zdaje się popierać wniosek | węzoraj na balu dworskim, złodzie- | naruszonym. W Egipcie zostanie 
| 2 s . . : y T: i 1 : 
i Money aty wan te Mota: Ożdery wojskowy. A więc i biblię bierze | ję weszli do pałacu, otworzyli szka Kid, z RAY n aha aen 


Już do pomocy, aby przeprowadzić tułkę, w której się znajdowały klej- 
powydezy. wiiogak, noty familijne hrabiny i zabrali 

— Umarł w Wrocławiu Wiktor, | takowe. Miały wartość 400,030 fran- 
RET Karol, Franciszek, książe | ków. Pomiędzy klejnotami znaj- 
na Raciborzu, książe Corvey, ksią: | dował się -mały dyadem z dyamen- 
że Hohenlohe - Wadenburg - Sohil- | towemi gwiazdami, bransoletka z 
lingfuerst. Urodził się 10 lutego fotografią króla Leopolda, 15 spi- 


ełali, gdyż bez tychże nie dosta- 
ika A zy z tutejszej poczty. 
Adresowaó należy: 


w. Dyniewicz, 
4 582 Noble Str., Chicago. 


| 
| YToney 
f 
i 
+ 


— 


naszych pomordowali. 

Stishajło natychmiast przyskoczył. — 
Naszych pomordowali hajdamaki, to to ty 
Laszek. 


WERNYKORA 


- WIESZ0Z UKRAIŃSKI. 


ty padać, lecz stary niezmięszany podniósł 
SIA. 

— Naszych pomordowali, dobrze mówi 
mój chłopczyk; Lachy przeklęte hajdamski, 
nie mogąc po koniu to po hołoblach ucięli. 


m w 


| POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z R. 1468. 


m uca R 3 to cni zarąbali ośmiu bezbronnych sitarzy, 
| $ EO WSRIEGO; wszystkich rodem z Czarnobyla; 

Ea S RARE synem zaledwie zdołali uciec z rąk Lachów, 
A | PPR ale dał ja im za swoich. A 

$ (Giag dalszy.) — Przekonamy się o prawdzie: prowadź 
s Byłaby diużej trwała gadanina m Z 


był w Mędwedówce. 


í, ; š z 
k ; Zaledwie stajnię 


„dwóch ludzi. ga był mężczyzna półwie- 
kiem obarczony, 2'9 Jeszcze jędrnej twarzy i 
kruczego Włosb drugi dziewięcio letni chłop- 


inych pollee lowik Myszka, — - 
czyk, siwo-oki, rumwianych policzków; obadwa 


Stary kiwnął głową: — Tak, tak, to 


k nieśli ua plecach piętrzący sig oberemek polowy towarzysz, z nimeśmy razem przyszli 
R sit. i = z Łysiauki dv Steblowa. — 
a — A skąd wy ludzie Stiahajło budził śpiącego kozaka, ale ten 


— Sitarze z Czarpobyla, rzekł stary kła. 
niechaj będzie pochwalony Jezus 
Obrystus, niechaj będzie część przeczystej 
wierze a wam zdrowie panowie bracia. 
=: Teraz zkąd wy mandrujecie sitarze? 
— Z jarmarku z Medwedówki, tam na- 
© si bulali dwa dni i dwie nocy, a teraz oko 
= nie ujrzy ani Lacha, ani Żyda, w miasteczku 
= ani kościoła, ani karczmy, tylko trupy i 
gruzy. | ` ! 
= Tu mały chłopczyk porwał za poły sta- 


OE 7 R 


roztwierał oczy i znowu zamrużał, 


niając się, 


masz ty sitarzy idących z Łysianki. — 
Kozak przecierając oczy bałkotał: 


się za oczy, ` 
— Tatku to Dubyna. — 


Y 
x, ~ 
b ec 


otworzono i ujrzano 
konia, mały wrzasnął: — Tatku,to nasz po- 


coś mówił, nikt nie rozumiał, Stiahajło my: | 
śląc, że go dcsłyszy, wołał głośno: -— Bracie! 


Zmam sitarzy... W Łysiance pomordowali 
— i znów zasnął; u mały chłopczyk chwycił | 


_, £uiahajło pomyślał:— To prawda, że jeg 
imię Dubyna, zostawmy go niechaj spoczywa: | si: 
a wy dobrzy ludzie idźcie w swoją roge, | możny 


"oz 


szłych sporach rządowych zacią 
gnie nasamprzód rady rządu an- 
gielskiego. W izbie niższej świad: 
czyła królowa w swej mowie tro- 
nowej, że z żalem w sercu dowie- 
działa się o biedzie istniejącej po- 


boście prawdę powiedzieli. 


— Czy myślicie zanocować w Korsuniu, 
czy się puścicie w dalszą podróż? 

— Mybyśmy chcieli Panie Watażko je- 
Mały drżał tak, iż sita na ziemię zaczę- | szcze przed wieczorem ruszyć ku Białej Cer- 


kwi. 


— No, to macie znak na przepustkę na 


was dwóch — wyjął i 


popiersiem Katarzyny II, bite roku 1768, 

— Niech Bóg szczęśliwie prowadzi, 
Kiedy się zaczęła pohulanka w Medwedówce | że się gdzie jeszcze zobaczymy. My do 
ludziom złego robić nie chcemy, 
myśmy z |się z niewoli lackiej'i oczyścić kraj 


stwa. Sitarze pokłonili się. 


nin ponownie do- Peele 23 minister spraw 


-ster Amadei i posłowie do sejmu: 


— Dzięki wam Watażko za waszę łaskę, 
bogdajby nadszedł czas w którymbyśmy mo: 
cie ich do stajni, mamy i my tam kogoś co | gli ci zawdzięczyć — i poszli ku miastu. 
Radość siły i szybkości ich krokom dodała, 
radość na ich oczach obsiadła, mały tulił się 


między ludnością rolniczą, | lecz 
mniema, że położenie wnet się po- 
prawi. 

— Znany nowo - yorski milioner 
William Waldorf - Astor zakupił 
czasopismo „Pall Mall Gazette.” 

— Około 250 na pół zgłodnia- 
łych ludzi zgromadziło się wczoraj 
na „Tower Hill” i postanowiło u- 
dać się do parlamentu, śby człon- 
kom tegoż przedłożyć stan nędzy, 
w jakiej się znajdają. Gdy przyby: 
li do Tamizy, zastąpił iu drogę 
oddział konstablerów. Jeden z nich 
chciał mieć mowę do swych towa- 
rzyszy, lecz policyant schwycił go 
za kołnierz i zapobiegł mowie. To 
rozjątrzyło tłnm, który mdjerził na 
policyę. : 

Londyn, 1 lutego. Brytań- 


— 


— 


Szkoda narobiona jest dośćznaczną. 
Kilka osób zostało zabitych i prze- 
szło sto ranionych. c 
Wyspa „Zakynthos? czyli 
Zante została dzisiaj rano o godzi- 
nie drugiej ponownie nawiedzowa 
przez trzęsienie ziemi. W mieście 
Zante zostało przeszło 100 domów 
zburzonych, bardzo. wielu ludzi u- 
traciło życie, lub zostało pokale- 
czonych. Inne punkta wyspy zo- 
stały także nawiedzone i strata jest 
ogromną. (Ci, którzy ocalali, obo- 
zują po polach. Niezmierny bałwan 
rzucił dzisiaj rano mnóstwo ma- 
łych statków na wybrzeże. W uli- 
cy prówadząeej do portu jest wo- 
da dwie stopy głęboką. Trzęsienie 
ziemi dało się także wyraźnie u- 
czuć na wyspie Kephalonia. 
Ateny, 2 lutego. Na wyspie 


ski poseł w Honolulu za czasów 
króla Kalakaua, Varigny, donosi, 
że złe skutki taryfy MekKinleya 
były przyczyną, że ludność w Ha- 
wali żąda aneksacyi do Stanów 
Zjednoczonych, lecz Varigay wska- 
zuje na protokół angielsko francuz- 
ki z r. J846 dla utrzymania niepo 
dległości wysp Sandwich, który 
Stany Zjednoczóne nie chciały u- 
znać, choć rząd w Wasbingtonie 
oświadczył «uroczyście, że zawsze 
uzna niezawisłość grupy tycb wysp. 
Varigpy mniema, że wskutek 0- | 
wego oświadczenia Stany Zjednoczo: | 


Zante panuje wielka nędza. Setki 
familii obozuje pod gołem niebem. 
Ludzie musieli uciekać z takim 
pośpiechem, że ani żywności ani 
też odzieży nie mogli zabrać. Po- 
wietrze jest zimnem i wielu z nich 
umrze, j.żeli nie dostaną pokarmu 
i odzieży. Angielski okręt wojenuy 
wypłynął dziś z portu Piraeus z za- 
pasami i odzieżą. » 
Ateny, 3 lutego. Jest faktem 
niezaprzeczalnym, że trzęsienie zie- 
mi, które się w ostatnich czasach 


wydarzyło na wyspie Zante, jest 


ne nie będą anektowały w =p. | najzgubniejszem z tych, o których 


Glasgow, 2 lutego W po 
bliżu Glasgowa wpuszciono do 


wody dzisiaj nowy parowiec Cu-| 


nard linii „,Lucania”, który jest 
większym, niż Teutonic lab Ma- 
jestio. Jest 625 stóp dłayim, 65 
stóp szerokim i 41 stopę glębokim. 
Jest urządzonym do przewozu 450 
pasażerów lszej, 250 drugiej kaju- 
ty i 600 pasażerów międzypokia- 
dowych. 

Londyn, 2 lutego. Lord Cro- 
mer, poseł angielski w Egipcie, 
przysłał do bióra spraw zagrani- 
cznych uwiadonnienie, że prawdo- 
podda będzie trzeba wysłać do 
ggiptu całe wojsko, które rząd an- 
gielski na ten cel przezuaćzył, gdyż 
„ūlemasi” (teologieczni jnryści) w 
Konstantynopolu donieśli ulema- 
som w Cairo, że sułtan będzie się 
sprzeciwiał o ile możności zajęciu 
Egiptu przez Anglików. 


WŁOCHY. 


Rzym, I lutego. W skandal 
rzymskiego banku są zawikłani: 
ignor Mozilii, dyrektor -wgdziału 
raju, baron Nicotere, były mini- 
Montagra, Geppa, Dezerobi, Sinio- 
netti, Mazzinio i Nardocci. 

— Na Stromboli, najbardziej na 
roi położonej wyspie grupy 
Apari w pobliżu Sycylii, dało się 
uczuć trzęsienie ziemi. Wulkan | 
znajdujący się na wyspie miota o- | 
gniem. 

W y je lhe oszustw Odnoszą- 
cych się dorzymskiego banku ma | 
zostać oskarzony także poseł Zerbi, 
który pomiędzy r. 1888—1891 miał 
odebrać 400,000 lire, jako wyna- 
grodzenie za jego przekupstwo. “ 

„Turyńska Gazeta” donosi, że 
król Humbert dał 4 miliony fran 
ków z kasy swej prywatnej, aby 
wykupić weksle wystawione na 
bank rzymski i na bank narodowy. 

O:karzonymi mają zostać także 
prezis ministeryum (Giobtti, mini- 
ster przemysłu i bandlu Jacava i 
minister finansów Grimaldi. 

Rzym, 2 lutego, Di Rudini, 
był prezes ministeryum, wyrzekł 
dzisiaj, że ani centa nie otrzymał 
7 owych 5 milionów franków, któ- 
re miały być wręczone ostatnim 
prezydentom . włoskiego ministe- 
ryum ani w pośredni, ani też w 
bezpośredni sposób i zażądał toi- 
ałego zbadania jego politycznej 
karyery. 


GRECYA. 
Ateny, l| lutego. Na wyspie 
Zante dało się wczoraj po dwa ra- 
zy uczuć siine trzęsienie ziemi. 


pretann — 


mo- 


tylko wybić nienek 
z Żydo 


ogier, dwoje 


zapytał: 


Tu 


ui dania EM” <> 


— Kupiłeś pan s 
ca w konfederatceł 

— Pen porucznik, ja konfederacki nie 
lubi jest, bo to gubi wasz kraj, i do ludzi 
w oczy skaka, a 

Pani pcdstolina podch 
Szpiler widzę poeta? 

-— Ja Szpiler pani Dobrodziki, ale wo- 
lałby bić poeta jak Konfederackia. — 


` — Tnę potnę, Mospanie Szpilerze, 


w ostatnich czasach doniesiono i 
nie wiadomo, kiedy się ukończy. 
Wezorajsze trzęsienie narobiło wie- 
le szkody, a burza panująca w tym 
czasie powiększyła jeszcze zgrozę. 
Ludność mniemała, że nadszedł ko- 
niec świata. Wielu łudzi dostało z 
przestrachu obłąkania. Trzęsienie 
wczorajszej nocy spustoszyło wszy- 
stkie piece piekarskie w mieście 
tak, 1ż ludność nie miała najpo- 
trzebniejszego pokarmu. Minister 
spraw kraju przybył już do Źante 
i stara się ulżyć vędzy. Król Je 
rzy YZ w niedzielę. An 
gielski okręt wojenny i tizy statki 

reckie przewożą namioty, żywność 
I lekarstwa do wyspy. 


PORTUGALIA. 


Lizbona, 5 lutego, Z St 
Thomas donoszą, że Hottentoci w 
południowej Afryce napadli kolo: 
nię Massonmedas w Dolnej Gwi- 
nei. Portugalczycy odpędzili kra- 
jowców; z których padło 00. 


PORSME: T GEESTE 


gislatura otrzymała ape SE! 
"Anglicy zostali wydaleni z kraju. 
Największe  rozjątrzenie przeciw 
Anglikom powstało od czasu, gdy 
japoński statek wojenny Chistma 
zderzył się z angielskim parowcem 
Ravenna 1 zatopił się wraz z zało- 
gą. 


ARGENTYNIA. 


Buenos Ayres, 8 lutego. 
Banco de Roma i la Plata podała 
się do konkursu wskutek strat, ja 
kie poniosła wskutek <spekulacyi 
dyrektora banku w złocie. Strata 
wynosi milion dolarów. 


ŚRODKOWA AMERYKA. 


Panama, I lutego, Z Paryża 
donoszą, że Rotschildowie i baron 
Hirsch tworzą nowy syndykat ka- 

nałowy; przeznaczają na te przedsię- 
| biorstwo po 2,000,000 franków, je 
żeli naturalnie koncesya kopania 
| kanalu zostanie przedłużoną. 

Panama, 8 lutego. W Bogo- 
ta J. Ignacio Gutierrez, profesor w 
| jezuiekiem kolegium, podał w cza 
| sopiśmie „La Cristina” artykuł, w 
którym twierdził, że klasy robo- 
tnicze nie posiadają najmniej-zego 
| wykształcenia. 

To rozjątrzyło robotników, któ- 
rzy w liczbie 400 udali się przed 
mieszkanie Guttiereza i powybija- 
li wszystkie okna i drzwi. Policya 
chciała temu przeszkodzić, lecz zo- 
stała odpędzoną. Powróciła później 
w większej liczbie. Przyszło. do 
starcia, w którem robotnicy odniesli 


Koło okien na stołkach rozgościły się panienki. 
Pan Skarbnik Złctnicki muskał zawiesisty 
wąs, i coś rozprawia? z Panem Komornikien: 
Drożewskiw; Pan Guberaator SBuchvdolski, 
zwrotnym językiem wychwalał stada polskie 
przed. Szwaben. Szpilerem, który go nie rozu- 
miał, ale słuchał z roztwartą gębą. 
dał dwie kopiejki a | konom Madejski nakładał fajkę dla pana 
Podstolego, a pan Zgierski, porucznik ka- 
waleryi narodowej i mł dy towarzysz dra- 
brym | gonii regimentu Królowej Jadwigi, do pa- 
chelewki smalił, Paai Skarbnikowa 
chcąc zrobić rozmowę ogólną, a przytem zwycza- 
jem staropolskim uczcić cudzoziemca, zapytała. 
Jakże się powiodło kupno panu Szpilerowi? 
Szwab się zbliżył: — Jaśnie Wielmożna 
Pani, kupil cztyry kobyłki: sliczny, jeden koń 


silnych wolochów, — 


Panienki dławiły się od śmiechu, ale 


wesołości, a porucznik Zgierski przystąpił i 


zbliżył się Komornik  Drcżewski, |” 
ośmdziesięcioletni starzec; włos biały jakby 
mornikowa Drożewska, Pani Gubernatorowa | mlekiem się pokrył, czoło choć zwarszczone 
o | Suchodolska, a w samym końcu na pół przy 
siadła na ławie przez wielki respekt dla tak | niem się malowała, 
ch Pań, Pani Ekonomowa Madejska, 


ale pogodne, bo cnota nieskalanej duszy 


93 roku. 
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i petycyę, aby | skl 
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wyciła: — Pan 
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na tem samem miejscu, na którem | JIA sułtana raport o cywilizacyi l 
5 pie został stracony, kaplicę. o mj ba rep nych. Nowy świst | 
poważnienia. Teraźniejsza radykalna rada pa. A eti e EJ t e wraże | 
Jako curiosam przytacza „Kurs. | ryzka miejska postanowiła oznak | gen potężu * mn bała w al > 
Kistok” następujący dokument pod- | ten przebłagalny usunąć i zastąpić | gqą pz Ą Y wysta są To = | 
pisany przez wiejskiego starostę: | przez pomnik Lepellet era, człon- | wjelbieni zac dka dr | 
s prze jego k z wielbienie znowu  zelektryzowało | 
„Wołkoński zarząd miejski (uprawa) | ka konweneyi. iż sułtana; postanowił ted pójść i 
upoważnia: naniejszem Romana Ten Lepelletier, z domu bogaty aoe Ryng iu r Eat | 
Józefowicza Gniazdkowa, mieszkań- | i znakomity pan, stał się z czyste- Blac jaż wybran arządzi TF 
ca tejże włości, staroskolskiego po- | go entuzgazmu dla wolności i po- | goli Eric Nm 4 i 
wiatu, do wybrania się we wła- ; stępu zwolennikiem rewolucyi i w północnej dzielni y Lg U. s 
suej osobie, swojemi końmi, ze | konwencyi z rzetelnego przekona- | tworzono też ko i y eg: . | 
swoim bratem, na zarobek dla po- | nia jak Carrot (dziad teraźniejsze- | Selimem Effendim A przy A | 
krycia należnych skarbowi *poda- | go prezydenta rzeczypospolity fran- | czele dawnym dyrektorem sk | 
tków. Urząd prosi władzy o po- | cuzkiej) głosował za śmiercią kró- | xyi tareskiego diaga abe » | 
moc dla wyż wymienionego wło- | la, gdyż temu udowodniono różne Zorganizowaniem g b ~ anA j 
ścianina, aby mógł jeździć na wszy- | zdradzieckie stósaunki z ościennemi kacyi itd. zajmie cię o inspe- i 
stkie cztery strony Rosyi”. Pod- | państwami, do których go namówi- | ktor polic i aryzkiej, d le ini | 
pisano starosta Maciej Biurdiu- ła jego żona, królowa arie An- | do Latod È herri Entegre Pe 4 
gów. toinette. Ten sam Lepelletier zo- | w charakterze Mustaszara. 3 
zm 3 
bluźń waszeć przeciw konfederacyom; tnę po- | le pilnie, a na twarzy jakieś pomięsza- i 
tnę, to jedyny ratunek naszego kraju w nie- ( nie, Odszwargotał gońcowi mocno dodając 
szczęściu. O gdyby mnie sił stało, tnę po-|gleich. Goniec wyszedł, a Szpiler obrócił się 
tng, uatychmiastbym pojechał na Podole przy- | do Suchodolskiego, | 
stąpić da Konfederacyi Barskiej; tnę potuę — To mały interes jest, ja potrzebował i 
Ewy” . . . Tu . É] r 
tam zbawienie-O jczyzny, a nie w innych sza- | pięciu podwód i to w tego moment dla ludzi; j 
chrajstwach; tnę potnę. — Szpiler się zapa- | ja zapłacę jest, ja musi wyjść ztąd co prędzej; j 
lił, A EEN gz, i taki ordonans mego przyjaciel, pan jenerał E 
— Pan Komornik i ja ni szachraj, ja- | Kreczetników, mnie przysłał przez kozak pan ż 
wam nie nie zaczepiać; a wasz Korfederacki | jenera? Branicki. Paa gubernator ja prosi pod- ZAPI 


Kajzera słachać. — 


bo ci łeb zetnę, 


Polak. 


ezych, — ; 


jąc się przy drzwiach jsk 
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mak, Branicki, Prędko 
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Wszedł goniec sługa Szpilera, a szyku. | 


albo jak pies kuglarza wyuczony stawać. u 
warcie, zaszwargotał językiem i oddał list, a| wpuszczono cygankę. Stanęła we 
tylko można było zrozumieć słowa... Ko- sè ; git 
przeczytał Szwab, a- 


„R Wyb 
` b“ 


lalka  wertepowa, 


da twarz 
po 


Rann] 
z 


„czarne oczy Świ 


nie do rzeczy; on krzyczy wolność! anie chce | wód, ja zapłaci, 
j — Dobrze panie Szpilerze, będziesz | 

Przyskoczył Porucznik: — Szwabie plu- | je miał, Panie Madejski pójdź SAIN Ai 
cho, stul usta, wara bluźnić Konfederacyi | nakaż aby Asawu'a zajął pięć podwód kon- >, 


| nych, i przyprowadził do pana, — Madejski 
— I ja mam szabli, poprobujem się pan | wyszedł spełnić rozkaz, 3 | e 


— Pan Porucznik, ja dziś nie ZOZ 3 
Porucznik pokręcił wąsu: — Przepraszam | mego obowiązki naprai „mięsa pó z 
Panie Dobrodziejki za uniesieniesię: ale cbraza | na moment i machniem aa 
rzeczy ojczystej, obraza zacnego obywatela, po- a. 
ruszy i rękę i język polskiego żołnierza. Pa- 
nie Szpilerze, jeśli- wola pomachamy sobie 
trochę pałaszami, krzyżową sztuką, 

— Ja gotów na pałasz, a na krzyż to ni, 

— Do jutra sprawa, zawołał Suchod.]- 
ski, jutro uczciwie podług zwyczajnych obrzę 
dów się rozprawiać, jak przystoi na ludzi za- 


ecą jak zarzewie węgla, 
RiP 


i a porucznik zbliży- 
wszy się do Szpilera rzekł zcicha: — A na- 
> Hola! bola! Mościpanawie, odezwał | sza sprawa? możemy w sieni na gorąco zaraz RACE 
się Skarbnik, stając między nimi, a respekt | wszystko skończyć, g? > «s A SW 
do boku ojca, jak młoda sarneczka tuli się | wzrok Skarbnikowej powstrzymał wybuch |dla płci pięknej?... nie tu miejsce swarom, A 

do matki, umknąwszy rozjuszonych paszcz o: 
nasz | garów, 
z W Korsuniu twa jarmark, aa rynku 
ruch, ciżba i pył; po szynkowniach pijatyka, 
swaty i krzyki. W ratuszu u Berka Makie- 
a choć | dońskiego w gościnnej izbie zebrało się wy- 
sokie Państwo, Szlachta herbowa od pradzia- 
dów. Pani Śkarbnikowa Złotnicka, pajstar- 
sza wiekiem, najzaszczytniejsza godnością, ta- 
— | siadła ra pierwszem miejscu, na środku sze- 
rokiej ławy, opartej wysoką poręczą o ścianę; 
obok niej po prawej i po lewej stronie sie- 
dzą: Pani Podstolina Wyszpolska, Pani Ko- 


.. 


pałaszem — i uśmie-- 
chnął się zdradliwie, — ~ | A 
— Słowo, że przybędziesz panie Szpi Lu 
— Słowo, że się wybijemy jutro, chiba 
jeden z nas dziś żyć nie będzie. sy 
— Jeźli tylko ten warunek to mam 
dzieję, że się sprobujemy. — e 
W tej chwili cisuęła się do drzwi cygan- 
ka obszarpana; ludzie dworacy za barki ją 
odpychali, a ona wrzeszczała: — Jaśnie wiel- 
możni panowie! Jaśnie wielmożne x 
zwólcie mi powróżyć sobie, — P 


a | częły prosić pani Skarbnikowej, a na jej słowo 
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INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Európy jest na- 
stępującym: 


nioł śmierci adowodnił równość zni- 
Gdybym był pisał o ku- 
raku o czterech nogach! toby ka- 
żdy o tem chciał wiedzieć. Infla- 
encya przeminęła, kilku set dosta- 
ło ślepoty! kilku suchot! reszta za- 


szczenia. 


rzy  marnotrawstwem  zaprzedają 
swoje  zagony ziemi ojczystej, 
karmicielki prześladowanych sy- 
nów, a pokolenie ich wystawiają 
na łaskę wroga — na śmieciach 
nędzy — na zagładę bratniego na- 
rodu! 

Zawsze trzeba zarodki dostrze- 
gać tak w chorobie, jak w moral- 
ności, jako i w zepsuciu familij 
nem, bo ślepemu przebiegowi tyl- 
ko głupcy nieokrzesani — wszy- 
stko samemu pozostawiają. 

Księża stawiają nam wrogich ży- 
dów za przykład, a nie wiedzą, że 
ci pracują na nasze ujarzmienie w 
czystej nędzy — następstwa nędzy 
są ludziom z rozumem znane. 


«© 


Morris Ran, Pa, lgo lute- 
go, 1893 r. 


sza w tym dniu Króla do podpisa. 
nia uniwersału, powołującego na 


Na reczpem posiedzeniu Bractwa sejmiki przedsejmowe. 


Wstrzemięźliwości pod opieką św. 
Józefa, opiekuna P. Jezusa, które 
się odbyło 2% stycznia rb., został 
wybrany zarząd Bractwa na rok 
1898, z następujących członków: 
Jan Hrzon, Prezydent. 
Woje. Nowakowski, Sekr. prot., 
Jan Swięcichowski, Sekr. fin., 
Józef Ryngwalski, Kasyer, 


Marcin Zaporowski, Opiekuno- 
Fr. Zaporowski,. wie 
Jan Wefpiak, kasy, 


Jakób". Vełniak, Marszałek, 
Jan Podraza, Vice „Marszałek. 


Nasze Bractwo zostało założone 


Dnia 7 maja naznaczono składa- 
nie przysiąg i honoraryam Prusa- 
kom w Wielkopolsce. 

Ukazem z dnia 17 maja zatwier- 
dza cesarzowa Katarzyna wcielenie 
całej dywizyi Lubowidzkiego do ar- 
mii rosyjskiej, Po odtrącenia wie- 
lu oficerów, towarzyszów i szere- 
gowców, którzy „nie chcąc przez ob- 
eą moc nakazywanej wykonać przy- 
sięgi, wrócili do kraju” — ogół za- 
jętych w kordon rosyjski i zmuszo- 
nych do przejścia pod komendę 
rosyjską korpusów z wojska koron- 
nego i litewskiego wynosił prze- 
szło 20 tysięcy. 


4 Kurs. Portoryum. rea zy p Ay a eE 
. - * COS — oj]e 

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. sytaoji osoby. Ten taki niby za- 
K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 24 15 ród s się g ga, n Or 

: sars zmiany temperatary. Lato r 
Gulden czyli złr, do Ce twa Austrya- | ino nieomal w całej „Europie aż 
ekiego (Galicyi, ch Morawii i nadmiar gorące, zatem też ów za- 
Węgier) 414 25 lążek choroby masiał podpaść Hun 
S 5 pt 3N ; nie tj. nabrał grozy w  błonicach 
Rubel do Carstwa Bakici, iiy 1 brzusznych srdsrtożya bry rice 
lski pod Sił w 95 bo te małe mikroby z błonie nosa 
8 Moskalem rg jé 5 Lido ej powędrowały w błonnice brzucha, 
Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 19; 25 już jako bakterye oaz io ao 
i a » - I 25 ne do podgryzania, tak onic 
Gulden do EEE > za LĄ o brzusznych, jako wątroby — po- 
Kroner de Danii, Szwecyi i Norwegii 26; ŻE wodując jej nieczynność — i żółci, 
Lira do Włoch -> . - > 20 25 powodając jej chwilowe zaślamie- 


W. DYNIEWICZ. 


NAM 


cnie jnż nie żyje — został bowiem 
9 mil od Fort Stanton zastrzelony. 


( Kalendarz Tygodniowy. 


Luty, 1893. Główna część jaskini jest 7 mil 

długą i dwie szeroką; trudną jest 

: _| rzeczą ocenić jej wysokość. W chód 

z Prey Apoloni ta s do jaskini jest milę głębokim, 
10 Piątek, Scholastyki Wil. choć dosyć trudny do przebycia, 
1ąte s a ZE z 1- | leez o wiele prostszym niż tunel 
helma, Erem. na La Salle lub też na Washing- 


ton ul. w Chicago. Przy głównej 
jaskini znajduje się mnóstwo od- 
nóg lub komor; w niektórych z 
nich niezawodnie jeszcze noga lu- 
dzka nie postała, i nikt też z pe- 
wnością nie wie, ile ich właściwie 
jest. W głównej jaskini znajduje 
się dość duże jezioro, które można 
przebyć na tam się znajdującej 
łódce. Dziwnem jest to jezioro. 
Czasem znika woda zupełnie z nie- 
go, a za kilka dni woda znów 
przybywa, niewiadomo zkąd. W ja- 
skini jest zupełnie ciemno a p. E- 
dison nie zaprowadził tam jeszcze 
elektrycznego światła; dla tego ka- 


11 Sobota, Łazarza, Eufrozyma. 
12 Niedziela, Ealalii- p., Modesta, 
Laud. 


15 Poniedziałek, Katarzyny de Ricci, 
Jord., Kast. 


14 Wtorek, Walentego, Jacka. 


15 Środa, Popielec. OE i Jo- 
wita. 


Korespondencye Gaz Pol” 


Fort Stanton, N. M, 26-go 
stycznia, 1893 r. 


Blizko siedem lat, jak nie da- 
łem o sobie wiadomości w „G@aze- 
cie Polskiej”; ostatnią bowiem ko- 
respondencyę pisałem w r. 1386 z 
gór Niebieskich. 

Obecnie donoszę, że z Oklahoma 
S hr Daien nas do Fort Stanton, 

Odległość wynosi 1500 mil. 
Podróż odbyła się koleją Carthage i 
New Mexico i trwała dwa dni i 2 
noce; jechaliśmy przez całe Okla- 
homa Ter., Kansas, Colorado i No- 
wy Meksyk. Mieliśmy specyalny 

ociąg — dwa wagony sypialne, 
eden „Rocky Mountain Tourist 
Car” i jeden wóz dla pakunków. 
W Colorado dodano do naszego 
rowozu jeszcze jeden; jechaliśmy 
brwicm przez góry Skaliste i to po 
większej części pod górę. — Było 
można się tam przypatrzeć; mie- 
liśmy także mały wypadek. Gdy- 
śmy nocą jechali pod pewną stro- 
a oderwał się od pociągu 
y wagon z pakunkami i cofał 
a z coraz większą szybkością, aż 
o 5 mil od miejsca oderwania się 
wykoleił się i wpadł do przepaści, 
co najmniej 1000 stóp głębokiej. 
Szczęśliwym przypadkiem nie znaj. 
dował się nikt w tym wagonie, 
lecz z naszych pakunków nic nie 
* ocalało. 

Z Carthage mieliśmy jeszcze 108 
mil do miejsca przeznaczenia, któ- 
re odbyłiśmy pieszo. Ja jako.ku- 
charz jechałem wozem, który cią- 
gło 12 mułów. Do przebycia po- 
wyższej przestrzeni potrzebowali- 
śmy 6 dni — od poniedziałku do 
soboty. W sobotę na południe w 
dobrym przybyliśmy porządku do 
Fort Stanton, gdzie kompania l0go 

ułku piechoty Ready * nas do- 


rym obiadem i każdy z nas do- 
stał po butelce piwa a 
w Milwaukee w browarze Jos. 


 Sohlitza, gdzie niezawodnie nieje- 
den polski wiarus pracuje. 


Na połowie drogi od Carthage 


do Fort Stanton napotkaliśmy wiel- 
ką przepaść, która ma być 100 mil 


długą, 3 jest milę szeroką. Meksy- 


en nazywają to miejsce „mal 
(23), co zuaczy „przepaść 
ai *, Zdaje się, że całą tę 
okolicę tworzy jeden kamień sto- 
iony i zlany, w którym się znaj- 
Sie. doł tak głębokie, że dna nie 
można dojrzeć. Ja myślę, że za 
dawnych czasów był tu wulkan 
czyli góra wyrzucająca ogień. Gdy 
ta się wypaliła i zapadła, nastąpi- 
ła eksplozya, bo o trzy mile od 
tego miejsca można znaleść zupeł- 
nie. czarne kamienie, podobne do 
żuźli. 

Na około Fort Stanton znajduje 
się dolina okolona górami, na któ- 
rych śnieg leży zimą i latem. Fort 
Stanton leży jedenaście (?) tysięcy 
stóp nad poziomem morza. Nowe- 
mu przybyszowi trudno tu oddy- 
chać, aż się przyzwyczai do klima- 
tu. — Obecnie są tu dnie piękne i 
ciepłe, lecz nocami mamy małe 
przymrozki. — Fort Stanton został 
założony przez jenerała Stanton i 
zatrzymał po nim nazwę. 

Trzy mile na wschód od Fort 
Stanton znajduje się jaskinia, ale 
nie jaskinia Beatusa, lecz jaskinia 
„Billy the Kid”, o którym w swym 
czasie ,„Gazeta Polska w Chicago” 
dosyć opisywała. „Billy the Kid” 


żdy odwiedzaj: ący ją musi się zao- 
patrzyć w latarnię, bo pojedyncza 
świeca zagasłaby zaraz z powodu 
wielkiego przeciągu powietrza, któ- 


nie — zkąd bierze powód zgniłej 
fermentacy1, tak samo gastryczność 
żołądka, które to uchybienia dążąc 
do równowagi zdrowia, powodują 
nagromadzoną gastrycznością na- 
gły wybach tak żołądkowy, womi 
ty — także — jako i ściągi mu- 
szkułów, kurcze; podczas zarazku 
nawet krew będąc oddawna w nie- 
prawidłowym biegu, nagromadziła 
bębenków okrężnych w rolki, niby” 
dzieląc krew od wodnych części. 


Symptoma te są tuż przed sa- 
mym wybuchem z miarą czasu od 
6—8 godzin pomiędzy życiem i 
śmiercią. W zupełnie innym cza- 
sie nadmieniłem, że pierwsze sta- 
dyum choroby zaczyna się od cza- 
su zarodku, że te stadya mają pa- 
nowie doktorzy 9--10 miesięcy cza: 
sn do zwalczenia. Na udowodnie- 
nie mych twierdzeń podaję, że o 
soby, które opuściły Europę, bli- 
zko Ameryki po 10—14 dniach do- 
stały napadu epidemii cholery; dra- 
gie dowodzi, że podczas zimy, kie- 
dy wszystkie bakterye cholery mu- 
szą uledz zimnu mroźnema, bywa- 
ją pojawy tej choroby choć w 
zmniejszeniu, czego przynajmniej 
w r. 1866 nie było, gdyż z nastą- 
pieniem nawet szronu zaraz ustała. 


liwość nauki, a poznasz ich łą- 
czność silną -— nawet w rozpro- 
szeniu.... 


członków. 
W. Nowak 


Pittsburgh, Pa., S. S., 30g0 Chicago, 26 


stycznia, r. 1893. 


U nas na południowej stronie 
miasta tj. w parafii św. Wojciecha 
zawiązało się Towarzystwo Bratn. 
Pomocy św. Antoniego, do które- 
go w przeciągu jednego miesiąca 
tj. od 28 grudnia 1892 r. wstąpiło 
52 członków. Administracyę skła- 
dają następujący członkowie: 

Antoni Wnorowski, Prezydent, 

Antoni Ślis, Vice-prezydent, 

Antoni Kolb, Sekr. I-szy, 

Jan Michalski, ,„ II-gi, 

Jan Masłowski, Kasyer, 


mnm—m—=— EAN 0 c 


Józef K. Siebert 
Paweł Łabuński I 


Michał Miehbala 


Szanownym Rodakom radzimy, 
aby się jak najliczniej do nas 
przyłączyli, póki wstępne jest je- 
szcze małem, gdyż wynosi tylko 
jednego dolara, lecz wkrótce zosta- 
nie podwyzszonem. 


Antoni Kolb, Sekretarz, 


13 marca 1887 roku przez Wiel. 


Tow. Rycerskie B. P. Ułanów 
św. Pawła obrało na 
cznem posiedzeniu dnia 2fgo gru- 
dnia 1892 nową administracyę na 
rok 1803 z następujących: 

Do służby wojskowej: 


Michał F. Mężydło, Kapitan po raz 


Jan Nowak, do sztandaru) 


Franciszek Lewandowski ) Podcho- 
Franciszek Ruadziewicz | 
Do służby Tow.: 


Józef K. Siebert, Prezes 
Michał F. Mężydło, Vice prezes 
Antoni A. Janiak, 


Dnia 27 maja zwo!ano sejmiki, z 
których wyłączeni zostali dekretem 
Kontederacyi Targowiekiej ci wszy- 
scy, co nie uczynili sukcesu, co się 
wpisali w księgi miejskie, należeli 
do deputacyi dziękczynnej za kon- 
stytucyę 3go maja, albo połączy- 
wszy się z Targowica, przeciw niej 
protestowali. W yborami kierowali 
zdrajcy, przekupieni przez Siewer- 
sa. Odbywa: się one przy pomo- 
cy wojska oraz pruskich i rosyj- 
skich pieniędzy. 

Dnia 17 czerwca nastąpiło o- 
twareie sejmu grodzieńskiego. Mar- 


; obecnie liczy 15 
owski, Sekr. 


stycznia, 1893 r. 


swem ro- 


czwarty. szałkiem obrano pod przymusem ze 
I Oficerowie | strony Siewersa Bielińskiego, cze- | 
I po raz śnika koronnego. Bieliński, nędzny 
drugi. i ograniczony człowiek, gracz na- 


miętny i hulaka pozostawał na żoł- 


k, podoficer. 
dzie Siewersa, który mu dał przed 


Franc, Burek, Opiekunowie polskiego. ) Chorą- sejmem 2.200 dukatów, a później 
Józef Nowak, kasy, Michał Nowak, do sztan- ) żowie. | wypłacał miesięcznie po 500 duka- 
Jan Kubiak, Marszałek. daru'ś erykańskiego) tów do ręki, a drugie 500 dawał 

zaufanemu człowiekowi na utrzy- 


manie pana marszałka. 


Dnia 19 czerwca Siewers używa 
siły zbrojnej dla zatrzymania w do- 
mu podczas sesyi sejmowej pięciu 
najgorliwszym duchem patryoty- 
-cznym ożywionych posłów i — ja- 
ko widomą groźbę dla sejmu — 


rążowie. 


Sekr. prot. 


1307 Breet str. po raz czwarty | ustawia pułk jazdy pod miastem 


Józef Gośliński, Sekr. fin. 


ry nigdy nie ustaje. Ze ścian są- 


Tak tedy dowodzi, że zalążki cho- 
czy wciąż woda, która się ato- 


lery przez dłuższy nawet nieogra- 


li zamienia w kamień w kształcie | piczony czas w ciele ludzkiem 
świecy. Są tam takie świece do | mają swój rozwój. Pierwsze sta- 
przeszło 20 stóp długie. Woda nie dyum jest zatem głównem zada- 


spada zupełnie na dół, lecz posu- 
wa się powoli po tych świecach, a 
qdoszedłszy do końca kamienieje. 
Świece te kamienne są przejrzyste 
jak kryształ. 

Po ścianach można widzieć wy- 
ryte nazwiska różnych ludzi, któ- 
rzy jaskinię odwiedzili; niektórzy 
zaś pozostawili swe bilety wizyto- 
we. 

Muszę jeszcze nadmienić to, że 
wchód do jaskini jest na pół mili 
dosyć obszernym, tak iż człowiek 
prosto może iść, drugie tyle prze- 
strzeni tzeba przejść chyłkiem, a 
nareszcie z jakie tysiąc yardów 
trzeba się czołgać na brzuchu, jak 
wąż lub żmija. Następnie nagle 
rozszerza się jaskicia 1 tworzy ro- 
dzaj ogromnej hali tak obszernej, 
że cesarz Wiihelm mógłby tu bi- 
wakować z wojskiem i zostałoby 
jeszcze dla starego Bismarcka co: 
kolwiek miejsca. 

Ktoby chciał wiedzieć jeszcze wię- 
cej o tej jaskini, niech pisze do 
mnie, a chętnie mu doniceę. 

George Snider, 


niem lekarzy stłumić przed rozwo- 
jem: 1) Przez gastryczne ściągi — 
choć co 2 tygodnie, w której to 
ingredyencyi koniecznie musi być 
$ ipecanuany, aby przeczyścić żółć 
z zamólenia, jako też i wątrobę u- 
zdolnić do czyszczenia krwi. 2) 
Pić rozczyn rozwolnionej wody 
kwasu saletry, lub chininę z roz- 
czynem słabego kwasu siarczanu—- 
ku zabiciu i osłabieniu zarodu ba 
kteryi. 3) Rozezyn zupełnie słaby 
opium z dodatkiem tis — 
to cholera zje djabła.. Jóż ale? 
czy pp. doktorzy SEER mz 
od systemu czy tam nastroju 
dzkiego zdrowia? Nie! by WK E 
— Każdy człowiek jest panem 
swych uczuć, zatem powinien sta- 
rać się sam o zabiegi. PP. dokto- 
rów zaś rzeczą jest ludziom to tyl- 
ko objaśnić. Ludzie przeciwnie są 
sprzeczni z przestrogami sanitarne- 
mi, tj. wbrew jedzą tof co jest za- 
kazanem podczas chorobliwego roz- 
stroju żołądka, podczas presyi go- 
rąca, jedzą to co zawsze; piją naj- 
gorsze piwsko, co _ wszystko fer- 


Fort Stanton, N. M., Co. G., 10 Inf. | mentuje i tem bardziej daje po- 
paneme wód wzdęcia żołądka! ckliwości! 


wybuchom!; rozumieć trzeba różni- 
cę presyi gorąca (pamiętajcie 80 — 
100 stopni gorąca) lub powietrza 
zimnego; eco można jeść zimą w 
stanie zdrowia, nie można w gorę 
cym czasie podczas niezdrowia. — 
Że woda sama ma w sobie zawie- 
rać zarodki, to nie może być zu- 
pełnie prawdą, bo jednę i tę samą 
wodę ludzie piją i są zdrowi. W 
r. 1866 w Pobiedziskach umierali 
ludzie, którzy pili wodę z jeziora 
albo ze stadni — w Geołuniu i I- 
mielnie piją samą studzienną wo- 
ani jeden człowiek tam nie 

Z choroby brzusznej tak 
samo i tyfus się rozwija — a ty- 
fus był zawsze towarzyszem chole- 
ry; na ostatku dobijał ofiarę. Nie 
piszę tu środków przeciw cholerze, 
bo to się nie pisze drugi raz dla 
zabawy — ci co czytali niech pa- 
miętają. ale środki przedcholery- 
czne, przypadiości brzuszno zapal- 
ne, to wszystko słaży dla pp. do- 
ktorów, którzy się tradnią bada- 
niem przebiegu choroby i jej na- 
stępstw — dla Wszechnicy w Kra- 
kowie i Mogancyi. 


Luling, ias. 29-go stycznia 


1892 roku. 


Z biegiem dkóliówinkii pehnięty 
niejako przymusowo ku śle lzeniu 
niektórych interesujących rzeczy, 
poddałem się fantazy! z niejakiem 
zamiłowaniem w dociekaniu chorób 
powikłanych. 

Już w roku 186$ po usiłowaniu 
epidemii cholerycznej, - pisałem na 
ręce Dr. śp. Małeckiego w Pozna- 
nia twierdząc, że podczas tak stra- 
szaie grasującej epidemii cholery, 
powietrze było zdrowe — nawet 
najzdrowsze. Czemu opisałem po- 
wody zarazy, które może już pzzed 
9 lnb 10-miesiącami w sposób fer 
mentujący zgniły? Z nadmiarem 
wodorodu powietrze wdychane i 
dziurkowatością ciała w ludzki or- 
ganizm nabyte zaraża ustrój zdro- 
wia. Nie wspominałem wtenczas 
o mikrobach lub bacylach -- bo 
nie paląc fajki nie mógłem przez 
długi cybuch tego dostrzedz. 

Przedewszystkiem opisałem zaród 
choroby zagnieżdżonej w błonach 
śluzowych nosa — niezdrowisko — 
zapalne błońiczne bóle w piersiach, 
które z małemi odmianami niepo- 
zjaw swój rozkład .chorobliwy 

w systemie ludzkim czynią. Pisa- 
łem, że im widoczniejsze są obja- 
wy, tem łatwiej choroba na inną 
mniej niebezpieczną się przemieni. 
Owoc mego pisma dostał się Jo- 
hannowi Śchróch przekręcony — 
nie Janowi Sztreng. 

Przed kilka laty podczas grasu- 
jącej influencyi pisałem w „Gazecie 
Polskiej” o natnrze i rozwoju tej 
choroby przepowiadając następstwa 
epidemii; biorąc za wyraz że: pod- 
czas gdy miliony bagnetów pilna- 
je możnych tego świata, maleńki 
niewidzialny mikrob z dechem w 


Jan Sztrenk. 


P. S. NŃiedość na tem, że pp. 
doktorzy mają znać naturę cholery, 
tak samo ludzie powinni być z 
nią obeznani, gdyż to jest choroba 
zupełnie odmienna, nagła, nie ma 
czasu patrzeć na język, badać puls 
lub pytać o apetyt! W roku 1866 
nauczyłem się przebiegu tej choro- 
by i w przedśmiertelnym testa. 
mencie zostawił mi zlecenie mój 
przyjaciel T. K., który tak samo 
„uległ tej óhorobie. 10 osoba pod 
jeduym dachem! — żebym praco- 
wał nad zagładą cholery, żeby nikt 
więcej tam na nią nie umarł; w r. 
1892 nie wiem czy wielu z Pola- 


nandoah, Pa., założyliśmy Towarz. 
Bratniej Pomocy pod nazwą „O- 
bywateli Pułaskiego”, które za po- 
mocą Bozką bardzo szybko wzra- 
Założonem zostało dnia i7-go 
kwietnia, 1891 r, a obecnie liczy 
103 członków, tj. obywateli, któ- 
rzy mogą stanąć na równi z Ame- 
rykaninami. 

Musimy wspomnieć, że mamy 
kilku Połaków urzędnikami. I tak 
np. jest sędzią pokoju (squire) ob. 
W. Rynkiewicz, któremu się po- 
pre powodzi na jego urzędzie 
it 

Na półrocznem posiedzeniu To- 
warzystwa, które sie odbyło 29go 
bm. zostali wybrani urzędnikami 
następujący obywatele: 


Antoni Jackowiak, Prezy lent, 
Józef Soliński, Vice- prezydent, 
Stanisław Kwapich, Sekr. prot. 
Józef Krok, Sekr. fin., 
J. Rudnicki, Kasyer, 


sta. 


Marcin Kamgowski, Opiekuno- 
Francisz. Chojeński, | wie 
Franciszek Górny, kasy 


Adam Zakrzewski, )Komitet nad- 
Piotr Makowski, )  zorczy. 


Od 27 lipca, 1892 r., do 29 sty- 
cznia, 1893 było dochodu $%337.90; 
rozchodu w tym samym czasie 
$178.16. Pozostało czystego docho- 
du $!59.74. W lipcu znajdowało 
się w kasie $:36.36. Razem pozo- 
staje w kasie $396.10. Na posie- 
dzeniu styczniowem r. 1893 zebra- 
no miesiecznego $4950, a zatem 
Tow. „Obywateli Pułaskiego” po- 
siada w kasie $445.60. 


Wszystkie korespondencye i list 
dotyczące tego Towarzystwa prosi- 
my adresować do Sekr. prot.: 


Stanisław Kwapich, No. 212 W. 
Poplar str. 


J. Rudnicki. 
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Syracuse, N. Y. 8l-go sty- 
cznia, 1893 r. 


Jzytaliśmy o bielzie i nędzy tak 
wielu polskich familii rozproszo- 
nych po kopalniach pensylyańskich 
io wielkim braku pracy. Gdyby 
tu do Syracuse w lutym lub mar- 
cu nawet 50 familii przyjechało, 
to natychmiast dostauą robotę przy 
soli. Ale to muszą być familie nie 
pojedynaki, bo przy soli tylko fa- 
milie przyjmują. Ludzie pracują- 
cy przy soli dostają wolne pomie- 
szkanie, drzewa i węgli do opału 
kupować nie potrzebują -— mogą 
sobie i cokolwiek inwentarza trzy- 
mać, jak krowę, Świnie, kury, ka- 
czki itd.—i dostają na dzień $1.25; 
dzień w dzień robota, czy pada 
czy nie. Obecnie przeszło 50 po- 
mieszkań stoi próżnych po rozmai- 
tych yardach. Bardzo wielu ludzi 
dostało pracę w fabrykach, wigo 
przy soli brak ludzi. Którzyby 
mieli ochotę r ka; być, niech się 
zgłoszą do Adolf Kirchner, 
202 Sackett AZ Syracuse, N. Y., 
a on odpowie na zapytanie. Mamy 


Chcąc dość o żydach wiedzieć, 
poznaj ich chałat, gamorę — gor- | ks, Klonowskiego; 


Teofil Bonk, Odźwierny. 
Wszystkie listy i korespondencye 
tyczące się wyżej wymienionego 
Tow. proszę adresować do Sek, 
prot. 
Amt, P;Janiak, 
000—32d St. 


m 


Tolesne rocznice, 


Rozpamiętywanie posępnych mo- 
mentów naszej historyi — momen 
tów, których skutki trwają do dnia 
dzisiejszego, budzi — obok cierp- 
kiej boleści i żalu — świadomość 
narodową oraz poczucie konieczno- 
ści zbiorowej, wytrwałej, ofiarnej 
pa dla wydobycia się z przepa- 
ści, w którą — opierając się na 

własnych naszych winach — wtrą- 
ciła nas obca przemoc. Dla tego 
też przypominamy tutaj najbar- 
dziej żałobne dm żałobnego roku 
1793. Ponure owe daty ryć się pô- 
winny w mózgach naszych i ser- 
cach obok radośnych, świadezących 
o niespożytej potędze moralnej i 
sile materyalnej narodu. Więc świę 
cąc te ostatnie pieśnią i weselem, 
obchodzimy pierwsze skupieniem 
ducha, żalem, co się w czyn męz- 
kiej energii przeradza, skruchą, co 
bywa poprawy: przysięgą; obchodź- 

my — wierząc niezachwianie „w 
grzechów odpnszczenie, ciała zmar- 
twychwstanie i żywot wieczny!” 

x £ # 

Rocznice niektórych z tych dni 
już minęły: 

Datę 16 stycznia 1793 nosi nota 
pruskiego prezydenta Bucholza, o- 
znajmująca o wnijściu do ziem 
wielkopolskich 15 tysięcy żŻołnie- 
rzy pruskich pod wodzą, jenerała 
Móllendorfa. Wojsko polskie, 0- 
trzymawszy rozkaz cofania się w 
głąb kraju, nie stawiło oporu nie. 
przyjacielowi. 

Dnia 23 stycznia zawarty został 
formalny traktat między Rosyą 'a 
Prusami o nowy podział Polski. 

Dnia 3! stycznia wkroczyło woj- 
sko pruskie do Poznania i zatoczy- 
ło działa na place. 

Wkrótce potem zajmują Prusacy 
inne miasta, jak Częstochowa, 
Gdańsk i t. p. 

Dnia 10go lutego przybywa do 
Warszawy Siewers w cein zmusze- 
nia króla do zwołania sejmu dla 
zatwierdzenia zaborów moskie- 
wskiego i pruskiego. 

Dnia 55 marca ogłeszono patent 
okupacyjny pruski na pół po nie- 
miecku, pół po polsku. Komisarze 
jeździli po miastach i wioskach i 
przybijali ogłoszenia na słupach, w 
rynkach, stawiając orły pruskie. 

Dnia 4 kwietnia król pod naci- 
skiem Siewersa opuszcza, Warsza- 
wę, udając się do Grodna na osta- 
tni sejm polskiej Rzeczypospolitej. 

Dzień 3 maja, sławną rocznicę 
konstytucyi, Siewers wyzmącza z 


miał tu swe schronienie, lecz obe- | nos wciągnięty, zagnieżdża się w 


ta piękny polski kościół i szkołę. wyrachowanem | szyderstwem do 


i 


oraz batalion strzelców przy zam- 
Andrzej P. Cholewiński, Kasyer | ku. 
Shenandoah, Pä., 31-go sty- po raz trzeci Dnia 17go lipca po burzliwych 
cznia, r. 1893. Jan Nowak Rada dyskusyach, wrzawie i sporach, 
„My Polacy zamieszkali w She | Józef Cholewiński gospodarcza. | które przeciągnęły się do północy, 


sejm uchwalił wniosek Łobarze- 
wskiego, który, jak mówiono, psu 
oczy sprzedał i za grube pieniądze 
pełnił korę wnioskodawcy — 
wniosek, upoważniający deputacyę 
do podpisania traktatu z R syą, 
czyli — innemi słowy — do zgo- 
dzenia się na jej zabór. 

Dnia 17 sierpnia po gwałtownych 
scenach, długich a namiętnych roz- 
prawach, które trwały do świtu na- 
stępnego dnia, ratyfikacya traktatu 
z osyą została zatwierdzona 63 
złosami przeciw 21. 

Na posiedzeniu z dnia 2 września | 
Siewers usiłuje złamać przemocą i 
gwałtem opozycyę w sejmie, nie 
zgadzającą się na podpisanie trak- 
tatu z Prusami. Miasto i zamek 
otoczono wojskiem, mieszkańców 
zatrzymano po domach. Dwa bata- 
liony grenadyerów z 4 działami, 
przy których stali kanonierowie z 
zapalonymi lontami, uszykowano 
w*podwórzu zamkowem. Pikieti z 
12 oficerów rosyjskich złożona we- 
szła do izby sejmowej, pod okna- 
mi stanęli grenadyerowie. Wśród 
tak niezwykłych okoliczności sejm 
miał załatwiać sprawę trakta- 
tuz Prusami. Po dwanastogodzin- 
nej wrzawie, podczas której przy- 
chodziło do czynnego starcia prze- 
ciwnych stron, przyjęto nie wnio- 
sek przekupionego zdrajcy Podhor- 
skiego, lecz poprawiony przez Szy- 
dłowskiego, a zawierający zarazem 
manifest przeciwko gwałtowi. 

Na posiedzeniu z końca września 


pod osłoną bagnetów i dział odczy- | 


tano w sali sejmowej projekt trak- 
tatu z Prusami. Posłowie opozy- 
cyjni, z których Siewers kazał te- 
goż dnia czterech uwięzić i wy- 
wieść z Grodna — 
niu wszelkich środków obrony kra- 
ja przed hańbą, uciekli się do: o- 
statniej manifestacyi, jaka im po- 
zostawała; umilkli na raz wszyscy. 

Wśród grobowego milczenia od- 
czytano projekt, a po nim wniosek, 
aby delegacya podpisała traktat z 
Prusami. Na trzykrotne zapytanie . 
marszałka Bielińskiego, czy zgadza- 
ją się stany sejmujące na wniosek, 
odpowiedzą było głuche milczenie. 
„A więc zgoda! -+ zawołał marsza- 
‘tek jednomyślnie! „Nad ranem król 
zamknął to „nieme” posiedzenie. 

Dnia 14 października przeszedł 
przekupionymi głosami -— pomimo 
gwałtownego- protestu. szląchetnej 
opozycyi — projekt aliansu z Ro- 
syą, oddający ostatni, okaleczony 
skrawek dawnej Rzeczypospolitej 
w moc sąsiada, 

Dnia 21 listopada został zaniknię- 
ty ów sejm pamiętny, zwany przez 
patryotów , „zgonem ojczyzny.” Ale 
naród w zgon nie uwierzył, bo czuł 
w sobie siłę do dalszej walki, a 
sejmn i uchwał nie uznając, zmył 
jego hańbę pełnem sławy powsta- 
niem Kościuszkowskiem, pierwszą 
w naszym kraju 'rewolucyą, która 
wedle tradyeyi — przybijała nabo- 
je ARE sejmowemi. 


* Pięćset pennies miedzianych | 


"po wyczerpae: 


+) Mal pays, po hiszpańsku zneczy „zły kraj**. 
Przyp Bed. 


wodzi wzrok do koła i czepia po każdego 


twarzy, potem wykrzywiała usta, łzą się za 
lała, poczęła dziwacznie skakać po izbie, i 
płaczliwym głosem wołać: — Śmierć — krew 
— mordy — pożar — biedni wy ludzie, 
Rozczochrane włosy latały po nad jej głową, 
jak złowróżbne ptaki po nad trupem wisielca, 
Przestrach pociągnął się po licach i zajrzał 
w serca niewiast. Uczucie odrszy ogarnęło 
mężów. Suchodolski chieąc położyć koniec 
piekielnemu tańcowi, wziął za ramię cygankę, 

— To waryatka! idź precz moja kocha- 
na. — 

Zaledwie dotknął jej ręką, ona padła na 
ziemię, i zaczęła trząść i rzucać się jakby w 


chorobie świętego Walentego. Nikt nie śmiał 


jej tkrąć; ale po chwili wła, poprawiła 
swoje łachmany : — Ja waryatka — ja warya- 
tka — ja wam prawdę mówię, uciekajcie bo 
będzie licho. — A potem obracając się do 
Szpilera: — No to zacznę tobie panku wró- 
żyć, pokaż dłoń, — Szpiler wyciągnął rękę: 
masz, głupi jest. 

Cyganka przypatrzyła się dłoni: — ls 
adradza tych co go gonią, a ty tych co ci 
gościnność dali. Przeklęty twój język, prze- 
klęte twoje serce, żyć będziesz na utrapienie 
świata, — Szpiler odezwał się: ty kłamiesz, 
ja człowiek lionoru. 

: Cyganka obracając się do 'Towarzysza 
‘dragonii, wzięła go za rękę: — Ty żyć bę- 


dziesz długie lata, ty jest ś ptak zwyczajny 
ale z ciebie zrodzi się orzeł: on pomści u- 
cisk twej ojczyzny, wzleci wysoko sławą i 
czcią, aż tam, tam w niebiosa — i wzniosła 


= w -szA a potem zwy na rękę 


błoniey nosowej, niejako wszystkie 
nosy razem wiąże, 


ków cholera nawiedziła? Ile było- 


„aby później a: by lepiej, żeby zmiotła tych, któ- 


śmierć — krew — mordy | 
— pożar! biedni wy ludzie! -— Jak bąk ska- 

kała po izbie, a wpad'szy we drzwi wybie- 

gła do sieni. Suchodolski kazał ludziom za- 

prowadzić ją do dworu, ale cygani porwali 

pomiędzy siebie, Madejski wszedł dając znać, 

że podwody gotowe, i Szpiler żegnał się: 

— Qyganki waryat jest, } leci koszalki o 
palki, nie trzeba jemu wierzyć jest, Upada 
do nóg pani Dobrodzik. — - 

Porucznik mu zastąpił: — Panie Szpile- 
rze, nie zapominaj coś przy rzekł, 

— Szpiler nigdy rejteryten nie, co przy- 
rzekł dotrzyma, Upada do nóg pan Dobro- 
dziejów... i wyszedł. — 

Jakby jakiem zaklęciem, cyganka rzu 
ciła swojem wróżeniem niepokój na całe zgro- 
madzenie; oczy wszystkich czegoś szukały a 
same nie wiedziały czego, a na dotmiar trwo- 
żliwego przeczucia, pan Madejski coś z cicha 
gadał do gubernatora, i na obudwóch twa: 
rzach malował się niezwyczajny wyraz, Fa- 
ni Skarbnikowa zapytała:— Panie guberna- 
torze uiech pan wyraźnie powie co to ma 
znaczyć, wszak my jesteśmy Polki, a Polka nie 
drży, przed niehezpieczeństwen nie upadnie. 

--— Pani Dobrodziejko, nie masz tu ani 
jednego ani drugiego, to zwyczajnie sprawy 
jarmarkowe. — I wysunął się z izby z Ma- 
dejskim; sle okiem kiwnął na Skarbnika i 
na Zgierskiego, a ci cbadwa pośpieszyli niby 
nieznacznie jeden po drugim: kobiety dobrze 
to zauważały. Właśnie w tymże czasie, dra- 


niec i krzyczała: 


by dworscy zaczęli bójkę z chłopami przed 


ratuszem, Komornik rozgniewany wyszedł 


do przedsieni i gromił drabów: 


— Tng, potnę, zaraz r° to przestać, tnę 


Komitet polski. 


potnę — i wzniósł laskę do góry. 


Groźna postać starca powstrzymała zu- 
chwalstwo draków, a chłopek, nieszczęśliwa 
ofiara ich kańczugów, padł do nóg Komor- 
nikowi. — Dziękuję ci jaśnie wielmożny pa- 
nie, niechaj Bóg strzeże dni twoje, ci napa- 
stnicy bili mnie za to, że moja szkapa zaku- 
lała i nie nogła ciągnąć tych parplaków, te- 
raz panie wstaw się do gubernatora, aby 
mnie podarował. 

— Tuę potnę, wstań mój kochany, alboż 
to twoja wina, że koń zakulał, idź spokojny, 
ani ci włos z głowy nie spadnie, Tnuę po- 
tnę, — 

Chłop odchodząc szemrał: Kiedyby wszy- 
sey Lachy byli tacy, toby i nam i im było 
dobrze. — Komornik aby dopełnić swego 
przyrzeczenia udał się do maleńkiej izd. bki 
dokąd wszedł gubernator, skarbnik, porucznik 
i ekonom, a widząc żarliwie rozprawiających: 
Tnę potnę, Mościpanowie przepraszam nie 
przeszkadzam — i chciał drzwi przymknąć 
ale Suchodolski wybiegł za nim, 

— Prosimy pana Komornika, pan uam 
dasz dobre rady. 

— 'Tnę potnę, moja rada za stara, ale 
Szczera, o co rzecz idzie? 

— Chłopstwo z cicha się odgraża, o haj. 
damakach gada. Leśniczy m: doniósł, że po 
karczmach przed miastem i za rzeką groma: 
dzą się kupami i nikogo nie wpuszczają ani 
wypuszczają do miasta i z miasta. 

— Tng potnę, tego można by!o spodzie- 
wać się Mościpanowie, Panowie guiotą bie- 
dnych chłopków, a czyż tę oni nie mają rąk 
do odparcia napaści? "Tuę potnę, dopiero co, 
mości gubernatora. waćpana "ay obiti - 


składania przysiąg carowej i zmu- 


waży 3 funty i 5$ uncyi. 


chłopka, za to że mu koń okulawiał: a czy 
to się godził Bądźmy sprawiedliwymi, a oni 
nas kochać i szanować będą. Tng potnę, — 

Tu przerwał Skarbnik: — Cham-cha 
mem! choć go smaruj miodem to on śmier- 
dzi dziegciem, Panie Komorniku, waszmość 
może powiesz aby Konfederacyę Barską ogło 
sić i powołać do niej chłopów. 

— Tnę potnę, gdyby tylko chcieli przy- 
stąpić toby to była rzecz święta, wszakciż i 
oni Polacy jak my. Zuieśmy daniny, ucią- 
żliwe pańszczyzny, sąłńmy na koń, powo- 
łajmy chłopków w imię Ojczyzny, a tnę po- 
tnę, ani jeden z nich: nie będzie myśleć o 
buntach, o hajdamakach. Nie róbmy tak jak 
robili nasi ojcowie, nie drzyjmy się z sobą, a 
razem uderzmy na wroga; tnę potag} ja sta- 
ry jeszcze siądę na szłapaka. 

— To są sny mospanie Komorniku; zchłop 
dopóty dobry, póki: bizun nad sobą czuje, 
Moją radę posłać do pana Malczewskiego do 
Bohusławia, aby ta przysłał dragonię, albo 
co jeszcze bezpiecznej, udać się do jenerałów 
cesarzowej aby nam przysłali. część wojska, 
a wtenczas wianych powykrywać i poobwie- 
szać, 

— Tuę potaę, zła rada; lepiej do.domów 
się rozjechać, z chłopkami po ludzku poga- 
dać, załagodzić u nie rozjątrzać. 
co na to powiesz panie poruczniku, ażeby 


wzywać Moskali? 


— Lepiej Moskali bić jak ich na pomoc 
wzywać, Ja trzymam z panem Komornikiem; 
ale gdyby nie można łagodnością z chłopami 
skończyć, to i sami ich uspokojemy bez ob- 
cej pomocy. 


rey 


A waszeć | 


poni szlachcic czynszowy, Pom 


POLSKA Ji 


ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


— Z Żytomierza piszą: 

„Zaledwie zapowiedziano budow ę 
kolei do Żytomierza (od st. Bró- 
wki), a już "ceny lasów podniosły 
R znacznie. Oóż dopiero będzie, 

y kolej zostanie wybudowaną? 
P rzy ekspensowaniu ekonomicznem 
drzewa z lasów tutejszych i przy 
taniości rąk roboczych, lasy wo- 
łyńskie, przy ułatwionej komunika- 
cyi, mogą istotnie przynosić swym 
właścicielom ogromne zyski, Z dru: 
giej strony gubernia wołyńska ob- 
itaje w granit, labrator itp. Od- 
powiednio eksploatowane, mogłyby 
one stanowić przedmiot wywozu za 
granicę, tymczasem sami A 
dzamy granit z zagranicy, ¢ gdy go 
potrzeba na nagrobki. Obfituje też 
gubernia wołyńska w żelazo, gliny 
najlepsze itp. Przy ułatwionej ko- 
munikacyi bogactwa te naturalne 
kraju przynieść ma mogą i muszą 
krociowe korzyści. A więc 
nowej kolei niecierpliwie. 


— Z Warszawy. Dolina szwaj- 
carska została sprzedaną za raty 
zaległe Towarzystwu kredytowema 
miasta Warszawy. Kapił ją odwo- 
kat Szach dla jednego z wierzycie- 
l, p. Antoniego Kożachowskiego, 
za 134,00) rubli. Długi hipoteczne 
wynosiły znacznie więcej. 

Według biuletynu rządu guber- 
nialnego kieleckiego, w osadzie Ku- 
rozwękach (powiat stopnicki) od 
dnia drugiego świąt do 3 zm. za- 
padło na cholerę 5 osób i wszystkie 
umarły, a mianowicie: jeden stolarz, 
trzy osoby ze slużby folwarcznej i 
jedna wyrobnica. Ukazanie się cho 
lery w Kurozwękach, przypisać na- 
leży: wypadkowym okolicznościom 
a nie miejscowym niedostatkom sa- 
nitarnym. 

W Warszawie, jak i w Łodzi za- 
uważono ogromny napływ żydów 
z, cesarstwa, którzy zakładają tam 
drobne firmy kupieckie i przemy- 
słowe. 


-— Pożer fabryki. W Ozorkowie 
w Król. Polsk. zgorzała cała przę- 
dzialnia Schlossegów. 


— Z Krakowa telegrafują do 
Nowej Preszy: W Warszawie od 
bywają się ciągle rewizye; żandar- 
mi wpadają nocą do mieszkań pry- 
watnych, szukając za bronią i za- 
kazanemi dziełami. Naczelnicy o- 
kręgów wojennych o rzymali za- 
wiadomienie, że trzy kaukazkie dy: 
wizye piechoty zostały wyprawione 
na granicę zachodnią. —- 


— Z Warszawy donoszą, iż władza 
rosyjska wypędziła znów ze słażby 
około 80. telegrafistów Polaków, 
znajdujących się w urzędach tele- 
graficznych w Warszawie i Króle- 
stwie Polskiem. Uwolnionym z 
dniem 13 zm. tak jak poprzednio 
urzędnikom kolejowym, wspanialo- 
myślny rząd zezwolił wnosić poda- 
nią o równorzędne posady w we- 
wnętrznych ae caratu. W 
ten sposób dla chleba większość o- 
wych telegrafistów wraz z rodzina- 
mi opuścić musi kraj rodzinny, aby 
odstąpić skromnych swoich posa l 
zgłodniałym działaczom z caratu i 
potomkom popów, z których nad- 
mierną liczbą sę: n'e wie już co 
ma povaze: 


— W Kielcach w Królestwie 
Polskiem spaliło się seminaryum 
duchowne. Dwóch kleryków sko- 
czyło z okna, nie widząc innego 
ratunku i poraniło się niebezpie- 
cznie, Podobno ogień został pod- 
łożony. 


POD PRUSAKIEM. 
W. KS. POZN AŃSKIE. 


Rzadka niespodzianka spotkała 
pewnego -gościnnego w  Wirach.. 
Wiózł z Poznania do domu: na wo-, 
zie beczkę okowity. Na drodze spa- 
dła mu beczka z woza i na razie, 
tego nie zauważył. Dopiero później, 
przybywszy do domu, spostrzegł, 
że okowity nie ma na wozie. Wró- 
cił się natychmiast ale jakie było 
jego zdziwienie, gdy spostrzegł le- 
żących w rowach nad drogą mie- 


„| szkańców z Wildy i Dębca, zupeł- 
bo- 


nie pijanych: Spostrzegli oni 
wiem beczkę z okowitą, otworzyli 


ją i prawie wszystką okowitę wy- 


pili i naturalnie popili się aż do 
stracenia zmysłów. Żart ten będzie 
kosztował ich zapewne dosyć wiele. 


~-=- Katedry w: Gnieźnie i w Po- 
znapiu doczekają -się zapewne już w 


najbliższych latach restauracyi. No- 


wy arcypasterz wielkopolski zajął 
się gorliwie stanem: najstarszej w 
Połsce katedry gnieźujeńskiej ipo- 
stanowił z całem zrozumieniem zną- 
czenia poważnej pamiątki przystą: 
pić do jej odrestaurowania. — W 
tym celu wezwał arcybiskup Sta- 
blewski architekta Zygmunta Gor- 
golewskiego do przeprowadzenia 
studyów i kierowania restauracyą 
obu starożytnych katedr. P. Gor- 
golewski znanym jest może więcej 


„ Ħalli. 


* Hildesheimie. 


kilka gmachów uniwersyteckich w 


Jest też obecnie kierowni- 
kiem prac przygotowawczych do 
restauracyi tysiącletniego tumu w 
Zna go i Księs 
Poznańskie z kilku Poważe sag 
dowli, a i Kraków zapoznał się z 
p- Gorgolewskim, jako sędzią przy 
konkursie na plany naszego teatru. 
Możemy więc śmiało twierdzić, że 
odtworzenie i opieka nad pięknym 
i pomi pong zabytkiem z wieku 
XIV w Gnieźnie, w najlepsze do 
stała się ręce. 


— Bydgoszcz. Zaczadziło się tu 
u piekarza Zandera dwóch piekar- 
czyków -- czeladnik‘ Stiese ze Śmi- 
gla, który-co „dopiero zaczął u Zan- 
dera pracować i uczeń Midajewski, 
syn tutejszego szewca Jana Mada- 
jewskiego, Zabrali oni do stancyi, 
w której spali, zarżących węgli i 
położyli się do łóżka Gdy po dwóch 
godzinach _poczęto ich budzić do 
pracy, znaleziono ich bez daszy. 
Wszelkie usiłowania przywołania 
ich do życia pozostały bez skutka. 


— Urodzonemu w Michalinie w 
powiecie grodziskim górnikowi Ja- 
nowi Józefowi Pi ątyszkowi, obecnie 
w Offenleben w.powiecie Helmstedt, 
pozwolono nazywać się, „Freitag“, 

— Już i nazwiska swoje zatracają 
robotnicy polscy przebywający w 
obeych stronach. 


— Ź pod Środy. W tych dniach 
rozeszła się tu wiadomość, która 
wszystkich do głębi wzruszyła. w 
Winnogórze czcigodnemu i kocha- 
nema ks. Szambelanowi i probosz- 
Aa Rosją jabilatowi 
egorocznemu, odjęto prawą nog 
Prof. Kolaczek z Wiodlówia A 
konał operacyą. Przed miesiącem 
zaczął ksiądz Szambelan narzekać 
na ból w. okolicy kolana, wywiązał 
się karbunbuł, krew się zatrała — 
i nie było innego sposobu uratowa- 
nia życia, według ogólnego wrze- 
czenia lekarzy, jak amputacya. 


— Lidzbark. W nocy na 9 zm. 
wybuchł na podwórzu proboszczo- 
wskim w W. enckn ogień, 
który szybko się rozszerzył i stodo- 
łę, wozownie, stajnię i śpichlerz 
zniszczył. Wszystkie zapasy zboża 
i paszy, 80 korey żyta na klepisku, 
narzędzia rólnicze i 20 sztuk bydła 
zgiuęło w płomieniach. Chłopak j je- 
den niemal byłby się spalił. 


— Kartuzy. Woźny powiatowy p. 
Antoni R obchadził igo 
lutego br. 50-letni jubileusz swej 
służby państwowej. — 8-go bm. 
obchodził rendant kasy sądowej 
p. Welski 60 Ni Bee swej służby 
państwowej. Na jego cześć odbyła 
się uczta w hoteli Bergmanna. 


— Chojnice. 6 zm. krótko przed 
p > zmarł tu nagle na apeple- 
ksyą serca wyższy "nauczyciel gi- 
mnazyalny Dr. Leon Biskupski w 
46. roku życia. Jest to w ciągu je- 
dnego roku trzeci wypadek śmier- 
ci nauczyciela gimnazyalnego przy 
tutejszem gimnazynm. Biskupskie- 
go wyprzedzili Gand i Otto. Bi- 
skrawki zajmował się gorliwie ba- 
daniem mianowicie narzecza ka- 
szubskiego. Przez kilka lat był on 
też nauczycielem przy realnem pro- 
gimnazyum w Tezewie, Niebożczyk 
urodził się w Kościanie, uczęszczał 
do gimnazyum w Lesznie, które 
z chlubą ukończył. Następnie stu- 
dyował we Wrocławiu poświęci- 
wszy się filologii. W ostatrich la- 
tach w Chojnicach z zamiłowaniem 
pracował nad narzeczem kaszub- 
skiem, o którem napisał kilka roz- 
praw już to w programach gimna- 
zyum chojnickiego, już też w „Archiv 
für slavische Philologie”, już też 
osobno. Był to nauczyciel zdolny, 
przyjaciel serdeczny i bardzo miły. 


— Wąbrzeźno. W jednej z osta- 
tnich nocy spalił się tylny dom 
fabrykanta wozów Kuligowskiegy. 
| Jego matka zginęła w płomieniach. 


— Tutejsza szkoła miejska liczy 
421 katolickich, 392 ewangelickich 


— Wychodźtwo. Z powiatu obor- 155 żydowskich dwióci. 


nickiego emigrowało w czasie od! 
i842 ra- 


Proch nie chciał si 
taae, 2. powodu Gzego przybli- 


października do końca r. 
zem 38 osób, wszystkie udały 
do Ameryki. 


się 


— Wiek sędziwy.W tych dniach a- 
TT w Poznaniu kapitalista L. Bro- 
dnitz, licząe lat 103 wieku. 


— Oborniki. Małżonkowie Ko- 
walewscy Marcin i Jadwiga z domu 
Pietraszczanka, obchod:ili w tych 
dniach uroczystość dyamentowego 
„wesela. Na inteneyą ich odbyła się 
w kościele w Parkowie, gdzie mie: 
szkają i dotychczas osobiście go 
spodarzą, msza święta. 


. — Dnia 15 zm. rano umarł w 
Orchowie na wymiarze u syna swo- 
jego Marcina Figas, sołtysa, Szcze- 
pan Figas, licząc lat 738, pogrzeb 
jego odbył się w środę przed 
południem. Zmarły był znany jako 
gorący patryota i powszechnie ko- 
chany. W roku 1548 należał jako 
chłop połski do komitetu polskie- 
go i czynny brał udział w ówcze- 
snym ruchu. — Był w onym czasie 
gospodarzem w Frzemżalu pod 
Trzemesznem i dłngi czas musiał się 
tułać i kryć przed zajadłością na- 
szych nieprzyjaciół. Od lat 35 prze 
szło mieszkał w Orchowie i wycho 
wał poczciwie kilkoro synów i có- 
rek a do samej śmierci odznaczał 
się wielką miłością do kościoła i 
ziemskiej swojej ojczyzny. 


— Wolsztyn. W Kębłowie chcia- 
ło sobie kilku parobczaków w sam 
wieczór Sylwestra: zrobić uciechę. 
Napełnili dość wielką pawzkę pro- 
chem i podłożyli pod nią ogień. 

jednak od ra- | 


żył się do puszki kowalczyk Stel- 
maszek, ażeby się przekonać, dla 
czego proch się nie zajął. Nagle: 
eksplodował nabój i zgruchotał Stel- 
maszkówi lewą nogę. Odwieziono 


go do tutejszego lazaretu i oddano | 


w opiekę lekarzowi. 


— Jaraczewo, We wsi Goli po- 
zostawili rodzice 6-letnie dziecko w 
domu bez żadnego nadzoru. Dzie- 
cko chege się ugrzać, przybliżyło 
się do ognia w piecu. Zajęły się 
sukienki dziecka i biedactwo tak 
się poperzyło, że dnia następnego 
umarło w wielkich, meozarpiach: 


PRUSY hiai I ZACHO- 


W Tornniu w roku 1892 úro- 
dzi ł osię 761 dzieci; 052 mniej, niż 
przed rokieni ,ztego "chłopców 386, 
dziewcząt 375, nieprawego łoża razem 
88 dzieci. — Bliźnięta urodziły się 11 


razy, — U marło 585 osób, licząc. 


w to 35 nieżywourodzonych "dzieci. 
Małżeństw zawarto 176 (14 
mniej, niż przed rokiem), z tego 
8$ ewangelickich, 51 katolickich, 
12 żydowskich, 1 luterańskie, 37 
mięszanych. Kawalerów wzięło ślub 
146 z 136 pannami, A wdowami i 
1 rozwódką. Wdowców ożeniło się 
26 z 18 pannami i jeden z wdową. 

"Najstarszy z żeniących się mężczy a 
miał lat 67, najmłodszy 20, z ko- 
biet naistarsza 53 — najmłodsza 
18 > Z wchodzących w małżeń- 
stwo nie umiało pisać 4 mężczyzn 


— Fordov. 8go zm. przeszła tu 
żydówka na łono Kościoła katoli- 
ckiego. Przed południem przyjęła 
Chrzest i Komunią św. a po połu- 
dniu pobłogosławi lonym został zwią- 
zek małżeński między nią a kato- 
likiem. 


— Puck. 16 zm. odbył się po- 
8l-letniego kapitalisty M. Wi ierciń- 
skiego, który dla siebie jak i dla 
siostry swej już od 30 lat miał 
gotową trumnę. Jego brat Andrzej, 
który przed tygodniem licząc 82 lat 


umarł, miał też trumnę swą go- 
tową. 
SZLĄZK, 
Bytom.W ubiegłym rokn przynie- 
śli się z pomiędzy Wielebnych 


Księży na Górnym Śzlązku do wie- 
czności następujący: ks. Fr. Böhm 
w Kaunzendorf, ks. Jan Slaniowski, 
w Polskiej Cerekwi, ks. Józef Ko- 
kot, dyrektor seminarynm w Gło- 
gówku, ks Alojzy Kocurek w Go- 
rzowie. ks. Józef Katryniok.w Kró. 
lewskiej Hucie, ks. Riszard Uliczny 
7 Tarnowie, ks. oficyał i kanonik 
Karker we Wrocławiu, ks. Jan 
SE w Luboniu, ks. Józef 
Matysiok w Kochlowicach. 


— Kochlowice. Pracujący w ce- 
gielni robotnik, nazwiskiem Anto- 
Mańka z Turzo kolónii, utracił przez 
to życie, że się ziemia zarwała i je- 
go zasypała. 


— Tarnowskie góry. Gospodarz 
jednej z tutejszych karczem wyrzu- 
cił pijanego robotnika, kiedy tenże 
hałasować zaczął, za drzwi, i tak 
silnie czy nieostrożnie. że robotnik, 
pad szy na ziemię; już więcej nie 
powstał. Gospodarza osadzono za 
to w więzieniu. 


POD AUSTRYAKIEM. 
GALICYA. 


Metropolicie lwowskiemu Sembra- 
towiezowi wytoczyła „Halicka Ruś”, 
jak donoszą dzienniki lwowskie, 
proces prasowy © oszczerstwo i o- 
brazę honoru ża wydanie i podpi- 
sanie kurendy, zabraniającej raskie- 
mu  duchowieństwu i wiernym 
prenumerowania czasopism ,„Naród”, 
„Chliborob” i „Halic ą Ruś”. Krok 
swój „Halicka Ruś” motywuje w 
następujący sposób: „Metropolita 
wydrukował i pierwszy podpisał o- 
dezwę do Newa i wier- 
nych w której między innemi po- 
wiedziano, że „Halicka Ruś” jest 
przeciwniczką królestwa Bożego na 
ziemi, że podkopuje wiarę świętą i 
szerzy  niedowiarstwo, że jest w 
stanie zaszczepić religijny indyfe- 
rentyam i osłabić „patryotyczne 
uczucia Rusinów. Na podstawie 
tego obwinienia —— powiada ,„Hali- 
cka Ruś” — sąd krajowy karny 
będzie obowiązany rozwinąć docho 
dzenie przeciw oskarżonemu metro- 
policie i praeprowadziwszy je, wy- 
znaczyć rozprawę karną przed try- 
bunałem przysięgłych.” 


— Z pod Tarnowa piszą do N. 
Reformy: „Kiika gmin powiatu dą- 
browskiego, jakoto: Nieciecza, Ko- 
nary, Czyżów itd. nawiedzione zo- 
stały w roku 1892 gradobiciem. 


w Niemozóch; niż w nas;z budowy , 4 18 poet 


lagia prawą ręką, i lewą eat RRTREŻA 06 120 GGAMEANIN STWO pa: 
na gubernatora: 

— Jaśnie wielmożny panie, chłopstwo 
powstało po drogach i nie przepuszcza niko- 
go, grozi kijami, a nawet nożami; chciano 
mnie: związać. 

Gubernator. obrócił się do Madejskiego: 
— Każ Waszeć natychmiast Iwanowi „wziąść 
dziesiętnych, rozpędzić ten motłoch, — 

Ekonom wyszedł, a kuchcik. pana Skar- 
bnika wpadł nagle obszarpany: — Jaśnie 
wielmóżny panie, naszą brykę zatrzy mali 
chłopi koło młynów, pozabijali i Grzegorza 
i Kasię, ja łed'vie zdołałem uciec. 

— Mospanie gubernatorze, rzekł Skar- 
bnik, ‘to zbytki: Każ mi: waćpan natychmiast 
z6 trzydziestu chłopów powiesić. 

= — Panie Skarbniku, trzeba się przeko- 
nać o prawdzie. — Tu wszedł Madejski, 

"Iwana nie chciał s'uchać, krząbnie odpo- 
wiedział: idź sam rozganiać kiedy chcesz, 

— To każ mu Waspan wyrżnąć dwie 
kopy batów pod kłodą; dla przykładu trze- 
ba było natychmiast to zrobić, 

— Nie mogłem, bo wsiadł na konie 


„poj: chal, 


— A dziesiętnicy ? 

'— Porozchodzili się wszyscy. 5 

— No to widzę, że na mnie przyszła ko- 
lej porządek robić. l zabierał się do wycho- 
du, kiedy kryjomo jak gdyby nie chcieli być 
spostrzeżeni, weszli do izby dwaj chłopi: je- 
den mały, drugi słuszny; szlachta do szabel 
sięgała, a gubernator krzyknął: po co tu cha- 
my? Kiedy stary 'chłop odrzucił przyprawną 
‘brodę, a+Suchodolski zawołał: Panie Chicze- 
wski! cóż ta SO Poprawa: w takim 


= Grad mA ARR man AA nawet ziemniaki, W 


stroju! I uściskali się. serdecznie dwaj zna- 
jomni, a szlachta ostąpiła do koła nowo przy: 
byłego, Uszy ciekawie nadstawiały się do 
shichu, a Chivzewski odetchnąwszy po uści: 

skach: i; 

— Mości panowie, ratujcie się, ratuj- 
my się! Zle słychać, chłopstwo zbuntowaāto 
się, hajdamacy przyszli z Zaporoża. Katarzy- 
na wspiera bunt. Koliszczyzna wre w Medwe- 
dówce, w Ły iance, w Czrhryvi+ Pan Breza 
zamor dowany przez własną slużbę, tam wsży- 
stko w pień wycięto; po wszystkich wioskach 
panów, po karczmaeh żydów pomordowano. 
Popi, wysłannicy -Cesarzowej używają władzy 
wiary, i trunku, i obietnic do poduszczania 
chłopstwa; ledwiem zdołał umknąć i przebra- 
ny tu się dostać; ale to kiedyś usłyszycie, a 
teraz myślicie o sobie, bo dziś chłopstwo 
myśli na was napaść; rozdają noże, i lada 
chwila przybędą haidamacy z Łysiankiz w Wy- 
godzie jnż więcej do trzystu parobków się 
zgromadziło: pod waszym nostm się zbie- 
rają. i 


— Daj mi waćpau panie gubernatorze 
trzydziestu dworskich Kozaków, ozwał się 
porucznik, a ja z nimi uderzą na chłopstwo, 
rozbroję, rozpędzę. 

— Zkąd ja ich wezmę, kiedy słyszałeś 
pan, że wszyscy odmówili posłuszeństwa i 
porozchodzili się; co tu robić moi panowie? 
ja niee wiem, Wszyscy smutnie dumali. 
Skarbnik się odezwał, 

Wysłać natychmiast za w. jskiem mo- 
skiewskiem, — 

_Chiezewski przerwał mu: —'za moskie- 
wskiem wojskiem, co pan mówisz? piękna 
rada! Katarzyna zrobiła rzeź, a jej niewolni- 
cy mają nas bronić? 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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 stępca Stanów Zjednoczonych miał. 
brać udział w konferencyi arbitra- | 


y ERS 
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i oszczędny, obecnie jednak po 
dotkliwej klęsce zaziera już gł 

zamożniejszych Chat. 
Gminy te starały się w Wydziale 
kraju, ozapomogę na zagiewy Dnie- 
stety nasz kraj ubogi WSPAT! Je a 
ledwie kwotą 100 złr., CO nie dla 
kilku gmin, ale dla kilku gosj oda- 
rzy za mało. Skutkiem tego wiele 
gruntów pozostało bez obsiewu. Do- 
tąd radził sobie- niejeden wysprze- 
dażą inwentarza, ale i tego już 
brakuje- Niejeden chciał się rato- 
wać sprzedażą kawałka grantu, nie- 
stety nie ma go kto kupić, mimo, 
że te grunta po inne lata są W Ce- 
nie po 500 złr., za morg. Pozosta- 
ła więc jedynie droga pożyczek. 
Atoli najbliższe instytucye kredy: 
towe, jak tarnowska kasa oszczę- 
dności i dąbrowskie towarzystwo 
zaliczkowe nie mają na to fundu- 
szów. Lud ten zanadto zapobiegli- 
wy, ażeby się oddać w ręce lichwia- 
rzy, woli zatem przymierać głodem. 
Wobee tego nasuwa się pytanie, 
czy bank krajowy, który tyle fun- 
duszów porozpożyczał na dobra ta- 
bularne i realności miejskie, kon- 
wertując nieraz tak znaczne Sumy 
innych banków, nie zechce tym 
maluczkim przyjść z pomocą 1 
przez zastępstwo swoje „otworzyć 
im potrzebnego kredytu hipoteczne- 


go. Z naszej strony możemy te 
skargi polecić tylko troskliwej o- 


piece władz autonomicznych i do- 
tyczącym reprezentantom powiatu 
w Sejmie i Radzie państwa. Ich to 
rzeczą wyrobić gminom tym przy: 
najmniej kredyt, któryby zapobiegł 
zubożeniu ludności i uratował zie- 
mię od przejścia w inne ręce.” 

— Tragiczny wypadek. Doroszą 
z Rzeszowa: W nocy na 8 zm. ru- 
sznikarz 16 pułku bazarów Oswald 
o godzinie 3 rano zabił we wia- 
snem pomieszkaniu wystrzałem ka- 
rabinowym żonę swą a następnie 
drugim strzałem siebie z okoliczno: 
ści towarzyszących czynowi domy- 
ślać się można, że uczynił to za 
zgodą, a może nawet va nalegania 
swej żony; przedtem bowiem tak 
ona, jak on pożegnali się ze swy- 
mi- przyjaciółmi, niby spodziewając 
się nagłego przeniesienia, poro:da- 
wali nawet upominki i uporządko- 
wali swe interesa majątkowe, w 
wilię zaś wypadku przygotowali 
sobie stroje Świąteczne, które po 
wypadku znaleziono na krzesłach 
obok zwłok. O przyczynie tego roz 
paczliwęgo kroku krążą najrozmai: 
tsze pogłoski, 


-+ —-——— 


WASHINGTON. 


Washington, 1 «lutego. 
Powiadają, że rząd Stanów Zjedno- 
czonych popiera aneksacyą wysp 
Sandwich, lub też - rozpostarcia 
zwierzchnictwa nad niemi. 

—- W senacie przyjęto wczoraj 
tak zwany „anti - option bill.” 

W izbie niższej postawił Taylor 
wniosek, aby dla reperacyi i po- 
większenia budynku rządowego w 
Chicago wyznaczono $50,000. Hol- 
man żądał, aby tylko 20,0%0 wy- 
znaczono. Wniosek Holmana 7o- 
stał przyjęty. 

— Donoszą, że (Grover Cleyveiand 
sprzyja aneksacyi wysp Sandwich. 

- Tu w Washingtonie spodziewa- 
ją się, że wkrótce Hayti i Canada 
zażądają aneksacyi do Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Z powodu kwestyi hawańskiej 
odłożył minister stanu Foster swą 
podróż do Paryża, gdzie jako za- 


torów nad kwestyą morza Behrin- | 
gó OPR 

— Senat przyjął dzisiaj „biil” 
odnoszący się do fortyfikacyi i 
„bill” budżetu dla wojska, ten o- 
statni z dodatkiem, odnoszącym się 
do powyższenia żołdu sierżantów. 

Washington, 2 lutego. 
Chociaż nie ma obawy sporu z 
Wielką Brytanią co do wysp San- 
dwich, to jednak wydział floty roz- 
winął ożywiony ruch w magazy- 
nach artyleryi. Przybrano więcej 
ludzi, którzy pracują dniem i no- 
cą. Wysłano już liczną liczbę bomb 
do Mare Island w San Francisco. 
Są przeznaczone dla wielkiego stat- 
ku wojennego „Monterey”, który 
jest tak dalece ukończonem, że 
każdej chwili może wypłynąć do 
Honolulu. W poniedziałek wysłano 
jeszcze więcej bomb. Wszystkie o- 
kręty wojenne leżące na kotwicy w 


pomie w San Francisco lub w po- |. 


liżu Mare Island zostaną wysłane: 
do wysp Sandwich. Jednakowoż 
ani prezydent ani kongres nie przed- 
sięwezmą nierozsądnych kroków. 

— Sebat naradził się nad trak- 
tatem odnoszącym się do wydania 
zbrodniarzy. Traktat zostanie nie- 
zawodnie potwierdzonym, lecz prze- 
stępcy polityczni nie mają jego 
warunkom podlegać, 

Przyjętym został „bill” budżeto. 
wy dla okręgu Columbia (Washing- 


W izbie posłów przyjęto tak zwa- 
ny „Omnibus bill” S 
— Prezydent zamianował na miej- 
sce zmarłego sędziego L. Q. C. 
Lamara Howella Edmund Jackson 
z Tennessee członkiem najwyższego 
trybunału Stanów Zjednoczonych. 
W ashingto n,3 lutego. Ko- 
misarze prowizorycznego rządu w 
Hawaii przybyli dzisiaj po potu- 
dniu. Jutro zostaną przedstawieni 
ministrowi stanu. i 
— Angielski poseł Sir. 
Pauncefote wręczył dzisiaj 


Julian 
mini- 


strowi stanu odpowiedź jego rządu 


W kwestyi o morze Behringa. 


~ W senacie potwierdzono u: 
a posłów odnoszącą się do 
mowy z aia i potwierdzenia u- 
Okla oma gjekapoo Indyanami w 

. re r o U £ A 
czenia $54,650 pa m A wyzna 
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lutego: 
8mej załamał 
towarowym > 
linois kolei W pobliżu | Artertoi 
most prowadzący Fake: Spriug 
Greek. Prawie każda osoba znaj 
duj a się na pociągu. odniosia 
njee lub: więcej niebezpieczne rą. 
SE ość wagonów zostało potrza- 
skanych. Strata jest Znaczną. 


Straszliwa eksplozya kotła pitre 

W Vicksburg'u, Missy KSP 000 
wał we wie 'kocił parowy y. 
prasie bawełny „Planters Com 
pressed Boilers”. Prasa została ZU 
pełnie zniszczoną Dotychczas WY” 
dobyto trzech zabitych z pod roz- 
walisk; 10 osób znajduje się Je 
szcze pod ruinami. Wydobyto 81@- 
dmiu, którzy byli mniej lub wię- 
cej pokaleczony mi. 


"Zapadł na wodowstręt po dwóch la- 
= tach. 


Z Canton, Itis. donoszą 3 lute- 
80: Thos. Stewart, 17-letni chło- 
Plec, który dwa lata temu został 
p pa rzez psa, dostał wodo- 

Dla. bezpieczeństwa trze- 


go związać, 


inach tych lud jest pravowiig 


Yorku i Hoboken. Sprawę wydał 


się z 


Odechciało mu się picia. 


Z pewnej miejscowości w połu- 
dniowo - zachodnim Texas nadeszła 
następująca zabawna wiadomość: 
Do tamtejszej gospody, której wła- 
ścicielem jest Niemiec, przybył A- 
merykanin ciężko uzbrojony ı za- 
żądał, hałaszjąc i przeklinając wszy- 
stko, piwa ze dzbanka, z którego 
jeszcze nie pił żaden „damned 
Dutchman”. Gospodarz zgodził się 
na to, oddalił się i powrócił, sta 
wiając ta stole lewą ręką piwo w 
naczyniu, które w zwyczajrem ży- 
ciu nocą służy na inne cele, z za- 
pewnieniem, że żaden = „damned 
Dutchman” z niego nie pił, zarazem 
trzymał w prawej ręce rewolwer 
a trzymając go pod nos gościa, za- 
wołał: „Now drink or git. I gość 
„got”, to jest wyniósł się jak naj- 
prędzej, 


Mniemał, że był Indyaninem. 


Louis Bender, więzień w powia- 
towym zakładzie w Jeffersonville, 
Ind, gdzie miał odsiedzieć trzy la- 
ta za kradzież z”włamaniem, umarł 
w tych dniach w szpitalu tego 
więzienia. Wskutek ciężkiego za- 
ziębienia, którego się nabawił przy 
usiłowaniu ucieczki, cierpiał czasa- 
mi na omamienie zmysłów. Nieda- 
wno temu wieczorem wyobraził 80- 
bie, że jest Indyanem, rozebrał się 
do naga i podpalił słomę, która 
mu służyła za legowisko. Nim zdo- 
łano ogień ugasić, voparzył się tak 
na całem ciele, że następnie umarł. 


Uznany winnym mordertwa za po- 
mocą trucizny. 


Z Pittsburga, Pa, donoszą 2 lu- 
tego: Przysięgli w procesie spisko- 
wca z Homestead, Roberta J. Beatty, 
oskarzonego o otrucie robotników, 
którzy zajęli miejsce  strajkierów, 
uznali go winnym morderstwa. Na- 
rada trwała tylko 7 minat. 


Nieszczęście kolejowe wskutek 
lawiny. 


Z Denver, Col., dovoszą 2 lute- 
go: Wezoraj wieczorem spowodo- 
wała lawina w pobliżu Toltec, w 
południowem Colorado, na Denver 
i Rio Grande kolei nieszczęście ko- 
lejowe. Trzy wagony zostały zrzu- 
cone z pociąga i ośm osób zostało 
pokaleczonych. 


Strzeliła do męża i do siebie. 


Żona fakóba Plimler z pod No. 
148 Flatbush ave, w Brooklynie, 
N. Y., w czwartek po krótkim spo- 
rze z mężem, strzeliła do męża, ra- 
niąc go w głowę, poczem strzeliła 
do siebie za uchem. Umarła na- 
tychmiast prawie. Plimlera zawie- 
ziono do Seney szpitala. Umrze 
także niezawodnie. 


Zdobycz wysłana na wschód. 


Policya w Hoboken, N. J., zna- 
lazła w środę w domu położonym 
pod No. 71 przy Adams ulicy 
mnóstwo importowanych bławatów, 
koronek, sukna, płótna i t. d. war- 
tych wiele tysięcy dolarów. Towa- 
ry pochcdziły z kradzieży popeł- 
nionych w St. Paul, Dulath i in- 
pych zachodnich miastach; złodzie- 
je wysełali. takowe do Nowego 


niejaki Powell, wspólnik złodziei, 
którego w tych dniach uwięziono 
w-St. Paul. 


Dla miłości, 


Z Nowego Yorku donoszą 1 lu- 
tego: Antoni Kessler, zatrudniony 
= kompanią zabezpieczenia, m1- 
łował młodą ke tyją w której | 


lewo po 2Ą AE KŻ we: 
statniego. Kessler podziękował za 
pracę u Jaegera, powiedziawszy 
zarazem dziewczynie, że ją zabije, 
gdyby wyszła za Jaegera. Uczyni- 
ła tak, Było to trzy lata temu. 
Tymczasem Kessler zabił innego 


| młodego człowieka, lecz został u- 


wolniony, gdyż zabicie miało być 
przypadkowem. W środę przeszłe- 
go tygodnia przybył do pani Jae- 
zer 1 strzelił do niej, a następnie 
o siebie. Niewiasta wyzdrowieje, 
lecz Kessler umrze. 


Z stolicy stanu Illinois. 


Springfield, 1 lutego, 
W izbie niższej zostało dzisiaj od- 
wołane prawo szkolne, Edwardsa, 
Za odwołaniem 120, naprzeciw 1l 
głosów. 

Tak samo uchwalono zniesienie 
tego prawa w stnacie. 

W senacie postawił Wells wnio- 
sek, aby fabrykacya i sprzedaż pa 
pierosów w stanie Illinois została 
zakazaną. 

Spriugfield, 2 lutego. 
lzba posłów uchwaliła, że dzieci 
nie liczące lat 14 nie mają dłużej 
niż 8 godzin dziennie pracować w 
składach lub fabrykach. Praca ta 
odnosi się tylko do miast licz} 
cych 50,009 mieszkańców lub wię- 
cej. ` i; 
— Za rozporządzeniem wicegu- 
bernatora zastępującego gubernato- 
ra ma zostać wniesiona skarga 
przeciw byłemu auditorowi stanu, 
Chas W. Pavey, o błędne wyko- 
nywanie swego urzędu i o asunię- 
cie pewnych książek, papierów i 
kwitów, które są własnością stanu 
Illinois. 

Springfield, 3 lutego. Iz- 
ba posłów potwierdziła dzisiaj re- 
zolucyę senatu, że wystawa świa- 
towa powinna być otwartą w nie- 
dziele. | r 

Wrickson potwierdził wniosek, 
aby czas urzędowania burmistrza 
w Chicago był przedłużony ba 
cztery lata; lecz tenże mie może 
być powtórnie wybranym. 

Flolstlaw podał wniosek, że kom- 
panie kolejowe mają być odpo: 
wiedzialnemi za pożary, które po: 
wstają przez iskry uchodzące z pa- 
rowozów. 


Cud w Ohio. 


Ze Springfield, O., donoszą 3 
lutego: „Święci”, sekta religijna w 
pobliżu Lawrenceyille, mają rodzaj 
misyi (revival). Wywołali niezmier- 
ne zainteresowanie przez cudowne, 
jak twierdzą, wyzdrowienie Alicyi 

ichael, bratanki* Freda Michael 
t Springfield, która przez długie 
o byta kaleką. W środę „Star 
dzieć Ider) „Świętych” odwiedził 
maza 77%, modlił się z nią i po- 
natychięj oliwą. Dziewczyna miała 

last wstać z łoża i od te- 


(OWO 
wę: zajmuje się pracą domo- 


Nie chci 

7 chciał rywalizować z psami, . 

Z Rochester, N 
Rev. Barton w. P We, 
młody pastor pra 
skim Grace kościele 
pastorstwa dla lekkomydlnoś,; 
dzieży należącej „do jego gu, sę 
„Wystawy psów”, mówił, a: 
ję prawie co tydzień odb wały za 


si 
4 się zu- 


donoszą: 
etry, znakomity 

presbyteryań- 
> wyrzekł się 


moim kościele, sprzeciwia 
„ełnie najwyższym celom . chrze. 
ściaństwa. Nie mógłem pracować 
harmonijnie W takiem otoczeniu.” 
Trustees' i są po stronie młodzie- 
ży i przyjęli rezygnacyę pastora, 
ZSP że Rev. Mr. Perry chciał 
być „bossem całego kościoła. 


6% 
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Straszliwa kara za straszliwą zbro- 
dnię. 


Z Paris, Tex., donoszą 1 lutego: 
Negier Henry Smith, który się do- 
puścił niewypowiedzialnej zbrodni 
va czteroletniej Myrtle Vance, zo- 
stał żywcem spalony i poprzednio 
w inny sposób męczony. Schwyco- 
no go w Ceon, Ark., zkąd go przy- 
prowadzono do Paris, Tex. 

Tutaj, gdy się wiadomość o tem 
rozeszła, pozamykano saloony ina- 
wet szkoły za rozkazem  burmi- 
strza. Władze bezpieczeństwa nie 
były w stanie uhamować ludności. 

Smith, silny negier, spotkał W 
czwartek w pobliżu domu jej ojca 
zaledwie cztery lała liczącą Myrtle 
Vance, dał jej cokolwiek „candy”, 
zaniósł ją ra pastwisko w pobliżu 
miasta i dopuścił się straszliwej 
zbrodni, poczem schwyciwszy ofia- 
rę za nogi, rozdarł faktycznie cia- 
ło dziecka, . poczem pokrył takowe 
liściami i gałęziami i przepędził 
noć obok swej ofiary. W piątek 
rano o godzinie piątej udał się do 
swego mieszkania i zmusił żonę 
do przyrządzenia mu śniadania, od 
którego to czasu nie widziano go. 
Zbrodnię odkryto wnet i kompanie 
kolejowe ofiarowały bezpłatną po- 
dróż dla tych, którzy się chcieli u- 
dać w pogoń za zbrodniarzem 1 
w wszystkich kierunkach wysłano 
oddziały, aby go schwycić. Wnet 
odkryto, że udał się do dawniej- 
szego miejsca jego pobytu, gdzie 
go też schwycono. Na razie zapie- 
rał się zbrodni, lecz ' później przy- 
znał się. 

Gdy z nim przybyto do miasta 
Paris, wsadzono go na rodzaj plat- 
formy i obnoszono po mieście. 
Najmniej 10 tysięcy ludzi zgroma- 
dziło sę ze wszystkich stron. Na- 
reszcie udano się ze zbrodniarzem 
na preryę znajdującą się w pobli 
żu dworca Texas i Pacifie kolei; 
ułożono tu stos drzewa 10 stóp wy- 
soki, na którym przymocowano 
ludzką bestyę tak, aby go każdy 
mógł widzieć, poczem męczono go 
przez 50 minut rozpalonemi kawał: 
kami żelaza, które rzucano na jego 
obnażone ciało. Następnie powoli 
układano coraz wyżej około jego 
ciała kawałki drzewa tak, iż tylko 
było można twarz jego widzieć. 
Gdy już nareszcie mniemano, że 
już prawie nie żyje, polańo go ke 
rosing i spalono. 

Smith popełnił zbrodnię ze zem- 
sty, ponieważ Henry Vante, ojciec 
dziewczynki, jako policyant uwię- 
ził go pewnego razu za naruszenie 
pokoju. Matka nieszezęśliwej ofia- 
ry zachorowała śmiertelnie, chociaż 
przedtem miała jeszcze  zadosyću- 
czynienie, iż mogła widzieć karę 
mordercy niewinnego dziecka. 


Lawiny w Colorado. 


Wskutek ostatnich burz i zawie- 
ruch śni żaych-w (Colorado, Śnieg 
zgromadził się w tak ch ilościach, 
że wciąż spuszczają się z gór iawi 
ny. Z Denver donoszą, że w As 
pen zostało zasypanych i zabitych 
dwóch ludzi, w Carbondlale jeden 
człowiek. Donoszą także o wielu 
mniejszych wypadkach... 


25-letni jubileusz kapłana. 


Z Mascoutah, Il., donoszą: W 
przeszłym tygodnin obchodził ks. 
Antoni Brefeld, proboszcz katolie 
kiego kościoła w Saint Libory, 
miejscowości położonej 12 mil ztąd, 
a gdzie od ćwierć wieku prawie 
przebywał, srebrny jubileusz swego 
kapłaństwa. Przew. ks. biskup Jann- 
sen przewodniczył nabożeństwa. 
Zgromadziło się około 35 kapła- 
nów z różnych okolie stanu Illi- 
gois aty - poz 
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Jedenaście fabrykantów  ognio- 
trwałych szaf do pieniędzy z róż 
nych miast Stanów Zjednoczonych 
założyło trust « kapitałem $5,000,- 
000, aby módz współzawodniczyć z 
innym podobnym  „trustem”, zało- 
żonym rok temu w Nowym Yor 
ku. Główna kwatera teraźniejszego 
trustu będzie się także w Nowym 
Yorku znajdowała. Prawdopodo 
bnie obydwa się połączą w jedną 
wielką kombinacyę. 


Wynalazł sposób zatwardzenia 
miedzi, 


= 


S. E. Cheeseman, dentysta z 
Kansas City- twierdzi, że wynalazł 
proces do  zatwardzenia miedzi, 
Wynalazł, powiada, chemiczne po- 
łączenie kwasów metalowych, któ- 
re nazywa „re - agentem”, za po- 
mocą których może nie tylko za- 
mienić miedź w twardy metal, lecz 
może zużytkować tysiące ton fosfò 
ru, dla których nie ma prawie tar- 
gu,w fabrykacyi stali, która wsku 
tek tego stanieje o 25 do 40 pro- 
cent. . 
„Mam dwa patenty”, mówił, gdy 
w tych dbiach 
„Szukając amalgamu dla mojego 
zawodu, przypadkowo odkryłem 


kwasy metalowe, za-których pomo-- 


cą udowodnię, że to, co mówię, jest 
prawdą. Potrzebowałem pięciu lat 
dla wydoskonalenia mego wynalaz- 
ku. W południowych stanach jest 
pod dostatkiem rudy żelaznej, któ- 
rej nie można użyć w fabrykacyi 
stali, Mogę defosforyzować 1 oczy- 
ścić tę rudę, i wyrabiać rejlse sta- 
lowe o $10 taniej na tonie, niż ich 
fabrykocya obecnie kosztuje. Mój 
re-agent pozwala łączyć żelazo i 
miedź, tworząc bronz, który jest 
tanszym od rozciągliwego: (malle: 
able) żelaza i może być ażytem w 
miejscu stali dla wszystkich przed. 
miotów od igły aż do pługa.” 


Emigracya do rzeczypospolitej 
Nicaragua. 


W Cincinnati tworzy się kolo- 
nia, która ma wyemigrować do 
Nicaraguy i tam założyć osadę rol- 
niczą na wzór amerykański. Oby- 
watele z Cincinnati, Newport, Day- 
ton i Covington zajmują się tą 
sprawą i około 40 kolonistów pod 
kierownictwem Williama H. Hand 
wyjedzie w maju. Pomiędzy kolo- 
nistami znajdują się żeglarze rze- 
czni, cieśle, kowale i inni rzemieśl- 
niey. Niezawodnie osiedlą się ko- 
loniści nad projektowanym Wica- 
ragua kanałem i będą uprawiać o- 
woce, kawę i trzeinę enkrową. Ro- 
la ma być nabytą w pobliżu George- 
town, tak, iż produkta będą łatwo 
mogły być odstawione do tej miej. 
scowości i ztąd wysełane do New 
Orleans. Sprzęty rolnicze zabiorą 
koloniści z Cincinnati. 


Pierwsze prawo natury, 


Jest uznanem że tem jest obrona samego sie- 


bie, i ludzie, którzy się chronią przeciw wdzie-- 


yanin się choroby za pomocą prawdziwego le- 
k»rskiego środka zabezpieczenia, potwierdzone- 
go przez doświadczeniet rAnkcyą lekarzy, przed- 


stawiają szczęśliwą ilastracyg mądrości twier- 


dzenia przez zdrowie, które sobie wracają i stó- 
rem się wciąż cieszą. Pomiędzy chorobami, 
przeciw których rozszerzeniu się Hostettera 
Stomach, Bitters dostarczają skutecznej 
"obrany, dolegliwości nerek i pęcherza sę porą 
czone z vujwiększem niebezpieczeństwem i oka- 
zują wielki upór, jeżeli im się przeciwstawia 
ae środki. Bitters mogą je pokonać i 
R je. Nie ma nad to lepszego świa- 
karane 2, Podziewać najlepszego wynikn. Lo- 
toby; ae żedia także dolegliwości wg- 
DRA ardzenie, trudność trawienia, mala- 

4 reumatyzm 1 nerwowość, + 51 


był w Chicago. 


a. Jeżeli aig ich używa na początku ietale,. 
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gwarantowana na 
życie. Mocny 


JA w *h, fugi dwój- 
WA nej mocy, AER kry- 
WĄ ształ francuzki. Ruch 
powa „American 
r renton“, 7mio klejno- 
g towy; czysto-niklowy, 
kręcony Z góry, szybki 
ruch, patentowy „,Psca- 
JJ pement* i skrzydło, 
[gg starannie uregulowany, 
gaano pany na 5 lat. 

y Sprzedają go wszędzie po 
812. Tw” Nasza oferta. 
Wy!nijcie to i przyślijcie 
do nas a poślemy wam zega- 
E rek ekspressem C, 0. D., z 
warunkiem, że możęcie go 

zbadać. Jeżeli będziecie zadowolnionymi, że 
to jest regularny $12 zcgarek 1 takim, jakim go 
przedstawiamy, zapłaćcie agentowi naszą naj- 


I 2 $4.90 ceng i zat ajcie go. Gwaran- 
tujemy że sig równa z każdym który kiedy- 
kolwiek został sprzedanym za $12. Źwrócimy 


dybyście nię byli za= 


pieniądze każdego czsu, 
catalog wysłany bez 


dowolnionymi. Wielki 
płatnie. 

A. C. Roebuck Corporation, Minneapolis, Minn., 
fo) Odnosimy się do jakiegokolwiek Banku 
Nar. w Minnesocie. Kapitał 875.000. 


Zniesienie Miner-prawa. 


Z Lansing, Michigan, donoszą 1 
lutego: Izba niższa legislatury po- 
twierdziła „bill” senatu, który od- 
wołuje prawo wyborcze Miner'a u- 
chwalone przez ostatnią demokra- 
tyczną legislaturę. Uchwała zosta- 
nie obecnie przedłożona wyborcom. 
Prawo Minera przepisywało wybór 
elektorów prezydyalnych podług o- 
kręgów kongresyonalnych, zamiast 
przez wszystkie głosy obywatelskie. 


Nowy olbrzymi teleskop ukończony. 


Z Cleveland, Ohio, donoszą 1-go 
lutego; Firma Warner & Swasey 
ukończyła właśnie teleskop, który 
co do wielkości zajmuje trzecie 
miejsce w całym świecie. Jest 
przeznaczony dla nowego obserwa- 
toryum marynarki na Georgetown 
He'ghts, nad brzegiem rzeki Poto 
mac naprzeciw miasta Washington, 
Gdy się go kieruje ku niebu, to 
szkło. objektywne znajduje się 38 
stóp od ziemi. Instrument ten wa 
ży 30 ton. Rura jest 32 stopy dłu- 
gą a w środku ma trzy stopy Śre- 
dnicy, zkąd ku końcowi średnica 
się zmniejsza. Teleskop jest urzą- 
dzony dla obserwowania gwiazd, 
słońca i księżyca. 


Cała prawie miejscowość pastwą pło- 
mieni. 

Z Cheyenne, Wyoming, donoszą 
1 lutego: Miejscowość Gillette, po 
łożóna w Crook powiecie nad Bar- 
lington koleją spłonęła cała pra- 
wie ubiegłego tyg. w niedzielnej no- 
cy. Strata wynosi $100,000 i nie 
jest zabezpieczoną. Wszystkie bu- 
dyuki były drewnianymi. 


Bunt. 
W tych dniach zbimtowali się 
więźniowie w więzieniu powiato- 


wem w Racine, Wis., i to dla po- 
karmu, jaki dostawali. Więżaiowie 
rzucili chleb do karytarza, a pole- 
wkę wylali do prywatnych poko- 
jów szeryfa Beatty'+go. Gdy ten i 
jego pomoenik Johnson chciał ich 
zamkrąć w ich celach, oparł się 
temu Jobn McKanna, skazany na 
60 dni za napad na policyanta, po- 
ciął twarz szeryfa nożem i rozdarł 
usta Johnsona, John Burke powa- 
lił szeryfa o ziemię i kopał go, w 
czem mu pomagał Frank Wilson. 
Szeryfowi i jego pomocnikowi u- 
dało się następnie zamknąć bunto- 
wników w ich celach. Tani” wię- 
Źniowie, w liczbie piętnastu, nie 
brali udziała w gwałtach; większa 
ich część popełniła przestępstwa 
przeciw publicznemu porządkowi, 
aby mieć schronienie w więzieniu 
podczas miesięcy zimowych, Wszy- 
sey jednakowoż żądali, aby za- 
miast anyon kę: pokarmu dosta- 

», beefsteak i o- 
strygi. A czemu nie hawańskich 
cygar i szampana na deser? 


„Libel.” 


Proces 6 oszustwo interesujący 
wydawców gazet ukończył się w 
tych dniach w Findlay, Ohio. 
Chodziło w nim o kwestyą, czy 
czasopismo jest odpowiedzialnem, 
jeżeli przedrukowuje artykuł po- 
dobno oszczerczy, z innej gazety. 
George E. House, mieszkający o- 
beenie w Toledo, mieszkał dawniej 
w Fostoria, a czasopismo „Times” 
tam wychodzące doniosło, że. obie 
ga pogłoska, że . House jest dwu- 
żeńcem. „Findlay Repablican” i 
dwie gazety toledowskie powtórzy- 
ły tẹ wiadomość, a wynikiem by- 
ło, że House zaskarzył wydawców 
o $45,000 razem. Toledoscy wydaw- 
cy gazet ujednali się zaraz z nim, 
lecz „Findlay Republican” dał się 
zaskarzyć. Przysięgli zawyrokowa 
li, że nkt nie miał na myśli roz- 
myślnego i szkodliwego  oszczer- 
stwa i skazali oskarzonego na 5 
centów grzywny. Całkowite uwol 
nienie od kary nie było możliwem 
pod prawem istniejącem pod tym 
względem w Ohio. 


Walka na pięstyki w hali sądowej. 


Z Kansas City, Kansas, donoszą: 
Kilka wieczorów tema mieli w pe- 
wnej gospodzie Dan Beams i Ja- 
mes Baxter stoczyć: walkę na pię- 
styki według wszelkich reguł tego 


kunsztu. Zgromadziła sę taka licz. | 


ba widzów, że nareszcie gospodarz 
z obawy przed policyą kazał Się 
wszystkim wynosić. Tłum szukając 
innego ję sach miejsca, Spo- 
strzegł, że drzwi sądu były otwar- 
te i wszedł do gmachu. Miejsce 
przeznaczone dla adwokatów. pod- 
czas procesu zostało zamienione na 
arenę; „sędzia bezstronny” usado -. 
wił się w krześle sędziego, a pu- 


'bliczność zajęła miejsce po dolarze 


za osobę, w- arin przeznaczo- 
nem dla widzów; lub w ławach sę- 
dziów przysięgłych, gdzie atoli każ- 
dy po-dwa dolary musiał zapłacić. 
Walka rozpoczęła się o godzinie 
9:30 i AGATA się po "północy, 
poczem każdy „się spokojnie :wy- 
niósł, bez usunięcia śladów odby- 
tej walki. Przed rokiem gmach są- 
dowy służył za kościół. > 


Przeciętne trwanie życia w Stanach 


Zjednoczonych. . 
W Stanach „Zjędnoczonych żyją 
przeciętnie: aściciele składów 


41.8, woźnicy 43.5, majtkowie 44.6, 
rzemieślnicy 47.3, kupcy 48.4, a- 
dwokaci 52.6 i farmerzy 642 lat. 


Dr. Kleonora Muszynska, 


Posiadająca dyplom doktora 


wszystkich chorób kobiecych 
z dwuletnią praktyką w szpitalu 
Dzieciątka Jezus w Warszawie, o- 


raz profesorka akuszeryi w medy- 


cznem kolegium udziela lekeyi aku- 
szeryi i egzaminuje w polskim ję 
zyka z wydaniem dyplomu. 

Leczy wszystkie zestarzałe choro- 
by kobiece jako to, niepłodność, krwo- 
tok, choroby maciezne, ból głowy, ból 

ardła, zastarzałe rany, puchliny, ró- 
e, ból oczów, i wszystkie dziecinna i 
letnie choroby, oraz wywichnięcia rąk 
i nóg naprawia. Specyalność lekarstwa 
udzieła na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, bół w krzyżu i w 
plecach i reumatyzm. 

ziny ofisowe od 10 rano do 12 

deo od 4 do 6 wiecz. 


Ofis 576 N. Ashland Ave. 
Chicago, = ~ - Ilinois, 


. Ducber koperta „,zwa- į 


| 
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N srebra używanegodo pie- | 


Manażer, 


636 Wells Street, 


CHICAGO, ET a £ 
Telefon 3443. 


NAJLEPSZYCH FIRM. 


Jako to: ——— 


Nie daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami- 
lijne mydło, najlepsze do potrzeb domowych. 


BIERZ TYLKO MYDŁO W OBWINIECIU JAK POWYŻEJ, 


Dużo kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 
że więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 
1 sąsiadom ażeby używali Kirk'a Mydło. Nalegaj >żeby mieli Kirka Mydłe 


Schubert, 
Gilbert, 

Pease 

Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 

«W jakimkolwiek ianym 
P składzie. 

=Ę BEZ Nowe Fortepiany od 

wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 


-— Obrazy Kolumba. 


rz 


$200.00 


| A A À 

| NEE 05% j 

k=="s=r=x ©, | NIN 2 menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
=" | SĄ 2 = nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach. 


POLSKI PRZYRZĄD DO DRUKOWANIA 
za $3.50 


NA DRUKOWANIE KART, BILETÓW, ADRESÓW, KOPERT ITD. 
zda BAZZEENC sg który poślemy jak 
| = S ZZEE EZ s z I $ 2 najprędzej za przy- 
7 i =) $ =< = 5 22 = = aS R słaniem $3 50 przez 
Wys |2 $s > == fa go < SŻ $ Money Order lub re- 
Pj m ri jem . 
AEAN w ; EM f Š SASSA = = Sp S gistered Letter, z 
OEN APE. ba PRZZŃSZE j ZĘ === z w BE m2 2  wszelkiemi przyrzą- 
Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrakcyą w rotundzie ka- = a m == z tu = = = PR = dami wchodzącemi 
pitolu w Washingtonie. Był malowany przez Vanderlyna i wy- p = |==] == z Ba E = p >= rA = Wien- zakres ia 
gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych = za == < Ri ED E Sia A = >: R ę , Jako 
mistrzów. Z m mz D ar haf g o: tiecząt na 
W ] 1 LJ K FrEe ZSYEZE <<: = _ linijki, 4 sr wi, 
VAI i wan | 4 lu 15 b0 im =? nee DR SZ ma f RE s 
ylado AA anle A0LUM du nS He = sm Ez a; : EE ką, self inking pad 
R 6 j 5p a © —- KI N 5 4 s 
Format 17x!4, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia | ER = das E = = = SE sa SES 4 = (czyli poduszkę atra 
w oleju na sztywnym płóciennym papierze. S Z 4 A: = = E a AI z © a mentową, 4} cala sze- 
z u3 ŠD ma = > SER JE 1 
Cena 50 centów. T Erm E == = 3 = * = RS =- roką, 3 cale długą, 
= — — — e.” N 
BE~ Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- a [Tia re z 2 73 = > mm Ra R która trzyma atra- 
26 r ma 2 wę t 
brazek pa znaczku. WRZE E = = PER Ze -e = Os ment przez kilka lat); 
Biorącym w większdj ilości stósowny rabat. AGa 2 © zE = M z = PAZ) - d 
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po- SA = = = 2 ZE - e GZ u Roam CE s 
cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej AŠ z z = SSE = | z R stać rozmaitego kolo- 
F*TDYNTEIVTO ERECEEEJSREESE 3 
W. DYNIEWICZA, SEESI ESSE ESEN m jako o: zielony, 
532 NOBLE STREET, + ~. - - «. «+. CHICAGO, ILLINOIS. SE =-|I-EJ>>H< ANS RN filioletowy, czerwony 
3-5EEREHSSRE: ZN I czarny. 
Urocze oczy i strach złapany. Powia- 5 = 2 ZZ > z z ka N GD ER Połowę tych samych li- 
ATAI OG stki z życia ludu -. . . . -. 10 S mm -< ZZ Em © = Ge z-wawtikiewi wawy 
$ 27. à AE e Samaa AN? ZZ TrA gy 
AES Utwory ostatniego Czwartaka Jerzego S Z a m Z O EE NO SĄ rządami $2.25, 
KSIĄŻEK Ręczyńskiego, Kapitink $ puku pie, © = cj = ZATZ NO ÆN Jedne trzedą tych sa- 
choty polskiej, kawalera krzyża Vir- D -æ m Z EN AN : dł 
Been SaR : tuti militari, profesora fortyfikacyi, >, Yum BZ = No; N mych liter z wszystkiemi 
qr kowanych v drukarni “Gazely Polskiej Inżynieryi i loków ihien kanada, OCZ =EREZZEEZNO= N przyrządami $1.50. 


Foyle College, w Londonderry, Irlan- 
R OERE TRZE EZ RYGI | 
Wawrzyniec Kaszubski czyli Kto z 
Bogiem to Bóg z nim. Obrazek z cza 
sów Jana Illgo, przez Wojciechow- 
skiego SKRŁRJ Z. . 25 


Obstalunki i przesyłki pieniędzy należy adresować: 


NALEPINSKIMERCHANDISE GO. 
441 Noble Street, Chicago, Ills. 


Każdemu znaną jest 


z urodzajności i pięknego położenia 
` polska kolonia 


TIP oZ. Ara 
W CLARK CO., WIS. 


gdzie już setki Polaków sobie grunt kupiły, gdzie kościół 
polski i sąsiedztwo polskie; miasto, targ, tartaki i stacye 
kolejowe blizko, Grunt na farmy jest tam jeszcze tanio do 
nabycia, pod bardzo korzystnemi warunkami na jdługi czas 
do wyplaty, 

Po mapy, opisy i bliższe szczegóły piszcie do 


Słupecki & Co., . 


THORP, CLARK CO., WIS. 


W DYNIEWICZA, 


aaa U a 
uhicagc - - Ulinois 
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Książki historyczne, por 
wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 
humorystyczne. 


Tarło. Powieść z dziejów Polski 50 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
NOKIE EPE TC" Z eA: 

The 12 day of September, 1883, is the | 
200th anniversary of one of the grand: 
est events in history. John Sobieski, 
King of Poland, conquers the Turks 
under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1683, and Forever after Relieves the 
whole Christian World from the Iron 
Yoke of the Turks . 10 


Testament Piotra Wielkiego, czyli za- 
miary Moskali zawojowania całego 
świata ZAD. A EON 


Trzeci Rocznik Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego, obejmujący 882 stron- 
nic wyraźnego druku, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w półskó 
rek, ze złoconemi tytulikami, zawie- 
rający ORNE? powieści: Damian 
Ruszczyc, Róża z Tarenbergu, Ojcze 
pasz, Anioł Pański, Hiszpanka. Jan | 
Płużek, Kazimierz i Magdosia, Ojciec 
Kapucyn, Boża Opieka, Trzej wę 
drowcy, Robinson Kruzoe, Ita hra 
bina ua Toggenburgu, Noc z 8go na 
4go Grudnia, Wawrzyniec Kaszubski 
— oprócz tego wiele pomniejszych 
powiastek (Gawędziarz) i Historya Sta- 
now Zjednoczonych. (Powieści te w 
formacie książek: kosztowałyby prze 
szło $30.00). Cena . . . . $285 


Trzej Wędrowey. Chrześcianin, Zyd i 
Turek, czyli kto w Bogu pokłada zau- 
łanie, o tem ma tenże ojcowskie etara 
nie. Powieść nader powabna i poucza 
jąca przez Tomasza  Wiśniewskieg: 


Węglarz z Walencyi. Przez Autora Ja- 
skini Beatusa i Koszyka Kwiatów 30 


Wianek powiastek zebranych przez 
„Gazetę Polską* w Chicago, Zawiera: 
Kasia, (przekład z angielskiego.) Niby 
Siostra, przez Z. G. Po śmierci: zda- 
rzenie prawdziwe. Pruskie Swaty, po- 
wieść ludowa wielko-polska z końca 
XVIII wieku przez Stefana z Opa- 

` tówka. Wojua przez K.- Wigilia Bo 
żego Narodzenia, z francuskiego. 25 

W jaki sposób utracili Irlandczycy 
swą ziemię. Skreślił W. Karłowski 5 


Większa gorycz aniżeli śmierć- = 
tłómaczył J. W. Studniecki, ong 
Branch. N. J. . A Nuk”, "W AB 

Władybój. Powieść historyczna z cza- 
sów Mieczysława I. napisał Stanisław 
WaZNAŁOR" FACE ZZ» 20 

W rękach śmierci, przez Wiktora Kar- 
TOWNKIĘDE 5 Zwi wag W "10 

Wojtuś jakich mało. Powiastka<życia 
ludu. Napisał J. K. Gregorowicz..5 

Wyprawa na Sybir i ostatnie chwile 
szpiega, przez Alex. Bednawskiego 5 

Wyprawa po złote runo, Wielisława 
Wygrana w karty, powiastka norwegska. 

odług nieznajomezo autora opraco- 
wał J. N. Jankowski. . . . 20 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem . . . . "85 

Wyprawa po żonę, według opowiadania 
Starego organisty Franciszka Gąca- | - 
rzewicza, spisał Gawrzyjelski . 10 
Zaklęta dziewica z. brodą czyli cyrulik 
zbawca. przygóda Bertrama w zamku 
E ds zaa AE SZ tł 10 
Zaklęty dwór powieść przez Walerego 
Łozińskiego, w mocnej oprawie ze zło- 
conym tytulikiem. $1.75 
Zamek duchów, czyli podstępy Fał- 
szerzy Pieniędzy i Niezwykły Sen, 
czyli nerwowa dama paryzka. Opo- 
wiadanie lekarza francuskiego . 5 


Największa i Najlepsza Polska Kolonia, 
obejmująca cztery (4) graniczące ze sobą osady * 
Zbójcy w górach kalabryjskich. Po- 


||OFAPARK PULASKI, 
<= (RAKÓWi POLSKA 


Zbrodnia ukarana, opowiadanie z życia 
litewskiej, opowiadanie  Wisłocki - o k - 
i: Opo misamis- sinkon FA w środku wschodniego Wisconsinu, 


Trzy miesiące. Ze znalezionego ręko- 
pismu, wydał Józef Narzymski . 30 
Trzynasta Baterya z wojny francusko- 
włoskiej r. 1859 sok 
Trzy Jabłka, czyli skutki lekkomyślno- 
ści niewolnika murzyna i jako tenże 
murzyn za karę został osągjzonym na 
powieszenie, Opowiadanie Szehera- 
zady. (Z tysiąc nocy i jednej.) . 10 


Tysiąc nocy i jedna. Powieści arabskie 
obejmujące przeszło dw tysiące pięć- 
dziesiąt stronnic pięknego wyraźnego 
druku. Zawiera następujące opowieści; 
Osieł, wół i rolnik — Kupiec i Ge- 
niusz — Historya o pierwszym starcu 
i łani — Historya o drugim starcu i 
o dwóch psach czarnych -— Historya 
o rybaku — Historya o królu gre- 
ckim i o lekarzu Dubunie — Historya 
o mężu i papudze — Historya o uka- 
ranym wezyrze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o 
trzech derwiszach królewiczach i o 
pięciu damnch bagdackich — Histo- 
"ya pierwszego derwisza królewicza 

Historya o zazdrosnyn i jego są- 


amerykańskiego 


założona przez 


J. J. HOF LAND CO. z Milwaukee, Wis, 


Dużą illustrowaną broszurkę, op`sujac, wszystko co się tyczy naszych 
100,000 Akrów Gruntu d s é nı 2000 Farm w tej nsszej Kolonii, ordni? 
śmy obecnie i prześlemy tıkową bezpłatnie każdemu żyd jącemu. 

K'żđy kto che czytuć o Farmach j:k się zbogącić i osiągnąć gody 
życia przez farmarkę, *ibierze jaten egzemplarz tej broszurki i dużą nową 
mapę oaszaj kolonii, jeżsli napisze parę stó v do nasžpa takowe. 


J.J. HOF LAND CGO., 
119 W. Water street, Milwaukee, Wis. 


Żeliga. Powieść przez J. I. Kraszew- 
skiego w most „1 00 ODB 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem zebow i 1.25 
'emsta czyli wymierzenie Sprawiedli- 
wości przez Polkę kochającą całem 
sercem Ojczyznę i jej bohaterów. Po- 
wieść przez Idę Teibels 104 

Zofla Kossakowska. Powieść historyczna 
rzez autora „Kościuszko w Ameryce,“ 
N mocnej oprawie ze złoconym ty- 
POKI ŚJ Po opowie NE 

Żółty Generał, z opowiadań wieczor- 
nych spisane przez Władysława Ło- 
zińskiego <A 

Z przygód polskiego wędrowca. Swe 
własne wypadki i przygody na lądzie 


Telefon No. 1795. Założone 1886. 


stedzie —  Ilistofya drugiego der- | à morzu opisał Władysław Hoppe. 

wisza królewicza — Historya trze- | Zawiera: 1) Spotkinie się w Meksyku, à 

ciego derwisza królewicza — Histo- 2 Borby w puszczy. australskiej, *3) NRY DETMER, 
Wy 


rya Zobeidy — Historya Aminy — 
istorya Syndbada morskiego i jego 
siedmiu niebezpiecznych podróży — 


prawa do-(ajamarca, 4). Zasadzka 
na dzikie bydło, 5) Pod- górą - „Bł 
Bernal“, 6) Tydzień pod równikiem, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 


Trzy jabłka ——  Historya o da- 7) Poznanie się w Texas, 8) Z Valpa- y ; REFERENCYB: 
„mie zamordowanej i 0 młodzieńcu reiso do Santiago i syrena, w. gaiku SKŁAD ZE R e 

jej mężu — Historya o Nureddynie | | palmowym, 9) Rokosz na morzu 15 | nowych i z drugiej Toktor kościoła ka et 
Ali i edreddynie Hassan E Z przygód tułacza. Wędrówki swe po ręki ć nisława Kostki w Chi- 
rya | mmoga, garbus alto | 2 BANE miu pst Wikur kat | jt. RZE: 

1pc: ` —. S219 p = CU, t£edvnć 3 = 6 skie Slostry Nazare- 
Siok przez szafarza sułtana kas- toęgki. Cena pojedynczego SZ "34 Foriepianów tankı w Chicago, 
garskiego — Historya lekarza żyda oki i R PPR FONAS Polskie Siostry Notre 
— Historya opowiedziana przez kra- Żyd wieczny Tułacz z Jeruzalem imie- z RZ Stostzy, p a ka 


„w Chicago. 
Ks. A. J. Thiele w Chi- 


cago. 
Szpital] Braci Alerianów 
w Chicago. 
Szpital św. Elżbiety w 
hicago. 


niem Ahasverus. Który mówi, że żył 
rzed ukrzyżowaniem Chrystusa Pana 
przez Wszechmocność Boga jeszcze 

uo dzisiejszego dnia żyje 10 
Zywot Genowefy, powieść moralna bar- 
dzo wzruszająca ze starożytntch cza- 

BÓWZFSPUBTYÓW EN ; . 30 
Ta sama w mocnej oprawie ze ZE 


wca — Historya balwierza i jego 
braci — Historya Abulhassana AF 
Ebu Bekar i Szemselnihary faworytki 
kalifa Haruna Alraszyda — Historya 
o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy Dzieci Chaledanu i Badory ce- 
sarzówny chińskiej — Historya króle- | 
wicza Amdżyada i damy w mieście 
czarnoksiężników — Historya Nured- 
dyna i pięknej Persanki — List Ka- 
lifa Harana Alraszyda do króla Bal- 
sory — Historya Bedera książęcia per- 
skiego i Dżóhary królewny Saman- 
dalu — Histórya Ganema, syna Abn 
Eba, niewolnika miłości — Historya 
o książęciu Alasnamie i o królu ge 
_niuszów -— Historya o Kodadadzie i 
ego 49-braciach — Historya królewny 
" Derjabaru — Historya o śpiącym obu- 
dzonym -— Historya Alladyna czyli o 
lampie cudownej - - Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi 
Hassana Abdalla — Historya o Ali 


| Po wszelkich ce- 

nach, 4 

Fortepiany wynajmuje- 
my. 


w razie zakupna odii- 
czamy jedno roczn 

dzierzawg od ceny. 
Rozmaite instramenta muzyczne. 
Piszcie po ceny 1 warunki. 


” 


nym tytulikiem 


Prof. St. Szwajkart w Chicago 1 wielu innych 
w Chicago 1 w całym kraju, którzy kupili 
odemnie Fortepiany, 


A. F. LAROVBA, 726 Noble Street, ChicagȘ polski agent. 


GAZETA POLSKA 


W CHICARO, . 
jest rajstarszem-czasopismem 
POLSKIEM W AMERYCE. 


Wychodzi regularnie od 1873 roku, Drukarnie 
'szety Polskiej jest największą drukarnig W 
są w Ameiyce, posiada bowiem trzy "WE; rasane 


Dla zabawy i rozrywki. 


aad W aea 


KSIEGARNI POLSKIEJ 
znajdują się. następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 


Eabała czyli odkrycie tajemnic przy- 
szłości za pomocą kart. (Dla zabawy 
i rozrywki.). Cena PEPE | 

Kalambury czyli Dowcipna Prawda, dla 
rozrywki i pouczenia . . . . 10 

Karty ułożone przez sławną wróżkę 
Lenormand z Paryża, przepowiadające 
przyszłość. |l»ia rozrywki i zabawy.) 
Cena paczki wię » 50 


Babie i ò czterdziestu złodziejach zgła- >, z > POŁ = maszyny do drukowania | masz "ęao składania 
~ dzonych ze świata przez jednę nie- | Książka punktowania, czyli wróżenie WSKA w kilku kolorach 22x28 | varer. bp ; 
wolnicę — Fistorya o Alim Kodżyi za pomocą kropkowania . . . 10 cali, (bez herbów Polski, Iatwy i Gazeta Poii__ -3> się na własnych maszy 


ach i wo własnym brdynku 


DRUKARNIA 677% POLSKIEJ 
HE W IRICAGO z 
Wykopnie wszelkie pres w zakres drukarsk" 
rehodzące jako to: 
książki, Broszury, Ronstytucye, Afisze, Cyr- 
knłarze, Kwity kupieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych językach. Adresować: 
RV, 2 


*NIEWICZ, 
532 Noble Str: CHICAGO, Laka 


kupcu bagdackim — Historya o koniu 
zaczarowanym — Historya o książęciu 
Ahmedzie i wieszcze Parybanu — 
— Historya o dwóch siostrach zawist- 
nych szczęścia młodszej siostry. | 
CBNa. DEO g03-3 4 BC 53.50 

W mocnej oprawie 8 książki po 4 
tomy w jednej książce z aa Au 


Mynhausen nowy, ten z długim nosem 


czyli dziwaczne podróże i figle. 10 
Niebo. Gra bardzo wesoła i zabawna dla | KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 
kółek towarzyskich. Nowe aprene 


wydanie . . . a cali, (kolor czarny) 50 e. 


"Nowy Sowizdrzał i; źsisttury jego. Z| JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
ziemi zdał sca: — Z ae -(kolro czarny) 50 c. 
ciskami. Cena . « : - W RA WRZ PORADA TADEUSZ KOŚCIUSZKO 23x28 


Trzy Powiastki zebrane przez „Gazetę | Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 3 : 
j Polską”. Zawiera:. 1) W: a < mym tytulikiem ioei ese, <o oali, kolor czarny) - - 50 o. 


- 2) "Teściowa i świekra, 8) Powi z | (Cigg dalszy nastąpi). 
Wsch + s 4 reapeó: nel 3 


Rusi.) | = -  -60 e. 


A. CROSS & F. ŻEBROWSKI, 


ś Sklad Fortepianów 


RAN sLsessssssccc co Nunn 
z 


<= 


FIRST 


NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 


PIERWSZY 
NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 


ILLINOIS. | Narożnik Monroe i Dearborn ulio 


KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Peters- - 
par ow pr i je inne skie kraje 
= LISTY KREDYTOWE 
świata, ściąganie nn IR *achedówf 1 
r te a z Polski, EROS 
Tos y1 I way à} europejskich kı za bar- 
FL Zarząd, 

AN J. BAGE 
PREZYDENT. e. I 


H. HODGES, AS. EASYERA. 


ROMAN STOBIECKI 


poleca swoj 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym wzgl vm Bzanownej 

Polskiej, ko w wszelkie anng „ej 

ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto-. 

łowych oraz i wiszących po najtańszych cenac} 
Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 


w moim składzie ręczy sig. 
Obstalunki zamiejscowe załatwia sig naj- 


prędzej i tanio. 


ROMAN STOBIECKI, 
489 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 


Skład założony w r. 1851 
Henry Schoellkopt 


sernik hurtowy i 
232-234 EAST RANDOLPH STR. - 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 
ofiaruje po uajtańszych cenach 
wieże minogi ceną 


$ 
W ne i marynow. 
Hamburgskie bydlinki | „SE 7% 


Sardele i sild apet; o, 
Rosyjakie sardi 

e 
Hol leż np "nchoviee, 


Najlepsze francuzki. 
Prawdziwy brunświcki ma K 


śledzie. 


i cytrona 
Włoskie n.accaroni łazanki 
Parmezański i zka Ser, 


Ser roquefortski > 
Prawdziwy e i fromage de Brie, 


Najlepszy s rlimburgski 
Niemłeckę musztard i angi p 
Salami i owe kiszki w. 8087, 
Wędzonę piersi gesie, biana, 


0 zażywan a, 
4 1 gremple 
Jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkenf. 


N RE ujący Panowie 
są upoważnieni d isywania 
moe” o ków bratari ar badn na 
robien ontraktó 

ni pieniędzy za Gazetę om atai 


wicz, 

— BAY CITY. Walenty Wróblewski. 
— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski, 


— CHICAGO. Stanisła' 
 Budzbanowski. W Lauferski, Stanisław 


— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad 

— CLOVER BOTTOM. Tsel Pillot. 

— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Ka 

— CROSBY i DULUTH. Marcin Lepak, 

— DUNEIRE. J. Szubarga, 

— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek 

— DETROJT. Jan Aaaa Józot Deja. 

Z BAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski. 

— ERIE, PA. Alojzy Nagowski. 

| PIDS, MICH. J. W, Napierała 
Nowacki. 


— LA BALLE W. 5 Bobkiewicz 
— MILWAUKEE. Jskót Woźniak — 
— MINNESOTA L-KE, MINN, Józef Schuloz 


i MT. j kk: fanow 
— NORT: WIS. Józef » 


=> M. alinow. 
— ŚW. JADWIGA, TEXAS, J. M. Zizik. 


— SHENANDOAH, P 
— SOUTH BEND. Pr. Kwoon dmCki. 


wski, 4-1 
- SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski 1 Józet R, 
— STEVENS POINT, | 

TEVE INT, WIS. Jan Kub'czak 


Ki 
— TOLEDO 0 l Czarnecki. 
- BARRE. Józef Czernik. 
— WILNO, Anast, Gołata. 


- WINONA, N.*. Debon, 
— YORKTOWN, Tex. J. B. e: 


sapere 


Jest to wysoko stopiiowy kotowieo, 
fubrykowany podłag pierwszorzędny ch 
zasad i po takiej cenie, jakich wyma- 
gają średnio- lub nizko- rzędne koła. 


Cushions, $100. 
Pneumatics, $125. 


Cały zapas kołowców, każdego gatun- 
ku, kaźdej ceny. 


$20 do $175. 


Piękny zapas dla ozdobienia koło 
wców i wszystkie przyrządy potrzebne 
u pierwszorzędnej firmy. Tanio można 
u nas dostać także kołowce drugorę 
czne i od fabrykantów. Łatwe wypłaty 

Szkoła uczenia się jazdy. 

Szczegółowo i pięknie zajmujemy 
się reperacysmi. 

Skład otwarty wieczorem. 


Taylor Cycle Co. 


270—272 WABASH AVE. 


(Jul, 23-98). 
KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 


JeneralnaAgentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 


KARTY OKRĘTOWE 
Pełnomocnictwa i 
s ściąga i władcą 
EH. ©LAUSSENIUG i CO, 
80 — 82 Fifth Ave. 
CAICAGO, arr . 


tADEUSZ KOŚCIUSZKU 


Szancwnym Rodakom <znajmiam że gdy obraz 
TADEUSZA KOŚCIUSZEI 


CoLDZIER & RODCERS. 
| ATTORNEYS AND COUNSELLO: 


RS AT LAW 


* Booms 30 & 41, METROPOLITAN BLOCE, 


> Lasalle Str., 
W. Cor. Randolph % e CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję Władysławy Jasińskiej z Trzeme- 
‘ezna, która służyła w dystylacyi Szmelta w 
Gnieźnie. 


Peiagia Pacholska, 
Medina, N. Y. 


Poszukuję Wo'ciecha Worsal, który pochodzi 
ze wal Kopki, powiatu Nisko. Ktoby z Rda- 
ków znał miejsce -jego pobytu, niech mi ra- 
czy doniesć, a otrzyma $10 nagrody. 

Maryanna Tomczyk, 
128 North Water str., Poughkeepsie, "M2 


ai a_i 
Jan Skowroński poszukuje swego brata Ka- 
źmierza Skowrońskiego; przez dwa lata miał 
p”zebywać w Brooklyn, N. Y. 
Jan $kowroński, 
310 Peckham Str., Buffalo, N. T. 
a———_ 
Wilbelm Mossakowski, poszukuje swego ku- 
zyna Wojciecha Olszewskiego, rodem % Kró- 
lestwa Foiskiego, gubernii Płockiej, P. C. z 
Puiewa. Przybył do Ameryki 1802 r. K oby o 
nim wiedział albo on sam będzie czytał pro- 
szę dać mi wiadomość 
K»awery Kojnicki, 
129 Court S r, Ellzabethport, N. J 


Poszukują brata mego Franciszka Chmiele- 
wskiego, pochodzącego £ Królestwa Polskiego, 
gubernii Suwalskiej, gminy Jeleniewo, wsi 
Ignatówka. Poprzednio przebywał w Wilkes- 
Barre pod No. 583 (ulica nie podana). Ktoby 
znał miejsce jego pobytu, niech mi raczy do- 
nieść. 

John Chmielewski, 
3148 Muspratt etr., Chicago, Tl. 


Poszukują mych kolegów : Kaspra Łukowiak, 
który ma przebywać w Milwaukee s pochodzi 
z Poznańskiego i Szczepana Woźna, pochodzą” 
cego także z Bsięztwa, z Bydgoszczy. Kok t- 
mu wyjechał ze starego kraju a miał przeby 
wać w Cuicago. Byłem z nim razem przy woj- 
sku w Bydgoszczy, przy S4tym pułku. 

Wojciech Łepkowskj, 
Frankfort, No. 8 Margaret str., Philade!phia, Pa. 


Poszukuję Franciszka Nowakowskiego rodem 
z Turzy, pow. Wągrowieckiego, który 2 lata 
temu przybył do Ameryki. Przebywał dawni j 
w Buffalo, N. Y. Ktoby z Rodaków wiedział 
o jego pobyciu lub on sam niech mi raczy do 
nieść pod sdresem 

Wojciech Nowakowski, 
Morris Run, Tioga Co., Pa. 


Poszukują mego szwagra Adama Kounpzg 
pochodzącego z wsi Czerni, powiatu Kolno, który 
rok temu przybył do Ameryki. Ja pochodzę ze wsi 
Liszech, gub. Łomżyńskiej. K'oby znał miejsce 
jego pobytu niech mi raczy donieść z 

Józef Dompkowski, 
44 Bork str., Newburg, Cleveland, Obio. 


Tu ŘŮŘŮ— 
Poszukuję Józefa Andrzejewskiego. Pochodzi 
z pod zaboru rosyjskiego, wsi Żychiinka, pow. 
Niszawskiego, gubernii Warszawskiej. Do Ame- 
ryki przyjechał z Grudziądza. Ktoby znał miej- 
«a jego pobytu, n' ech mi taczy donieść. 
Maryanna Kołodziejczak, 
WIR Logan etr., Chicago, Ill. 


<s 

Poszukują mej żony, która zaginęła dnia 23 
etycznia rb. Jest 5 stóp 1 6 cali wysoką, ma 
blond włosy i modre oczy, białą twarz, jest cien- 
kiego wzrostu i ma nos cokolwiek garbaty. Po- 
chodzi za wsi Pieckow; ożeniłem sięw Brudzi- 
skach, gminie Eleniewo, w gubernii t powiecie 
Płockim. Wraz z nią zagingły także różne przed- 
mioty. — Poszukuję zarazem niejakiegoś Nie- 
ćwiadomakiego, który miał pracować w lejar- 
niach w Detroit, Erie, Toledo, Chicago f Cleve- 
tand. Jest blondynem, ma wysokie czoło, mo- 
dre oczy z białkami zaczerwionami t krótki 
biond wąs, > 

Proszę żonę, aby wróciła, 

Ktoby z Rodaków wiedział coś o powyższych 
osobach, niech mi raczy donieść 

Ludwik Bjerdziowski, 

Braddock, Allegheny Co.. Pa. 
PORZE RZZE Z 02 EEEE 
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Poszukuję brata mego Fr. Zwolińskiego, któ- 
ry przybył 9 lat temu z Polski wal Szafurni do 
Ameryki. Podobno ma przebywać w Philadelphii. 
toby znał miejsce jego pobytu, lub om sam 
niech mi raczy donieść. 

Mikołaj Zwoliński, 


Desplaineg, Cook Co, M. 


Dr. Wł. Statkiewicz, 


lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu- 
'ropie, tak i w Ameryce, 
SPECYALISTA CHORÓB KOBIE- 
CYCH I DZIECINNYCH, 
leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za» 
starzało, jako: duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głuwy, Ócz, nosa, 
uszu; febry, sakrofały, wyrzuty na głowie t 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular- 
mości, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo- 
leści popołogowe i t. p. dolegliwosci kobiece 
tw ogóle wszelkie choroby mężczyzn, kobiet 
1 dzieci — prgiko i sknteczuie. Lekarstwa są 
przyrządzane w mojem !aboratoryum, pod wyłą- 
cznym mym dozorem. Do dokładute (lo ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpie- 
nia dołącz dwucentowy znaczek pocztowy, 8 
odwrotną pocztą odpowiem ile będzie trwać 
kuracya I co będą kosztować lekarstwa. 


ADRES 
Dr. Wł. Statkiewicz, 


954 Joliet str., La Salle, Ills. 
(Febr. 4 H). 


Potrzebna jest 


dziewczyna 
do gotowania 
i pieczenia chleba. 
Po bliższą informacyę 
zgłosić się do ofisu w Re- 


dakcyi 
„Gazety Polskiej”. 
532 Noble str., Chicago, IU. 


Sprostowanie. 


W wiadomeści o śmierci bisku- 
pa Dwenger- w No. 4 „Gazety 
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Pol.” zaszła omyłka zecera. 
rodził się nie w 1873, leoz w 1543 
roku. ` 


dzinach zostaj 
kafr panny 
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JESZCZE AMERYKA. 


Wystawa światowa 
W CHICAGO. 


We czwartek po południu pocho- 
wano na Rosehill cmentarzu zwło- 
ki pułkownika Grover, komisarza 
wystawy światowej dla Wielkiej 
Brytanii. 

— Komisarze państw następują- 
cych dostali pozwoleństwo ogrodze- 
nia miejsca dla nich rezerwowane- 
go w pałaca przemysłu: Niemiec, 
Austryi, Belgii, Danii, Franoyi, 
Brazylii, Wielkiej Brytanii, Japo- 
nii, wyspy Ceylon. 

— Postanowiono ostatecznie o- 
zdobić dach wielkiego pałacu in- 
dustryaluego wieżą z zegarem. Ska- 
zówki zegara będą miały długość 
34 stopy. Zegar dostarczy „Self 
Winding Clock Ca.” 

— Biuro prasy wystawy Świato- 
wej donosi, że szkoda wyrządzona 
dachowi przez masy śniegu wyno- 
si $5000. 

— Dla odwiedzających wystawę 
światową zostały od środy przeszłe- 
go tygodnia zaprowadzone nowe 
przepisy. 

Powozy itd. są aż do dalszych 
Tii Ae wykluozone z Jack- 
son parku, publiczność piesza ma 
wstęp każdego dnia, włącznie nie- 
dzieli (jak dawniej) za opłaceniem 
wstępnego w kwocie 250. za ka- 
żdą osobę. Wystawnicy i ich ro- 
botniey dostają bilety uprawniają- 
ce ich do wstępu od dyrektora je: 
neralnego lub szefa wydziału, w 
których ich przedmioty zostaną wy- 
stawione. szystkie inne osoby 
mające interes w jakimkolwiek wy- 
dziale mogą się wystarać o bilety 
ważne na = raz przez korespon- 
denoye lub w iuny sposób. W 
przypadku braku czasu do wysta- 
rania się o bilet, każdy za aplika- 
cyą podaną przy bramie A. przy 
62 ul., będzie miał wstęp do biura 
p. Tuckera, sx pit enta biura 
dla wstępu, gdzie otrzyma bilet, 
jeżeii udowodni dostatecznie, że 
ma interes na miejscu wystawy 
światowej. Publiczność CAT jest 
wykluczoną z wszystkich budyn- 
ków wystawowych, wyjąwszy hali 
ogrodownietwa, ponieważ wszędzie 
rozpoczęto rozkład i ustawienie 
przedmiotów, a odwiedzający prze- 
rywaliby pracę. „Passy? wysta- 
wników uprawniają ich do wstępu 
dv budynku lub budynków, gdzie 
się ustawiają przedmioty mające 
być przez nich wystawionemi. 

— Z Philadelphii donoszą, że 
pierwszy całkowity browar, który 
kiedykolwiek został przesłany z 
Europy do Ameryki, zostanie wy- 
lądowanym w Philadelphii i wy- 
słanym do Chicago. Przewozi go 
angielski okręt Westphal z Ham- 
burga; browar ten zostanie umie- 
szczonym na wystawie światowej. 
Niemcy cheg przekonać Ameryka- 
nów, że umieją wyrabiać iak pi 
wo jak i Amerykanie i że piją le- 
psze piwo niż Amerykanie. 

— „Carnegie Steel Co.” cofnęła 
swą aplikacyę o miejsce na wysta- 
wie światowej, gdyż nie jest w 
stanie przygotować aż do 1 maja 
wszystko, co chciała wystawiać. 

— Program otwarcia wystawy 
światowej w dniu ! maja jest bar- 
dzo krótkim: 1) Muzyka; 2) Przed- 
stawienie szefów wydziałów przez 
jen. dyrektora; 8) Muzyka; 4) Mo. 
wa i otwarcie wystawy światowej 
przez prezydenta Stanów Zjedn.; 
5) Wprowadzenie w ruch maszyne- 
ryi; 6) Odwiedziny wydziałów przez 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
członków władzy narodowej i wła- 
dzy miejscowej. 


"Na ten cel wyznaczono $5000. 


— W piątek rozniosła się po- 
głoska, że we wsi Eskimosów na 
miejscu wystawy światowej wyda 
rzył się wypadek ospy. Kskimosi 
zaprzeczają temu. 

— Wydział wojny Stan. Zjedn. 
przygotowuje obecnie swą sekcyę 
w pałacu związkowym. Miejsce na 
ten cel wyznaczone obejmuje piątą 
część gmachu. Zostanie urządzona 
fabryka broni i nabojów. Korpus 
inżynierów będzie odbierał fotogra- 
fie instytucyl e A a Wydział 
sygnałowy przedstawi ryciny z 
ekspedycyi Greeley'a i będzie da- 
wał sygnały flagami, na które od. 
bierze odpowiedź z „„auditorium”. 

— W piatek rozpoczęto prac 
dla uat, ruppa, Fedia oni 3 


Eksplozya w kopalni w Wilkesbarre, 
Pa. 


We czwartek po południu wyda- 
rzyła się w Conygham szybie eks- 
plozya, wskutek której 9% osób zo- 
stało znacznie poparzonych, dwóch 
z nich śmiertelnie. Nadwerężony- 
mi zostali: Thomas Dolan, Samuel 
Faussett, James Hopkins (murze 
pierda William Johnson, Thom. 

eenan, H. Moban, Jobn Morgan 
(umrze może), L. Ramsey, Edward 

ard, 

Powiadają, że przyczyną tego nie- 
szczęścia było to, iż jedne z głó- 
wnych drzwi w pobocznym szybie 
zostawiono otwarte, wskutek czego 
m, Aer zk się gaz, który się za- 
palił od niezabezpieczonych lamp 
górników. 


Wyrok przeciw biskupowi Wigger. 

Z Nowego Yorku donoszą: Obe- 
cnie wiadomo, że msgr. Satoli, dele- 
gat apostolski rozstrzygnął sprawę 
Thomasa M. Killeen z Bergen 
Point, N. J., na korzyść tego prze- 
ciw ks. biskupowi Wigger z dye: 
cezyi Newark. Ke. Killeen zapro- 
testował przeciw zamknięciu ko- 
ścioła św. Tomasza w Bayonne i 
przyłączeniu jego 600 po angielsku 
mówiących parafian do niemieckie 
go kościoła św. Henryka, o kilka 
tylko bloków oddalonego. 


Odkrył dwunożne jaszczurki. 


Z Tucson, Ar., donoszą: M. La 
Grange, słynny geologista z Pary- 
ża, znalazł w dolinie Santa Cruz 
dwunożne jaszczurki (stegosnau8), 
które dotychczas znaleziono tylko 
skamieniałe w skałach, a które i- 
stuiały w  „siluryańskiej” epoce. 
Są zupełnie podobne do owych 
stworzeń przedhistorycznych, tyl- 
ko są mniejszemi. 


Zemeta za niepożywienie ich. 


Dwóch włóczęgów przybyło we 
czwartek cokolwiek po południu 
do domnu A. F. Kean'a w Home- 
wood, Cook pow., i prosiło o obiad. 
Pari Ksan odpowiedziała, że nie 
żywi włóczęgów. Widziano ich pó- 
źniej jeszcze dwa razy w pobliżu. 


Z własnością Kean'a graniczy ro- 
la należąca do u: sg Gottschalk, 
który tam miał kilka stogów sia- 
na, jakoż i stodołę niem napełnio- 
ną. Widziano owych ludzi w po- 
bliżu stodoły, a w kilka minut pó- 
Źoiej wydobywał się z niej dym. 
Sąsiedzi przybyli z pomocą, lecz 


nie mogli nawet stogów ocalić. 
Strata wynosi przeszło 8700. 


Szu- 
kano wprawdzie włóczęgów, lecz 
daremnie, gdyż więcej niż godzina 
upłynęła o 


| buchł w stodole. 
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Burza i mróz ną zachodzie, 


Z Minneapolis donoszą 1go lute- 
go: Z różnych punktów północne: 
go zachodu nadeszły wczoraj wia- 
domości o srożącym się tam „bliz- 
zardzie”. Wzdłuż Canada— Pacific 
kolei zostały dróty telegraficzne zer- 
wane. Wszystkie pociągi 7 zachodu 
i południa opóźniły się. Przy bu- 
rzy panuje także wielki mróz. W 
Havre wskazuje ciepłomierz 42 sto- 

nie poniżej zera, w Helena 32, w 

files City 32 i w Fort Buford 26. 
W Minneapolis wiał wiatr szybko- 
ścią 28 do 30 mil na godzinę. 

Z St. Paal donoszą tego samego 
dnia: Dzisiejszy dzień był jednym 
z najzimniejszych w całym połu- 
dniowym zachodzie. Miejscami cie- 
płomierz wskazywał 50 stopni ni- 
żej zera; tutaj wskazywat dzisiaj 
rano 25 do 40, wieczorem 20 sto- 
pni pod zerem. W Briton 30 mil 
od Sioux Falls 40 stopni, w Yank- 
ton 26, a w Aurora, S. D., 27 sto- 
pni pod zerem. Z Devils Lake, N. 
D., donoszą dzisiaj rano.o 30, z 
Fargo o 4l stopniach zimna. Dzi- 
siaj wieczorem wskazywał termo: 
metr w Bismarck 24, w. Pelican 
Rapids i Sacred Heard, Minn., 55, 
w Stillwater 20, w Dawson 42, w 
New Ulm 34, w Redwood - Falls 
32, w Ferguson Falis 39 stopni po 
niżej zera. 

Od pięciu lat nie było tu. tak 
zimnego powietrza, a w niektórych 
m tp nie miano w ogóle tak 
wielkiego mrozu. ; 

— Z Grand Rapids, Mich. -do- 
noszą 3 lutego: Urzędnicy kolejo- 
wi powiadają, że obecna burza jest 
najgorszą, jaką kiedykolwiek wi- 
dzieli. Śnieg jest do pięć cali gie 
bokim pomiędzy Grand Rapids i 
Mackinac City i pada wciąż jeszcze. 
Pociągi spóźniają się od 2 do 5 
godzin. 


Zakład o $5000. 


Chris Miller z Chicago, który 
już dawniej przebywał długie prze- 
strzenie pieszo, założył się niedawno 
temu o 85000, że obejdzie pieszo 
całe Stany Zjednoczone nad ich 
granicami, i to pod warunkiem 
że może się tylko w koniecznym 
razie o 50 mil od granicy oddalić 
-- podróż odbywa bez broni i bez 
zasobów pieniężnych. Podróż swą 
rozpoczął z New Orleans i ma do 
tego miasta powrócić za -2 roku. 
Pieniądze, które potrzebuje musi 
sobie podczas poro zarobić .i 
czyni to przez odczyty i inne przed- 
stawienia. Droga cała wynost oko. 
ło 14,040 mil, z; który pierwsze 1700 
z New Orleans do El Paso, Texas, 

rzeszedł w - 50 dniach, włącznie 

ilka dni odpoezynku. Podczas po- 

dróży miał kilka awantur, pomiędzy 
innemi został echwyceny przez o- 
pryszków, lecz zdołał ubiedz od 
nich. 


Bozruchy pomiędzy Indyanami. 


Z Omaha, Nebr., donoszą 4 lu- 
tego: W Pine Ridge agenturze wy- 
buchły znów rozruchy indyańskie. 

„Two Strike” wyszedł ze swemi 
wojownikami, których ofiarą padło 
już pięciu białych. Przedsięwzięto 
środki, aby uśmierzyć bunt. Już 
kilka miesięcy temu zdawało sig, 
że powstał duch, który wywołał 
rozruchy w r.18w0. „Two Strike” 
który jest nietylko  zuchwałym 
ale i odważnym  przewodzioielem 
był zawsze strzeżonym jak najści- 
ślej, lecz pomimo to, nie była mo- 
żna zapobiedz zamordowaniu pięciu 
białych i istnieje obawa, że je- 
szcze więcej ludzi białych padnie 
ofiarą buntowniczych Indyan. ` 


Przejechani przez pociąg. 

Z Syracuse, N. Y., donoszą 4 
lutego. W pobliżu pompy kolejo- 
wej w. 10-tej wardzie przy kończy: 
nach Emmersou ulicy najechał po- 
ciąg Hudson Central kolei 10 osób: 
Czterech zostało zabitych na miej- 
scu, jeden człowiek kona, a szósty 
został niebezpiecznie poraniony. 
Nieszczęście wydarzyło się podczas 
śnieżycy. 

Dziwna choroba. 

Z Canton, Ills., donoszą 3 lute- 
go: W północnej części F'ulton po- 
wiatu zachorowało 20 osób na tak 
zwaną cholerę zimową. Jest ona 
podobna do tak zwanej oholery 


morbus i jedna osoba umarła już 
na nią. 


Zaduszeni dymem. 


Z Nowego Yorku donoszą 3-go 
lutego: Z nieznanej przyczyny wy- 
buchł dzisiaj rano o godzinie 9-tej 
w przedsionku sześciopiętrowego do- 
mu położonego pod -No. 137 przy 
Orchard ul. pożar, który był przy- 
czyną śmierci całej familii. Zadu- 
sili się: Morris Cohen, jego żona 
Zofia i ich córeczka Esters. Poka- 
leczonymi zostali: Anna Goldberg, 
Jakób Cohen i Paulina Goldberg. 
Familię Cohen znaleziono zaduszo- 
ną po zagaszeniu ognia, który miał 
być dziełem podpalaczy. ` S 


Więcej niż jeden. 


Dotychczas mniemaliśmy, że je- 
dynym senatorem (ze swego stanon 
naturalnie) jest obywatel M. Kru- 
szka z Milwaukee, Wis. Jednako- 
woż, jeżeli możeńy wierzyć oza80- 
pismu „New England Btaaten Zei- 
tung” z-dnia 4 lutego r. 1803 jest 
senatorem w  legislaturze stanu 
Massachusets ob, Raczewski, który 
dnia 1 latego postawił różne wnio- 
ski odnoszące się do miasta Bo- 
stonu, > 
Palenie tytóniu. 

Ogólnie rozpowszechnione jest 
mniemanie, iż | szwy cygar i pa- 
pierosów szkodliwie oddziaływa na 
organizm ludzki. Bardzo wiele 
mówiono i pisano w tej kwestyi, 
zarówno pro jak contra. Obecnie 
dr. medecyny Otto Gotthilf wydał 
w Berlinie interesujące studyum 
pt. „Szkodliwość i pożytek palenia 
tytoniu.” Dr. Gottbilf jest również 
autorem podobnej, poprzednio wy- 
danej pracy, lecz odnoszącej się do 
kwestyi używania piwa. Otóż wzglę- 
dem tytonin przychodzi do tych sa- 
mych wniceków, jakie postawił o pi- 
wie,a mianowicie, żeumiarkowane u- 
życie tytoniu jest pożyteczne dla 
organizmu ludzkiego. Źwłaszcza w 
tych naszych tyle niespókojnych, 

enerwujących, 
czasach narkotyk ten działa do 
pewnego stopuia nśmierzająco na 
organizm. Niebezpieczeństwo — je- 
dnak polega w nadużyciu tego środ- 
ka, nadużyciu, jakiego prawie nie 
podobna uniknąć, do jakiego palaoz 
wciąga się stopniowo, nieznacznie, 
a jakie a la longue szkodliwie nań 
oddziaływać poczyna. Otóż ze 
względu ua to, twierdzi autor bro- 
szury., gn nierównie pożyteczniej- 
szem nie palić, aniżeli przyzwycza- 
jać się do narkotyku, nie mając 
następnie dość sił do powstrzyma- 


nia się od szkodliwych eksce- 
RÓW. — 
| | Zagubiona sztuka. 


"Tajemnica. zamienienia ciała lu- 
dzkiego w kamień została w. Me- 
dyolanie w r. 1350 odkryta przez 
pewnego studenta, lecz kilka lat 


czasu, gdy ogień wy- | później utopił się i tajemnica zagi- 


Z I Z 


rozdrażniających: 


byli nic, gdyż naczynia ołtarzowei 


CHICAGO. 


W młynie do kory dę= 
bowej położonym za garbarnią spół- 
ki Templeman & Son, na rogu El- 
ston ave. i Bradley ulicy, wybuchł 
wa wtorek wieczorem, krótko przed 
północą pożar, który narobił szko- 
dy na $1100. Tam się znajdujące 
szmaty przesiąkłe olejem miały się 
same zapalić. 


— Tak zwane ”Cosmo- 
rama” położone pod No. 232 Wa- 
bash ave. zostało we wtorek wie- 
czorem zupełnie zniszczone przez | 
ogień-i wodę. Strata ogólna wyno- 
si 830,000. Przyczyna pożaru nie 
jest znaną. 


— W chicagoskiej aka- 
demii browarskiej położonej pod 
No. 294 S. Water 8 43 _ studen 
tów uczy się sztuki warzenia pi- 
wa. 18 należy do angielskiej, a 
reszta do niemieckiej klasy. Jedna 
tylko jeszcze akademia podobnego 
rodzaju znajduje się w Stanach 
Zjednoczonych, i to w Nowym 
Yorku. 


— Dla braku węgli było 
trzeba w przeszłym tygodniu sześć 
publicznych szkół tymczasowo zam- 
knąć. 


— Najgłównicjsi fabry- 
kanci szkła i handlarze szkłem za- 
łożyli w przeszłym tygodniu w „au- 
ditorinm* pod nazwą' „National 
Glass Company“ kombinacyę, aby 
uregulować cenę szkła dla okien. 


W trzypiętrowym 
budynkn kamiennym położonym pod 
No. 2520—2530 Archer ave., gdzie 
się znajdują różne składy i biznesa 
wybuchł w środę na drugiem  pię- 
trze w sypialni Jakóba Green pożar. 
Spało tam w kołysce dziecko liczące 
trzy miesiące, które zostało tak po- 
palone, że niezawodnie umrze. Straż 
rzybyła w chwili, gdy pani Lom- 
erg, mieszkająca na trzeciem pię- 
trze chciała skoczyć na ulicę. Przy- 
stawiono drabiny i ocalono niewia- 
stę, na pół zaduszoną przez dym. 
Strata jest nieznaczną. 


— N. Samuels należący 
do firmy L. Heilprin % Co., pod 
No. 246 Market nl. wydobył w wto- 
rek 6000 z „Bank of Commerce" 
dla zapłacenia tygodniowego myta 
ludziom pracującym u powyższej 
firmy. Gdy przybył do bióra spo- 
strzegł że nie ma paczki zawierają- 
cej 8500. Zdaniem jego jest, że go 
okradł złodziej kieszonkowy. Pi. 
czkę tę miał w kieszeni prawej 
swego palta, podczas gdy resztę 
pieniędzy umieścił w innych kie- 
szoniach, Pracodawcy  pokładają 
zupełne zaufanie w Samuels'u i o- 
fiarowali $50 nagrody, za zwrot 
paczki z 8500 obiecując, że nie. bę: 
dą się pytali o szczegóły. 

— Miasto Chicago po- 
trzebuje w roku bieżącym na utrzy- 
manie szkół pablicznych $5,869,800, 


— Ulice chieagoskie by- 
ły w środę, ozwartek i piątek tak 
ślizkiemi że bardzo wielu mimowoli 
musiało siadać na chodnikach. Wy- 
darzyły się liczne wypadki złama- 
nia ręki lub nogi. 


Wskutek eksplozyi 
lampy w mieszkaniu Adolfa E. 
Burgeson, No. 72 E. Chivagoave., 
żona jego-lisząca lat 28, i córeczka 
licząca 22 miesiące znalazły w 
czwartek śmierć w płomieniach; 
dwie inne córki zostały nie konie- 
oznie aiobesp sanie poparzone. Jobn 
Anderson chcący ocalić panią Bur- 
geson, poparzył się nieznacznie. 

Pani Burgeson chciała uapełnić 
lsmpę petrolejem podczas gdy Jam- 
pa się paliła i ekaplozya była wy- 
nikiem. 


— George M. Pullman 
choge naśladować innych bogaczy 
chicagoskich chce podarować mia- 
stu zupełnie urządzony szpital dla 
dzieci, który ma stanąć na miejscu 
Hyde Park hotelu, który się kilka 
lat temu spalił. ch 


— Francis Warner, spe- 
oyalny agent „American Express 
Co.“ wyjął w czwartek „warrant“ 
na dr. Mateusza P. Kossakowskie- 
go, oskarzonego o uzyskanie w spo- 
sób nierzetelny 81950 od kompanii 
ekspresowej. Pani Kossakowska 
twierdzi, że nie wie, gdzie mąż jej 
obecnie się znajduje. Sześć t godni 
temu opuścił Chicago i od tego 
czasu otrzymała od niego kilka li- 
stów z Detroit i Michigan City. 


— W czwartek rano wy- 
buchł w domu John'a Phillips. z 
pod No. 285 Johnson ulicy, poło- 
żonym pod No. 930 przy Van Buren 
ulicy pożar wskutek eksplozyi bańki 
z petrolejem przy rozniecania ognia. 
Pani Siasle H olka, mogła się z 
dzieckiem liczącem dwa miesiące 
ocalić tylko skokiem z okna dru- 
giego piętra. Szczęśliwym przy- 
padkiem nie PEA AEEA 
W basemencie znajdował się saloon, 
göng jest kelnerem niejaki Durski. 

trata jego wynosi $200, familii 
Siasle $300; ogólna zaś strata $4600. 


— Jos. Sampson, wo- 
źnica ekspresowy z pod No. 2627 
Shields ave., spadł w czwartek z 
żelaznych schodów przy stacyi po- 
hcyjuej na Dearborn ul. i odniósł 
tak ciężkie pokaleczenia. iż w dro- 
dze do szpitala umarł. 


— Ellen Conway, jedna 
z ofiar katastrofy na krzyżownicy 
47mej ulioy z koleją zaskarzyła 
kompanię Pennsylvania kolei i kom. 
panią tramwajową południowej dziel- 
nicy miasta o $40,000. Wskutek 
owego nieszczęścia stała się kaleką 
na całe życie. © 


— Statek transportowy 
„Lucille“, który załatwiał komuni- 
kacyę CZ lądem i tak zwa- 
nym „Lake View Orib* zatonął w 
nocy ozwartkowej w pobliżu *eri- 
bu*. Przewoził właśnie węgle i 
żywność dla ludzi w „oeribie*. się 
znajdujących i miano takowe wła 
śnie wyładować, gdy potężna kra 
lodu uderzyła w statek-i wyłama- 
ła 15 stóp wielką dziurę. Załoga 
statku ocaliła się do crib'a, gdzie 
musiała pozostać całą noc. Naza- 
jatrz zabrał ich statek „Wan Bun“ 
1 przywiózł ich do Chicago, 


W czwartek rano 
spadł Chas Hennick na rogu N. 
Halsted i Indiana . ul. z wagonu 
Milwaukee ave. linii tramwajowe 


— 


strącony przez wóz przejeżdżający. 
OQdwieziono go w WETERE 
stanie do jego mieszkania pod No. 
809 przy Milwaukee ave, 


— W piątek wieczorem 
umarł w szpitalu dla chorób zara- 
źliwych na ospę Nathaniel Graham, 
który się tam od 24 stycznia znaj- 
dował. Kilka godzin przed śmier- 
cią zczerniała jego skóra zupełnie. 
Pochowano go tej samej nocy na 
Kalwarya omertarzu. Był nieprzy- 
tomnym na neg przez cały prze- 
ciąg choroby. Jest to pierwsz 
przypadek śmierci na ospę w Chi- 
cago. 


— Złodzieje włamali się 
w wieczór czwartkowy przez jednę 
z głównych bram do katedry. 
„Świętego Imienia“, lećz nie zdo- 


inne przedmioty wartościowe z0- 
pat OPUN N Dar pisosotte, 


miejscu, 


„podali aresztowani 


| wiosnę kosz 
około 


— Adolfa Reichenfvld z 
pod No. 3655 Prairie ave. znale- 
ziono w piątek po południu nieży- 
wego w jego pokoju w „Palmer 
House*. Popełnił samobójstwo za 
pomocą gazu do oświetlania imor- 
finy. Jest to ten sam, który co- 
kolwiek więcej jak tydzień temu 
został w pobliżu stacyi wzniosłej 
kolei przy 53tej ulicy napadnięty 
przez rabusiów, którzy go unie- 
przytomnili za pomocą tak zwa- 
nych  „sand-bags* i mu odebrali 
złoty zegarek i łańcuszek i $862. 


— W Hyde Park zacho- 
rowało w sębotę sześć osób wsku- 
tek otrucia gazem; z nich umarły 
dwie, i to William Drangel i córka 
jego Alicya Drangel, licząca rok 
jeden. Mieszkali oni pod No. 4311 
przy Evans ave. Zachorowali z tej 
samej przyczyny: pasi William 
Drangel, M. Lady, pani M. Lady i 
trzyletri syn tych ostatnich, mie- 
szkający pod tym samym numerem. 


„ — W czwartek włamali 
się złodzieje do składu Wojciecha 
Jędrzejka na Dickson ulicy, nieda- 
leko od Blackhawk ul. i zabrali 
towary warte około $200. Nazajutrz 
włamali się do gospody Adama 
Koseckiego, 676 North ave., zabrali 
mu 2500 cygar, 19 butelek wina i 
820 gotówką. Złodziei aresztowano 
na wieczór tego samego dnia w 
domu położonym pod No. 660 Di- 
okson str. Na stacyi policyjnej 
nazwiska jak 
następuje: William Rose (lub też 
Ross), A. Kowalski, James Relin- 
ski: lub Brezinski. (Tribune, Staats- 
Zeitung i Morniug News.) 


„— Skarbnik młasta p. 
Kiołbassa wypracował swoje roczne 
sprawozdanie, które wykazuje do- 
chody i rozchody miasta podczas o- 
statniego roku fiskalnego. Rozcho- 
dy włącznie bilansu z dnia 1-go 


stycznia, 1892 r. — $1,968,722.19— | 


wynoszą ogółem  $831,709,755.89, 
rozchód $30,135,714.03, tak iż dnia 
31 grudnia, 169% r.. znajdowała się 
w skarbie miasta nadwyżka w wy- 
sokości $1.664,941.66; główne dane 
z dochodu przedstawiają się jak 
następuje: Ogólne podatki z r. 
1891, $10,254,874,75; podatki za 
wodę $2,00],428.49; specyalny as- 
sesment,  85,599,191.40; fundusz 
szkolny  $2,657,328.90; „ licenses” 
$3,908,948.96, 


W „domu dia opuszczo- 
nych” umarło w przes:łym tygo- 
dniu troje osób na dyfteryę. 


Piędziesiąt tysięcy zbieraczy szmat, 


Bogactwo Paryża jest tak nieo- 
graniczonem, że śmiecie miasta 83 
warte miliony, powiada korespon- 
dent do „Harpers Magazine”. Obe- 
cnie jest w Paryżu przeszło 50 tys. 
osób, które zarabiają pa życie przez 
zbieranie tego co inni odrzucają. 
Dwadzieścia tysięcy niewiast i dzie- 
ci żywią się przez przenicowanie i 
sortowanie tego, co znajdują zbie- 
racze, którzy w każdym dniu w ro- 
ku wybierają z śmieci około 120 
ton towarów, które sprzedają ryczał- 
towym  bandlarzom. szmatami za 
70,000 franków i więcej. Nocą 
można widzieć ludzi z koszami 
przymocowanemi do ich grzbietu, 
z latarniami w. jednej i z laską 0- 
peiszong w. hak w drugiej ręce. 
dą szybko, oczy ich skierowane 
na ziemię, którą oświetla latarnia, 
i kładną w koszyk wszystek papier, 
szmaty, kości, łój, metal itd., jakie 
znajdują. Nad ranem przed każdym 
domem można widzieś mężczyzn, 
niewiast i dzieci przebierające w 
skrzyniach od śmieci, nim takowe 
się ładnje na wozy zamiataczy ulic 
(scavengers), W różnych godzinach 
dziennych można widzieć pojedyn- 
czych zbieraczy ezmatów, którzy 
zdają się pracować mniej metody- 
cznie, niż inni, i s więcej niezależ- 
ną ming. Zbieracze nowi są zwy- 
czajnie nowicyuszami; ludzie, któ- 
rzy postradali pracę, są zmuszeni 
szukać swej żywności jak dzikie 
zwierzęta. Zbieracze ranni 8% do- 
świadczonymi i regularnymi pra- 
cownikami, którzy płacą za przy: 
wilej przeszukiwanin skrzyń od 
śmieci pewnej liczby domów i sprze- 
dawają to co znajdują. Resztę 
większości składają „courenrs” (zbie- 
racze) którzy zajmują się ich rze- 
miosłem do wali 


i i bez kontroli, 
pracują, gdy im się tak podoba i 
wałęsając się, jeżeli tak zechcą. 
Są to filozofowie 1 awanturnicy te- 
go rzemiosłą, i głównym ich celem 
jest użyć życia i zastanawiać się 
nad jego zagadkami. -` 


Wielki pożar. - 
Pod No. 174 Randolph str., Chicago. 


Czek ajcie do poniedzisłku, 13 lutego o go 
dzinie © Sprzedażą zajmuje sig kompania od 
zabezpieczenia i njo ma żadnej styczności 
z jakąkolwiek sprzedażą, Którą miano w Chi- 
cago. Wytnijcie to, rehowajcie I poczekajcie do 
poniedziałku, 18 lutego, o godzinie 9tej. Pod- 
czas ostatulego pożaru ocal no ubiwry dla męż- 
czyzn, chłopców 1 dzieci 1 inne zapasy warte 
9150,000, a towary te zostaną przeniesione do 
sześciopiętrowego budynku, 174 Randolph str, 
pomiędzy Wà Salle 1 Fifth Avenne, 8 drzwi od ro- 
go La Salle atr, Ohiesgo. Ten niegmierny bn- 
dynek przechodzi przez cały  biock i został 
rozmyślnie przez kompanią zabezpieczenia za- 
dzierzawiony na tę wiełką wysprzedaż pożaro. 
wą. Budynek został zamknięty na tydzień, aby 
módz się przygotować na ży wielką wysprzedaś 
pożarową. Budynek rostavie znów otwartym 
a ta wielka wysprzotlaź pożarowa rozpocznie 
się w Poniedz'ałek, 18, Lutego, o godzinie ©-tej, 
Waszye:ko zostanie sprzedanem szceegółowo 
50 procent niżej właściwych kosztów, gdyż 
rozporządzoro, ża cały zapas musi być sprzeda- 
nym w pr.eciągu 6 dni. Aby pokazać jak ta- 
nia wszystko tgdzie sprzedawanem, ' podajemy 
klika cen. Wytnijcie to, ochrofńcie | przynie- 
ście ze sobą do 174 Randolph etr., pom'ędzy 
La Salle 1 Fifth Avenue, 6 drzwi od roga La 
Salle ulicy, i niezapominajcie, że wysprzedaż 
musi sig zakończyć w pięciu dniach. Fleganckia 
bobrowe palta dla mężczyzn $2.95; warte $16. 
Macie prawo do zatrzj mania tego palta w domn 
przez cztery dnf a jeżeli w tym czasie 
będziecie myśleli że to palto za $%8% nie jest 
warte $16, przynieście je napowryt, gdyś niniej- 
szem obowiązujemy się zwrócić pieniędze, któ- 
reście zapłacili. Piękne elizyańskie palta $5,99, 
gwarantownao źe -84 wartomi $2), Przeszło 5000 
róźnych lunycb: paltów, podszytych jedwabiem 
ioksamliem, rówale tanich. Wspaniały nbtór 
dla mężczyzny, $3.%, bardzo piękny 1 gwuranto- 
w ny tż jest wariy $15. Extra, pięknego gatun- 
ku ubiory dla mężczyzn, $890, warte $i8, 1 
dziesięć tysięcy różnych inuych gatunsów ubio- 
rów. Elegancka para zimowych spodni dla męż- 
czyzn $1:00; warte $500. Możecie la epodnte 
warte $1.00 zatrzymać w domu prz z: cztery 


-| dni, a gdybyście myśloll, że nie sę warte 85.00. 


to przynieście je napowrót 1 odbierzecie pienią- 
dze, któreście zazłaciii. Bukienne spodnie, dla 
chłopców 19c ; warte 7% c. Piękny ubiór dls chło- 
pców 85 centów; warty $4.00. Eleganckie palio 
dla chłopców $149; warte $8.00, 50.000 innych 


j „| towarów, których dla braka miejsca nie možo- 


my tu wymienić, Nie zapominajcie nas odwie- 
dzić 1 przepatrzeć towsry i ich ceny przy tej 
Rzczegółowej sprzedaży zabezyteczeni « 0d ognia, 
a przekonacie się, że wszystko, co wspominamy 
jest pozytywnym faktem, pod 174 Randolph str. 
pomiędzy La Salle 1 Fifth Avenue, 6 drzwi od 
roza La Salle ul, Chicago Podczas tej wielkiej 
wysprzedaży wielki ten elegancki podwójny bn- 
dznek bgdzie otwartym aż do godziny 9-te) wie- 
czorem. Nie zapom!inejcie, że wysprzedaż ta 


"nie rozpocznie elg, aż dopiero w poniedziałek, 


18 Lutegó o godzinie %-też, i będzie trwala tyl- 
ko pięć dni; wytnijcie to 1 przynieście zo sobę 
a nie zróbcie omyłki co do miejsca. Niezapo- 
minajcie że ta Wielka Wysprzedaż Pożarowa nte 
ma żadnej styczności z jakąkolwiek sprzedażą, 
która rie odbywa w Chicago, ani też nia ma 


(styczności z jakąkolwiek eprzedażą, jaka ejg 


kiedykolwiek w Chicago odbyła. Nieomylcie 
się lecz idźcie wprost do właściwego miejsca 
pod No. 174 Randolph str, pomiędzy La Salle 1 
Fifih Avenue, 6 drzwi od rogu La Ballo street, 
Chicego. 
á na Ñ 
-* Mała wycieczka, którą królo- 
wa Wiktorya podejmuje co rok na 
tuje za każdym razem 
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Ostatnie wiadomości. 
Paryż, 6 lutego. Z dobrego źró- 

dła donoszą, że ojciec prezydenta 
rzeczypospolitej francuzkiej, Carno- 
ta, jest zawikłany w Panama oszu- 
stwo. — Publiczność nie interesu- 
Je się już więcej tym skandalem. Z 
wszystkich mających styczność z tą 
sprawą największą karę poniesie 
z pewnością Kiffel, a i on może 
dostać najwyżej 14 roku do 2 lat 
więzienia; zdaje się z resztą, że wię- 
kszą część swego majątku zabezpie- 
czył tak samo jak De Lessepsowie 
uczynili. Jednakowoż wspaniałe 
jego mieszkanie w Rue St. Honore 
jest wartem kilka mil. franków. 

Londyn, 6 lutego. Gubernator 
Nowej Zelandyi zaprotestował sta- 
nowczo przeciw aneksacyi wysp Ha- 
waii przez Stany Zjednoczone. ` 

Rzym, 6 lutego. Banco Aseo- 
cazióne w Florencyi zbankrutował. 
Dług wynosi dwa miliony lire. 
Przyczyną ma być oszustwo dyre- 
ktora i kasyera banku, 
zresztą zostali uwięzieni. 

Sydney (Australia), 6 lutego. 
W Tepwich, w niea A 6 mil 
od Brisbane, była powódź. Co naj- 
mniej 20 osób utraciło życie w fa- 
lach. Większa część składów zo- 
stała zabraną przez wodę. Mieszkań- 
oy miasta udali się na wzgórza. W 
Maryborough w arch owiecie 
trzydziestu ludzi znalazło śmierć w 
wodzie. Większa część stoi pod 
wodą, a miasto Tiaro położone nad 
rzeką Mary zostało zalane. 

P arny ż, 6 lutego. Wydział są 
dowy dla zniesienia skarg zawyro- 
kował, że skargi wniesione prze- 
viw ozłonkowi Tuby deputowanych 
Rouvierowi i Senatorom Devas, 
Grevy i Renault nie mają pod- 
stawy. 

Bruksella, 6 lutego. Rekrnci 
podnieśli dzisiaj bunt w nlicąch 
Gandawy i rozbih oddział żandar- 
mów, którzy chcieli zaprowadzić 
porządek. Piętnastu rekrutów zo- 
stało ranionych, a dwunastu awię- 
zionych. Czterech żandarmów po- 
niosło także rany. 


Ateny, 6 lutego. Głód zagraża 
wyspie Zante, chociaż wysłano du- 
żo żywności dla mieszkańców miej- 
seowości. Dzisiaj dało się ponow- 
nie uczuć trzęsienie ziemi. je: 
dnej wsi zawaliło się 85 domów i 
bardzo wiele ludzi utraciło życie. 


Buenos Ayres, 6 lutego. W 
wsi Santa Fe 3000 osadników u- 
zbrojonych w karabiny i mających 
nawet kilka armat, zbantowało się 
z powodu poetin nałożonego na 
pszenicę, Wysłano wojsko na u- 
śmierzenie buntu. 

Pine Ridge Agentura, 
S. D., 6 lutego. Rozjątrzenie wsku- 
tek zamordowania czterech skotar- 
ków ustało, i nie ma obawy aby 
nastąpiły rozruchy. r 

Spór rozpoczął się przy grze w 
karty. Wszysoy byli PSY In 
dyanie wyszli pierwsi. Zaraz jo 
nich wyszedł jeden „cowboy”, iti- 
ry został na miejscu zastrzelony 
przez Iadyanów. Ten sam los spo 
tkał trzech jego towarzyszów. Czie 
rech indyańskich policyantów pod 
przewodnictwem Joe'a Bush puści: 
io się w pogoń za mordercami i 
zastrzeliło trzech z nich, czwartego 
nwięziono. Naczelnik „Two Stri- 
kes” nie ma nic do ozynienia z tą 
sprawą. 

St Pau], 6 Intego. Dzisiaj 15 
do 25 stopni pod zerem, w Hut- 
chinson, Minn., 44 stopnie, zarazem 
spadł śnieg na trzy stopy; w Lyons 
Iv., śnieg na 8 cali; w Cedar Ra- 
pa sroży się „blizzard”, w Oma- 

a, Neb, 12 stopni; w Burlington, 


którzy 


Z A WEZ ZOZ ZOZ Z ZA Z O Z 


ulio | dzić zniżyła się rtęć w Giepłomie- 


rzu o 36 stopni w przeciągu 8 go- 
dzin, w Mórskalitow. Ia igi e: 
ciągu 12 godzin, o 50 stopni. Po- 
dobne wiadomości donoszą z Rock- 
ford, Ill., Maron City, Ia., Meno- 
minee, Mich., itd. 


Al ton,-Ill, 8. lutego. Pomię- 
dzy 81% godziną dzisiaj rano 
przechodziła czarna chmura nad 
miastem i w tym samym ozasie pa- 
nowała tutaj nocna ciemność. Coś 
podobnego nie widział nawet naj- 
starszy obywatel tej miejscowości, 
Podczas ciemności panował najwię- 
kszy przestrach w mieświe. 

Wabash, Ind, 6 lutego. Na 
odnodze „Big Four” kolei wyko- 
leił się w nooy pociąg towarowy 
w pobliżu Niles i spadł z nasypu. 
Hamownik Palmer został FA AN 
teluie raniony i -trzech in- 
nych mniej lub więcej niebezpie- 
cznie pokaleczonych. 

New York, 6 lutego. W pi- 
wnicy domu położonego pod No. 
423 przy W. 839 ulicy wybuchł 
dzisiaj po południu pożar. W bu- 
dynku tym mieszkało 20 familii. 
Jeden człowiek utracił życie w pło- 
mieniach i bardzo . wielu zostało 
poparzonych i pokaleczonych. U- 
bieg gazu z nadpsutej rury i wej- 
ście do „basement'u” z świecą w 
ręku było przyczyną nieszczęścia. 

Peoria, Ill, 6 lutego. W s0- 
szarni „Peoria Gra Sugar 
Works” wybuchł dzisiaj požar, któ- 
ry narobił szkody na $100,000. Ro- 
botnioy z wielką biedą zdołali się 
ocalić. Charles Jaeger został cięż- 
ko popalonym. Skład piwa Pabst'a 
został także zniszozonym. 


Ottumwa, la, 6 lutego. 
Podozas balu w mieszkaniu. Jerze- 
go Sheridana w pobliżu Hedrioks, 
darvey Bragg nie koniecznie grze- 
cznie wyraził się o pewnej młodej 
damie. Bruce Bell, nauczyciel ko- 
pnął za to w brzuch Bragg'a, któ- 
ry wskutek tego umarł. 3 

Decatur, Ills., 8 lutego, 3.go- 
dzina rano. Donoszą tataj, że: pa- 
sażerski .pociąy “Big Eont“ kolei 
wykoleił się i spadł w rów blizko 
Pana, Ills., i że cały pociąg z wy- 
jątkiem lokomotywy, uległ spale 
niu. Wiela pasażerów miało po- 
pieść śmierć, lecz bliższych szcza- 
gółów jeszcze nie ma. Przypadek 
spowodowany zepsutym rejlsem. : 


W 


„ Dygnitarz. 


Nadeszedł jednemu z pism lwo- 
wskich bilet wizytowy pewnego 
dygnitarza kahału, który na bile- 
cie pod nazwiskiem wypisał wszy- 
stkie swoje godności. Bilet ten 
opiewa: „Abraham Perlgrau, Rin- 
der und Gefluegel Schacher, Vor- 
beter und Feiertagasiager, Neujabrs- 
trompeter. israel. Knaben Opéra- 
teur nnd autorisirter Gemeinde- 
Hinteres-Reiniger in Tarnopol.” Dla 
wyjaśnienia dodajemy, iż tytuł Hin- 
teres-Reiniger nosi ten urzednik 
kahała, który robi koszernemi udź- 
ce wołów zarzezanych według moj- 
żeszowego rytnału. 


TO I OWO. 

_* W Paryżu jest 24,000 winiarń. 
'*'W Japonii farmer, posiadają- 
cy dziesięć akrów roli, uchodzi za 
monopoliste. 

* W skarben Watykanu znajdu- 
je ye: perła, która ma wartość $100- 
00 4! z w a p. D 


A a A Z Z 


* Wszystkie złotó znajdujące 
się na tym świecie możnaby zło- 
żyć w miejscu 24 stóp wysokim, 
24 szerokim i tyleż długim. 


For G 


a CAE D 


Żywe świnie - 7.60—8,30 
Owce = - - 4.680—6.15 
Bydło, loo fuutów -  2.10—6.50 
Jęczmień - + „SZM 
Owies > - 32—35 | 
Pszenica - - 58—74 
to w oz O : 55—57 
Biano «© - + __ 8.00—11.00 
PISKA ĄCE 1.19 
Kukurydza -  - 40—42 
SMIFWE OG a zzo LT 
Cybula, beczka E 
Fasola, buszel - +: 1.06—9,05 
Indyki, funt RES Z ERA 1 TOFS 
AE EYE, 12—13 
ury uia a - 10—12 
Cytryny, pudł - NEM 
Ser, funt . - - - 104 —14 
Kapusta, (sto) 8.00—10.00 
Miód, funt - = - 7-—18 
Kartofle, buszel - 60—80 
Łój irta E SAN 34—54 
Masło - 5 .3— 284 
Groch, baszel a 1.25—1,50 
Sałata (case) . 1.00—]1.25 
Jaja tuzin. - = 0. 81 
Ogórki, tuzin - 1.50—1.75 
Peklowina - = ub tę 19.05 
Smaleo BE ` N E N: 11) 
Jabtka RA s 15—8.50 
Gruszki, pudło - 2.50—7.50 


simm anenee Se WA 


Zapozwanie do przedpłaty na 


oz w 


ogocenne dzieło 


ŻYWOTY ŚWIETYCH PAŃSKICH 


na każdy dzień przez cały rok 


— przez —— 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 


zawierające blizko 1500 stronnie a każda stronnica jest wielkości 9x12 cali. 


Rodacy! 


Żywoty Świętych Pańskich przez ks. P. Skargę 
czerpane, dla tego nie można ich już do Ameryki spro 
łem sam to wielkie dzieło wydrukować. Chcąc aby d 
Polak mógł je w swym domu mieć, muszę kon 


egzemplarzy drukować. 
sk Jest to wielkie przed 
szej Rodacy pomocy, dzieło 


Pomocy Waszej Rodacy takiej tyłko żą 


siębiortswo, 
to ukończę, 


są w Europie zupełnie wy- 
wadzać. Przeto postanowi- 
lzieło to było tanie i każdy 
iecznie najmniej 20 tysięcy 


lecz mam w Bogu nadzieję, że przy Wa- 
jak wiele innych poprzednio ukończyłem. 
dam, że się licznie będziecie na dzieło 


_ZYWOTY ŚW. PAŃSKICH 


przez Ks. PIOTRA SKARGĘ, 


Przedpłata wynosi: 


Oprawne w półskórek. 


Oprawne cało w 
Oprawne cało w 


skórę ..... SERCU 
skórę i wyzłacane brzegi. 


Pa wydrukowaniu cena będzie podwojona. 
Kto zapisze 10 egzemplarzy, odbierze jedenasty w dodatku. 


Kto nie może zapłacić od razu w 
będzie miał, lub też przy odbiorze. szystko, 


którzy przyszlą pieniądze na to dzieło kwitowani będą w 
Wielebnemu Polskiemu Duch 


„Wszyscy ci, 
Gazecie Polskiej. 


względom. 


Następujący Panowie przysłali prenu 


466 K; Nowaczyk, Hyman - . 
467 Ant. Kubiak, 3 - 

468 Raź: Grześkowiak ,, > A 
469 Piotr Damkowski, S. Bend - 
470 Jos. Mallach, Jackson, Mich.. - 


471 Frank Herman, Elm Dale, ‘Minn, - 


472 Frank Zieliński, Philadelphia 
473 Magdalena Kokus, Chicago - 
474 Józef Karczewski, Philadelphia 
475 Ant. Gutkowski, T B 
476 Katarzypa Federewicz, Philade 


477 Antoni Jezierny, Bellville, N. J, -  . 


Pı zedpłatę na to 


Ex-królowa Liliuokalani. 


Mvuatrchie nie mają szczęścia w 
n wym świecie. Po upadku bra- 
zylijskiego cesarstwa nastąpił upa- 
dek hawaiiskiego królestwa. 

„To ostatnie było wprawdzie, jak 
kiedyś godność cesarska murzynów 
Dessalines (Jakób I.) i Soulowque 
(Faustin I.) w Hayti, już więcej 
satyrą na europejskie monarchie, 


chociaż panująca familia Kanaków | 


na Hawaii była: wykształceńszą i 
umiała się z poddanymi obchodzić 
o wiele lepiej, niż owi marzyńscy 
cesarzowie. 

Mając tylko około - 
dany NEC $ 
nolalu nosiła jednakże dumny ty- 
tuł „majestatu” tak samo jak dom 
Romanowów lub dom Hohenzolle- 
rów. ī dopiero zdetronizowana 
królowa miała na dworze swym ta: 
kie same ceremonie, jak królowa 
Wielkiej Brytanii i cesarzowa In- 
dyj. 

Jej królewska Mość Lydia Ka- 
nakacha Liliuokalani z łaski Bożej, 
która z powodu utraty korony o- 
bcenie się smuci nie jest jnż mło- 
dą dziewczyną, gdyż liczy 55 lat, 
lecz panowała tylko trzy lata, tj. 
od śmierci jej królewskiego brata, 
który umarł 24 stycznia, r. 1890. 

Jest wdową. W r. 1862 króle- 
wska księżniczka zniżyła się tak 
dalece, że pojedynczema obywate- 
lowi amerykańskiemu, Johnowi O. 
Dominis oddała rękę przed ołta- 
rzem piotestanokiego episkopalnego 
kościoła w Honolalu. D 


tylko: pół roku, poczem nmarł. 
Najniżej kłaniałi si 


hawaiiską lub saudwichowską Mo- 


ścią Yankees'i (Amerykanie), któ- 
rzy mie umieli 
„ozysto-angielskiego wykształcenia” 
i „ozysto-amerykańskiej wdzięczno- 
koi” królowej Kanaków, jako i jej 
znaczenia „jako artystki muzykal- 
nej i kompozytorki”. Obecnie zaś 
ustaje to podziwienie, gdyż Liliuo- 
kalaui nie jest już niczem więcej, 
jak nie zbyt powabną, podsta rzałą, 
„kolorową” niewiastą. 


zz REA 


Potrzebujemy 50 dobrych górni- 
ków (Long Wall Miners), którzy bę- 
dą mielistałą pracę. Dobre mieszka- 
nia; dobreszkoły, wielki kościół ka- 
tolięki, iwszystkie wygody przyje- 
mnego ogniska. Przybądźcie na- 
tychmiast. : 
Wenona Coal Ce,  Wenona, III. 

a) 


Ceny Targowe. 
Chicago, 9 Lutego, 1893, 


~= 


Borówki ozerw. beczka 8.00—-11.00 


i, . = -  10—12 
Banany, pęk - *  50—1.50 
Słodkie kartofle buszel  3.50—4,00 
Cakier - - - - - + «  4—54 
wia BIRCZA PRANIU 14—28 

yz - al - - - . ` - 
Ćwikła beczka - - E E 
Brukiew “ Wa 1001225 
Pomarańcze, pudło - 2,560—39.75 
Kawa - - «2 «| r 
Herbata- - <o = 0 17-75 
ż + 1.00—8.80 


| oczekał się | 
jeszcze ukoronowania małżonki, lecz | 
godnością księcia-męża cieszył się | 


przed Jej | 


dosyć podziwiać | 


....d.....z.z+e s. 


zapisywać. 


niech wpłaci połowę, a resztę gdy 


owieństwu w Ameryce polecam się łaskawym 


Wasz ziomek i sługa z 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


meratę na dzieło X. P. Skargi Zywoty Św. 


= 5.00 jats Kwiatowski Ant., Chicago - E "| 
aS 5.00 Fi Józef Lejkowski, Pittsburgh PER: 3.00 
-~ - 8.003480 Thos. Ciasnowski, New Kensington 3.00 
- . 4.00 3481 Sobaczkiewicz Jas., S. St. Paul 5.10 
2.00 482 Franc. Borowiak, Lemont, Ill., 3.00 

Ae 483 Wróbel Jos, 8. 8. Pittsburgh 5.00 
? ; 5.00 da Frank Szymański, Baltimore - - 5.00 
= A 3.00 |485 Jan Sobkowski, Dunkirk, N. Y., 5.00 
7 : 3.00 faso Jos. Łuczak, Chicago š 2 - 3.00 
Iphia Š 3.00 }487 Nowak Ant, Gorham, Kan., - - 3.00 
4.00 ks Ant. P. Janiak, Obicago, - > 3.00 


dzieło przyjmować śię będzie tylko do 1-go marca, 1893 r. 


Cd roku 1856 w Chicage 


| 


| 
| 164—166 Randolph Str. 


| s e do wypożyczenia najn! 
É: ieniądze szych procentach 2% wiisność 


w Chicago, Naji 
| sprzedają, ajlepsze hipoteki i akcye sig 


| Pełnomocnictwa p mi ed 


e, ciygamy w. sposó 
ki 1 inne pratańcyc. f AINEA I BVAS 


| Bilety pasażerskie $2,43 Euo 

| Weksle saigos agoro iy” 
Wyprawa 

l tyg dulówo snybito 


[i 


ST. BOBOWSKI, 
Kuśnierz. 


PRACOWNIA 


rozmaitych futer, 


der, kożuchów, futrza- 
nych czapek i rękawiczek, 
owczych spodni i poszy wa- 
nych żakietów, Reperacys i 
także wyprawa wszelkich skór 
kuśnierskich. 
Udać się listownie do: 


ST. BOBOWSKI, 


Downer's Grove, +  - Illinois. 
(Jan. 27, '88) 


w 
Wielki Post” 


£ 
polecamy Szanownym Ro- 
dakom: 


Stacye (poznańskie) 


czyli droga krzyża Jezusowego, od- 

rawiane w Archidyecezyi Gnie- 
nieńsko-Poznańskiej, (z czternaato- 
ma obrazkami) - - - - 10o 


Stacye (chełmińskie) 


Czyli obchód Śtacyi po - - 10o. 


| Ntacye (krakowskie) 
ułożone według św. Leonarda przez 
X. Michała Mycielskiego T. J. tu- 
dzież Gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiej po - - - - jgc. 


| Btacye (chicagoskie) 


droga krzyżowa do nieba wiodąca 
Cena - - «4 =" 306. 


GORZKIE ŻALE 
CZYLI PASYA 


ONZ ZE EAH 


$ 


50. 
Kupującym w większej ilości od- 
stępujemy zwyczajny rabat. 
“Gazeta Polska” 
532 Noble Street, Chicago, Illinois. 
maom WATEK TAE PR m 


i 


B. Stobiecka, 


„Praktyczna lekarka na oczy 


Leczy także wszystkie inne 

dzone di et AR aa 2 LĄ 
ne dia p - 
W oh £ ch cho 


A ALEZ YB 

© 

3 

$ 

ż 

ż 

S 4 

3 

ó 

A 

g 
Z 


nych. 
NZYWA ocy jedne, naji 
w a a N ae feat rr 
ME a EaR aA | RER 

Prosz, wać dobry adrea, bo przez poda 
nie pa a adresu wysyłane medycyny zwra 
caja się i psują ać 

rzałączcie %t. marke pocztowa na odpis.) 


CUDOWNY WYNALAZEK NA 


REUMATYZM. 


Burt'a standarowe lekarstwo okazało stę być 
dobrodziejstwem dla tych, którzy cierpią na tg 
dolegliwość. — Gwarantujemy że wyleczy w 

ażdym przypadku. 

Znajduje sig w wielkich butelkach. Cona $3.00 
czyli trzy butelki za $5,00. 

Zamówcie takowe i przekonajcie sig o przy- 
miotach — Pisać można do nas po polsku. 


BURT CHEMICAL CO., | 


156 bth are. Chicago, IN, 


Chas- Kozminski, 
& Go. 


do i z Europy | 


pakunków PRE 
tanio. 


Na sprzedaż tanio 
dom, lota i interes (buczer shop. i 
groaet pod No. 12 Crittenden 

tr. Jedna lota z domem pod No. 
954 Kimball ave. Lota jest 25x177. 
Dom jest 20x77 dwu piętrowy 
Druga lota róg Wabansia i Kim- 
ball ave. Lota 25x177; i jeszcze 
lota sama, 3cia od rogu ulicy 
Webster ave., blizko Hoyne aye. 


Joseph Gudli, 


12 Crittenden Str. 
(April 26.) 


do wydzierżawienia w 


HofaPark,Wis., 


przy głównej drodze naprzeciw 
Najdala 200 akrów ogrodzone; z 
tych przeszło 20 akrów uprawne, 
reszta bór i pastwiska, 


W. Dyniewicz, 


532 Noble Str., Chicago, Illinois. 
(x) 


Założone w roku 1847, 


C. B. Richard &Co., 


Now Tork — Baltimoro — Bonburg. 
Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomooniotwa. 
Przekazy pooztowe i weksle na wszy- 
stkie miejscowości. 
Bilety podróżne po najtańszych oenach 
po wszystkich liniach. 
W niedzielę bióro jest otwarte ed 10 
do 12 godziny. 
W naszem biórze mówi się po polsku. 
A. SEBETOWSKI, 
polski klerk. 


RUPTURA! 


zieci wyleczone w 10 do 14 dniach. 
wyleczeni 4 


wid i 4 
EODE udala: ŚL: 


wy. y 
» bólu. Bez niebezpie- 
czeństwa. Bez man 
deda Koneultacyi Sy bl 


| (Godz. 10:00 przed p. do 5:00 po poł.) przez 
Dr, A, L. De BOUCHET, 

14 — 20 Masonic Temple B'ldg. 
CHICAGO, 


(March 10- 08) 


- Dr. E. HOFFMAN, 


a» dyplom doktora na 
wszystkie choroby kobiece i dzie- 
cinne, które PE: z dobrym sku- 
tkiem; jako ból z, ból owy, ból 
krzyża, ból zębów, łamanie w ko- 
ściach, reumatyzm, 
choroby maciczne, oraz  zastarzałe 
rany, krosty i wrzody. 
Zamiejscowym udziela poradę za 
nadesłaniem 3 centowego znaczka 
pocztowego. : 
1 butelka lekarstwa na zęby $1.00 
e st na macicę 1.00 
ko" « = nagardło 1.00 
GAZA na krosty i wrzody 1.00 
Lekarstwo na ból krzyża, pier- 
Bi i kaszel itd. 2.00 
Office: 690 Milwaukee Ave., Chicago, 
ILLINOIS. 


ardzo tanio. 

Piękna, prawie nowa kanapa $5, 
bióro i szkło $7.5u; wspaniała 
sztuka do pieca (fire piece) dla 
pokoju bawialnego $12. Piękne 
ozworoboczne piece do ogrzewania, 
dywany, piękne organy muszą być 
sprzedane. 


106 W. Adams str. 


(5—1) 


ILLE. 


me 


J. J. HAWELKA & C0., 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. - 
Ogólne Bióro parowoowe i kolejo 


we Bilety 
do i z 


EUROPY 


zawianiem 
579 W. 18-th Str. 


różę i kaszel, 


